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Projekty ustaw na p le n u m  Sejmu
Bez dyskusji odesłano je do odpowiednich komisyj

Warszawa, 13. 12. (PAT) Dzisiejsze ple
narne posiedzenie Sejmu poświęcone było 
debacie nad projektami ustaw, załatwione- 
mi ostatnio prz' / komisje sejmowe. Na 
wstępie po referacie pos. Hołyńskiego i 
krótkich wywodach pos. Dębickiego, przy
jęto w obu czytaniach rządowe projekty u- 
staw o dodatkowych kredytach za rok 1934- 
35 I 1935-36. Globalna suma tych kredy
tów wynosi przeszło 27 miljonów.

Następnie Sejm przyjął w obu czyta
niach bez dykusji następujące projekty u- 
staw w sprawie ratyfikacji: protokółu tary- 
fowogo z Estonją, konwencji handlowej i 
nawigacyjnej z Hiszpanją, protokółu do
datkowego do konwencji handlowej z 
Szwajcarją oraz porozumienia z Szwajcar
ią, dotyczącego wzajemnego udzielania 
kontyngentów.

Dalszy punkt porządku dziennego obej
mował pierwsze czytanie rządowych projek
tów ustaw: a) konlroli parlamentarnej nad 
długami Państwa; b) o- djefach senatorów 

posłów, c) o likwidacji tymcz. kasy prze- 
orności pracowników Kolei Państwowych 

Polskich w b. zaborze rosyjskim, które ode
słano zgodnie z propozycją marszałka do 
komisji budżetowej. Również do komisji 
budżetowej odesłano przedłożenie rządowe 
o zamknięciu rachunków państwowych za 
okres od 1 kwietnia 1933 r. do 31 marca 1934 k 
r. z wnioskiem Najwyższej Izby Kontroli 
<> zatwierdzenie rachunków i udzielenie 
Rządowi absolutorium za ten okres. Następ
nie marszałek zaproponował powołanie na 
okres obecnej sesji zwyczajnej dwóch komi- 

oświatowej i prawniczej, każda w skła- 
dzi 25 posłów. Po przyjęciu tych propozy- 
cy.ł| Izba odesłała do tych komisyj szereg 
projektów ustaw. M. in. do komisji oświa
towej odesłano projekt ustawy o utworze
niu muzeum Marszałka Piłsudskiego w Bel-
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wederze, a do komisji prawniczej projekt 
ustawy o amnestjL

Na zakończenie posiedzenia marszałek 
zaproponował powołanie komisji regulami
nowej w składzie 15 osób, wyjaśniając, iż 
powołanie takiej komisji jest. konieczne ze 
względu na to, że art. 44 Konstytucji prze
widuje dla niej pewne czynności. Izba u- 
chwaliia powołanie tej komisji w składzie 
proponowanym pTzez marszałka. Na tern 
wyczerpano porządek dzienny.

Poseł ks. Lubelski wniósł interpelację do 
ministra W. R. i O. P. w sprawie nauki re- 
ligji katolickiej i wychowania religijno- 
moralnego w szkołach powszechnych i śre
dnich, oraz wynagrodzenia duchowieiistwa 
za naukę religji katolickiej. O terminie i 
porządku dziennym następnego posiedzenia 
Sejmu posłowie będą zawiadomieni pisem
nie. Marszałek podaje już dziś do wiado
mości, że prawdopodobnie zwoła posie
dzenie we wtorek 17 bm. o godz. 10 rano.

W  pefnem czci skupieniu
komisja przyjęła ostanę o Muzeum Belurederskiem

Warszawa, 13. 12. (PAT) Komisja oświa
towa ukonstytuowała się dziś bezpośrednio 
po posiedzeniu plenarnem Sejmu, wybiera
jąc na przewodniczącego posła Bolesława 
Pochmarskiego.

Przewodniczący po rozdziale referatów 
oznajmił przystąpienie do pracy, podkreś
lając szczególne znaczenie chwili, w któ
rej komisja pracę rozpoczyna od projektu 
rządowego ustawy o utworzeniu Muzeum 
Józeia Piłsudskiego w Belwederze. Prze
wodniczący zaznacza, że jest zrozumiałem, 
iż ta sprawa przenikać m usi'serca obywa
teli szczególnem uczuciem (wszyscy wsta
ją). Myśli nasze i uczucia w tej chwili 
zwracają się do Wodza Narodu i są wyra
zem aktu hołdu dla Jego nieśmiertelnego 
ducha.

Przewodniczący udzielił następnie gło
su posłance Pełczyńskiej, jako referentce

projektu ustawy, którego wszyscy wysłu
chali stojąc. Komisja przyjęła projekt li
stowy bez dyskusji i w milczeniu, oddając 
maniiestacyjnie hołd duchowi Wielkiego 
Marszałka.

Profekt am nestfi 
w  kom isfi prawnicze!

Warszawa 13. 12. (PAT). Dziś odbyło się 
posiedzenie komisji prawniczej Sejmu, które 
zagaił marszałek Car. Na wniosek posła Hyli 
komisja wybrała na swego przewodniczące
go wicemarszałka Podoskiego. Referentem 
projektu ustawy o amnestji wybrano posła 
Madejskiego. Następne posiedzenie komisji 
wicemarszałek Podoski wyznaczył na jutro 
na godz, 10 rano. Na posiedzeniu tem komi
sja rozpatrywać będzie projekt ustawy o am
nestji.

W razie wprowadzenia sankcyj naftowych
flota w ioska zaatakowałaby  

flotę brytyjską
Ustępliwość rzatfu angielskiego była podyktowana obawa?

Londyn, 13. 12. (PAT.) „M anchester 
G uard ian“ zam ieszcza dziś rewelacyjne 
uwagi o zakulisowych okolicznościach, 
które towarzyszyły przyjęciu przez min. 
Hoare'a propozycyj paryskich. Laval 
m iał oznajm ić Hoarowi w form ie p ra 
wie u itym atyw nej, że F rancja  nie życzy 
sobie sankcyj naftowych. Laval usilnie 
nalega! na min. W. B ry tan ji, by san k 
cje te były zaniechane.

Pod bezpośredniem  w rażeniem  roz
mowy z am basadorem  włoskim  w P a 

ryżu  p rem jer fran cu sk i oświadczył, lż 
jest przekonany, że jeśli W. Brytanja i 
państwa produkujące naftę zdecyduję 
się na embargo, istnieję poważne oba
wy, że Mussolini w obliczu klęski zarów
no w Abisynji, jak we Włoszech, rozka
że zaatakować fłotę brytyjską. Laval 
podkreślił dalej ograniczony ch a rak te r 
pomocy, jak ie j flota fran cu sk a  m ogłaby 
udzielić flocie bry tyjskiej naw et przy 

j najlepszych chęciach.

Zastrzelił dwóch profesorów  
uniwersytetu

Dzika zem sta ZMOlnicmego ze s łir lb y  Rosfan ina
Nowy York 13. 12. (PAT). Rosjanin Wik

tor Kusow liczący 55 lat zastrzelił wczoraj z 
rewolweru 2 profesorów chirurgji dentysty
cznej w uniwersytecie Columbia, a trzeciego 
z «ich ranił, poczem popełnił samobójstwo.

Fusów był jednym z niższych funkcjo- 
ńąrjuszów w uniwersytecie, zrana miął ja 
kieś zajście z jednym ze swych kolegów, 
rzucił się na niego i chciał go zadusić. Zą 
ten napad wydalono go ze służby. Popotud-
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ni u Kuso w wtargnął z rewolwerem w ręku 
do sali wydziału dentystyki i tam dokonał 
krwawego dzieła dzikiej zemsty za zwolnie
nie go z posady, poczem popełnił samobój
stwo.
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Po świadkach zeznają b ieg li
Druzgowe szczegóły o działalności osk. Karpyóca

Warszawa, 13. 12. (PAT.) Dzisiejsze po
siedzenie Sądu Okręgowego w sprawie o za
bójstwo śp. min. Pierackiego rozpoczęło się 
o godz. 10 min. 50. Przed rozpoczęciem po
siedzenia na ławę oskarżonych sprowadzo
no Steiana Banderę, który w dn. 5 bm. za 
awanturowanie się podczas rozprawy, usu
nięty został postanowieniem Sądu z sali na 
czas badania świadków. Następnie Sąd przy 
stąpił do dalszego odczytywania zeznań 
świadków, którzy nie przybyli na rozprawę.

Jako pierwsze odczytane zostały zezna
nia świadka Onyszczuka, następnie świad
ka Oleksy Knysza, kolegi Grzegorza Maciej
ki, który zeznał, iż Maciejkę znai od 5 lat. 
Rozpoznał go na okazanej fotografji. Ma
ciejko przebywał ze świadkiem w areszcie 
śledczym w Brygidkach. Świadek widział 
Maciejkę we Lwowie w kilka tygodni po 
jego zniknięciu z domu, zauważył przytem, 
że Maciejko miał włosy ostrzyżone, gdy 
przedtem nosił długie. Maciejko znikł w 
czerwcu 1934 r.

Bombę cfla mordercy 
sporządził Karpyniec

W dalszym ciągu zbadany został starszy 
m ajster wojskowy Antoni Sendur. Zeznaje 
on, iż brał udział w rewizji w mieszkaniu 
osk. Karpyóca w Krakowie. Wśród probó
wek i rurek szklanych i mosiężnych, róż
nych narzędzi, gwintownic i ampułek z pły
nami, świadek zwrócił uwagę na zegar 
ścienny dziwnej konstrukcji, w którym zna
lazł przyrząd zegarowy z naklejoną karte
czką, w języku ukraińskim. Karpynec pyta
ny przez świadka o niektóre chemikalja o- 
śwladczył, że sam nie wie, co one przedsta- 

iają. Świadek odniósł wrażenie, że Karpy- 
ic nie chce udzielić iniormacyj. W piecu 
viadek znalazł iormę do odlewania grana- 
w i foremki jakby do odlewania zapalni- 

i iw. Po jakimś czasie wezwano świadka 
... o urzędu śledczego, gdzie zastał prokura- 

>ra Żeleńskiego i kilka innych osób. Pro- 
urator okazał świadkowi blaszane wieczko 
idełka, zawierającego bombę i zapytał go,

, ty nie znalazł czegoś podobnego u Karpyn- 
- a. świadek znalazł istotnie uzupełniająca 
jlę blaszane części w labozatorjnm Karpyn-
Cfla

Na wniosek prokuratora Rudnickiego, 
świadek pokazuje znajdujące się wśród do
wodów rzeczowych poszczególne części bla
chy, znalezionej u Karpynca oraz części bla 
chy, z której zrobiona była bomba, porzuco
na na ulicy przez sprawcę zabójstwa śp. 
min. Pierackiego. Świadek wyjaśnia, że 
blachę z tej bomby rozlutował a następnie 
rozprostował i przymierzył do części blachy, 
znalezionej u Karpynca. Okazało się, że czę
ści te ściśle do siebie przylegają 1 że pocho
dzą z jednego i tego samego arkusza blachy. 
Na wniosek prok. Rudnickiego świadek 
składa przed Sądem na stole wymienione 
części blachy. Części te po złożeniu ściśle 
pasują do siebie i zawierają charakterysty
czno wyżłobienia przy cięciu nożycami.

Adwokat skazany 
na 100 zt grzywny

O godz. 13,15 przewodniczący zarządził 
przerwę obiadową. Po wznowieniu posiedze
nia zeznawał świadek Jan Hirny, przodow
nik służby śledczej we Lwowie. Na pytanie 
prok. Żeleńskiego, dlaczego świadek nie 
chce ujawnić nazwisk osób go informują
cych, świadek odpowiada, iż obawia się, a- 
by osób tych nie spotkała represja. Bywały 
bowiem wypadki, że do świadków w proce
sach ukraińskich strzelano, świadek więc 
nie chce narażać swych informatorów. Adw. 
Hankicwicz oświadcza, ze to, co powiedział 
świadek Hirny o strzelaniu do świadków 
jest kalnmnją.

Wobec tego odezwania się sąd postanowił 
z mocy art. 61 prawa o ustroju sądów pow
szechnych za uchybienie powadze sądu ska
zać adw. Hankiewicza na 100 zl grzywny.

Zkolei sąd wysłuchał orzeczenia eksperta 
proi. Grzywo-Dąbzowskiego, który oglądał 
zwłoki śp. min. Pierackiego. Według opmji 
biegłego minister Pieracki otrzymał dwa 
strzały. W jakiej kolejności oba strzały na
stąpiły, nie da się stwierdzić, lecz w każdym 
razie nastąpiły bardzo szybko po sobie. Naj
prawdopodobniej strzały były oddane do o- 
fiary w chwili gdy stała. Minister był wzro-. 
stu 181 cm, a więc wysokiego. Strzał do cza
szki padł z dola ka górze i taki jest również 
kierunek draśnięcia skóry. Jeżeli okazało się 
że zabójca był wzrostu średniego, to kieru
nek strzałów Jest zupełnie naturalny.

Rewriacygne orzeczenia 
bist. I ch pirotechników
Po przesłuchaniu tego biegłego sąd przy. 

stąpił do ekspertyz pirotechnicznych.
Przewodniczący wylicza orzeczenie, złożo

ne w śledztwie w sprawie pochodzenia, kon
strukcji i siiy bomby, porzuconej w Warsza- 
wta w dniu 15 czerwca, wydanie przez bie

głych kpt. Stefana Dygonia, por. Jana Weis
sa i st. sierżanta Sendura.

Opinja biegłych stwierdza, że wszystkie 
części bomby zostały bezwzeiednie zrobione 
z materjalów, znalezionych w mieszkaniu 
Karpynca. Poszczególne części ściśle przyle
gają do siebie, bądź odpowiadają materia
łom, znalezionym' u Karpynca. Orzeczenie 
biegłych stwierdza, iż siła bomby równała 
się sile 4—3 granatów ręcznych zaczepnych, 
rzuconych jednocześnie w jedno miejsce. 
Działanie Jej, mogące spowodować śmierć 
lub ciężkie okaleczenie sięgało w promieniu 
<0 do 50 m. Osoba, która sporządziła bombę 
bvła według orzeczenia dobrze poinformo
wana o wyrobie materjalów wybuchowych.

Biegły por. Weiss opisuje doświadczenia, 
których dokonał z trzema bombami, wzoro- 
wanemi na bombie oryerinalej, porzuconej 
przez sprawcę zamachu na min. Pierackiego. 
Przy pierwszem doświadczeniu szło o wiel
kość i ilość odłamków. Drugi eksperyment 
poświęcony był samej sile wybnehu. Trzecie 
doświadczenie dokonane zostało przez bie
głego w ten sposób, że bombę ustawił na 7 
deskach, leżących jedna na drugiej na wy
sokość 14 cm- w promieniu 10 do 15 m. u- 
mieszczono duże arkusze szarego papieru 
dla zbadania wielkości odłamków i siły wy
buchu. Po zdetonowaniu bomby okazało się, 
że deski są przecięte, mimo iż nie były zwią. 
zane i leżały na piachu, co osłabiło siłę wy
buchu. Na arkuszach papieru pozostały śla
dy wielkiej ilości odłamków wielkości od 2 
do 10 mm.

Na pytanie prok. Rudnickiego biegły od-

Warszawa 13. 12. (PAT). Jak się dowia
dujemy, Min. Poczt i Telegrafów zaakcepto
wał po dłuższych pertraktacjach zniżkę o- 
płat dla abonentów licznikowych na sie
ciach eksploatowanych przez P. A. S. T. 
Zniżka ta wejdzie w życie od 1 stycznia 1836. 
Na sieciach w Warszawie, Łodzi i Lwowie 
w taryfie „a“ obniżona zostanie opłata stała 
z 15 na 13 zl. mieś. z pozostawieniem dotych
czasowego miesięcznego kontyngentu 75 roz
mów i opłaty zmiennej za rozmowy nadkon- 
‘yngentowe po 8 gr. W taryfie „b“ opłata 
zniżona zostanie z 22 na 20 zl i oplata zmien
na za rozmowy z 7 na 6 gr. przy pozostawie
niu dotychczasowego kontyngentu 200 mie
sięcznie.

Na sieciach spółki w Lublinie, Bydgosz
czy, Borysławiu 1 Drohobyczu obniżona zo
stanie opłata stała z 13 na 11 zł mieś., z po
zostawieniem dotychczasowego kontyngentu 
75 rozmów mie« i oołatv zmienne za każdą

powiada, te  ilości odłamków w obu doświad
czeniach nie były jednakowe, a to z powodu, 
że bomba była wykonana sposobem domo
wym, a zatem biegły nie upatruje istotnej 
sprzeczności międzv małą liczbą odłamków, 
a dużą liczbą w trzecim eksp-rymencię. Wy
sokość, na jaką wyleciały odłamki w dru- 
giem doświadczeniu biegły ocenił przez po
równanie z pobliskicmi sosnami i określa >a 
jako mniej więcej trzykrotnie większą od 
najwyższe! wysokości sali sądowej.

Na pytanie prok. Rudnickiego biegły wy
jaśnia. że przy silnem uderzeniu tłoka o ka
mień bomba mogła eksplodować, natomiast 
nie mógł wybuch nnstnoić od przewr~■’■’ma 
bomby np. w walizce. Zkolei zadaje szereg 
pytań adw. Szlapak. Na pytanie jak wytłu
maczyć, że mimo usiłowań bomba nie wy
buchła. biegły wyjaśnia, że po rozładowaniu 
zapuinika mógł stwierdzić, że nie nastąpiło 
działanie bomby, bo nie została zgnieciona 
szklana ampułka zapalnika.

Następnie drugi biegły kpt. Dygoń pod- 
trzymuie całkowicie opinję, wyrażoną przez 
biegłego por. Weissa. Prok. Żeleński zapytu
je biegłego, czy zna orzeczenie biegłych w 
sprawie zamachu petardowego w drukarni 
Jaśkowa we Lwowie. Biegły kpt. Dygoń na 
nodstawie okazanej mu fotografji wnętrza 

I drukarni Jaśkowa we Lwowie, uszkodzonej 
wskutek wybuchu petardy, stwierdza bez
względnie. że bomba tam podłożona mogła 
spowodować zabicie człowieka.

O. gooz. 17,45 przewodniczący zarządził 
przerwę w rozprawie do soboty do godz. 10 
rano.

rozmowę ponad kontyngent 8 gr. Wobec po
wyższego obniżka na sieciach miejskich w 
Warszawie, Lwowie i Łodzi wyniesie 13,3 
proc. dla taryfy „a" i 9,1 proc, dla taryly „b" 
Procent ten wzrasta w zależności od ilości 
rozmów nadkontyngentowych. Obniżka na 
sieciach w Lublinie, Bydgoszczy, Borysławiu 
i Drohobyczu wyniesie 15,4 proc.

Sprawa Waberskiego
w Sądzie Apelacyjnym
(o) Poznań, 13. 12. (Tel. wł.) Sąd

Apelacyjny rozpatrywał sprawę głośne
go oszusta wekslowego Waberskiego, b. 
członka Stron. Narodowego w Gnieźnie, 
który oskarżony był o podrobienie 680 
weksli na sumę 350.000 zł.

Waberski skazany został na 2 i pół 
ręku  przez Sąd Okręgowy. Sąd Apela
cyjny zmniejszył mu karę do 2 lat.

m i A Z i d R  HARCU Dra IA U E R A
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
źołqdka, usuwajq obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczanym.

Przed wystawą gwiazdkową

Obniżka taryf telefonicznych
Opłata abonamentowa w Bydgssnzy potanieje o 15,4 proc.

I l  Narcisse B ie d
j d e J f t l u r y PARIS
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Pan Prezydent nrzyinre delega
cie Un.wersytetu Poznańskiego

(o) Poznań, 13. 12. (Tel. wł.) Pan Pre
zydent R. P. wyznaczył na 18 bm. au- 
djencję, na której przyjęty zostanie rek
tor Uniwersytetu Poznańskiego dr. Run- 
ge i delegacja profesorów. Audjencja ta 
stoi w związku z ofiarowaniem Panu 
Prezydentowi doktoratu „honoris cau
sa" Uniwersytetu Poznańskiego.

Zmiany na Dolskich placówkach 
dyplomatycznych

Warszawa, 13. 12. (PAT.) Franciszek 
Charwat, poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny w Helsingforsie został mia
nowany w dn. 1 stycznia 1936 r. posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełnomoc
nym w Rydze. Henryk Sokolnicki, rad
ca ambasady R. P. w Moskwie został 
mianowany, z dn. 1 stycznia 1936 r. po
słem nadzwyczajnym i ministrem peł
nomocnym w Helsingforsie.

Młodzież przytacza sie do zbio
rowe! akcii gosoodarczei

Warszawa, 13. 12. (PAT.) W dniu 12 
grudnia r. b. zorganizowany został w 
Warszawie komitet akcji gospodarczej 
młodzieży polskiej, mający na celu 
współdziałanie młodego pokolenia w 
realizacji zadań gospodarczych Polski. 
Inicjatywę podjęła młodzież akademic
ka, przyczem w najbliższych dniach ma
ją powstać podobne komitety w więk
szych miastach Polski.

Ojiłatynawyższych uczci 
niach będą obniżone
(o) Warszawa, 13. 12. (Tel. wł.) Jedno 

z pierwszych posunięć nowego ministra 
Wyznań Rei. i Ośw. Publ. przyniesie ul
gę w położeniu młodzieży akademickiej 
przez obniżenie opłat na wyższych uczel
niach.

Sprawą tą ma zająć się projektowany 
w najbliższym czasie zjazd rektorów 
wyższych uczelni.

Rozrachunki polsko-niemiecką
* tytu łu  reallzactl uk ładu  koir » 

pensucyinego

(o) Warszawa, 13. 12. (Tel. wł.) Dnia 
11 bm. rozpoczęły się w Berlinie pertrak
tacje, dotyczące szczegółów wykonania 
technicznego układu rozrachunkowego 
polsko-niemieckiego z tytułu realizacji 
układu kompensacyjnego polsko-nie
mieckiego.

W obradach tych stronę polską re
prezentuje komisja rządowa (kontroIi 
obrotów towarowych polsko-niemiec
kich z p. Siebeneichen, komisarzem Pol
skiego Towarzystwa Handlu Kompensa
cyjnego na czele.

Dziś do Berlina wyjechał celem wzię
cia udziału w naradach prezes tegoż to
warzystwa p. inż. Szydłowski.

Skazanie komunistów 
ukraińskich

(o) Łuck, 13.12. (Tel. wł.) W dniu dzi
siejszym zapadł wyrok w dwudniowym 
procesie 15 członków partjl komuni
stycznej „Zachodniej Ukrainy“, oskar
żonych o działalność wywrotową, akcję 
terorystyczną i sabotażową.

Michał Pawluk i Paweł Marcyniuk 
za zabójstwo, dokonane z rozkazu par
tyjnego oraz za działalność wywrotową 
skazani zostali na dożywotnie więzienie. 
Pozostali otrzymali po 2 lata więzienia 
z pozbawieniem praw obywatelskich na 
lat 5.
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Kontakt parlamentu ze społeczeństwem
Przed niedzielnym zjazdem posldw  i senatorów

z Pom orza w  Grudziądzu
•Tak już wczoraj w krótkiej notatce 

sygnowaliśmy, zjadą się w najbliższą 
niedzielę w Grundziądzu posłowie i se
natorowie, należący do Parlamentarnej 
Pomorskiej Grupy Regjonalnej. Poza 
członkami obu Izb ustawodawczych 
w niedzielnych naradach weźmie udział 
szereg wybitnych działaczy samorządo
wych i społecznych z Pomorza. Oma
wiane będą sprawy, które dla ogółu 
mieszkańców naszej dzielnicy mają bar
dzo żywotne znaczenie. W bezpośred
niej wymianie poglądów, w atmosferze 
niezbędnej powagi, wolnej od wszelkie
go zacietrzewienia politycznego, toczyć 
się będą narady, które mają skrystali
zować program zagadnień gospodarczo- 
społecznych naszej dzielnicy, a z niego 
niezawodnie wyniknie plan prac parla
mentarnych, jaki reprezentacja Pomo
rza w Sejmie i w Senacie sobie wytyczy.

Niech sobie kto, co chce mówi, ale 
jest to jednak duża różnica w porówna
niu z tem, co było, jeśli chodzi o kontakt 
społeczeństwa z jego reprezentacją par
lamentarną. Dziś poseł i senator nie 
jest reprezentantem tylko jakiejś grupy 
politycznej czy wyznawcą oderwanej 
doktryny, ale jest przedewszystkiem 
wysłannikiem swego okręgu wyborcze
go do parlamentu. Ma więc obowiązek 
niętylko decydowania w sprawach ogól- 
nopaństw owego znaczenia, ale także 
stawiania na forum państwowem spraw 
swojego terenu oraz uzgadniania ich 
z interesami całego kraju.

A wiemy dobrze, że roboty pod tym 
względem jest aż nadto wiele. My, tu 
taj na Pomorzu, mamy do załatwienia 
szereg konkretnych spraw, które winny 
na sobie skupić i skupią napewno za
interesowanie całego społeczeństwa.

Do nich należy w pierwszym rzędzie 
odkładana od szeregu lat realizacja 
wielkiego województwa pomorskiego, 
które, jak wiemy, może zasadniczo 
zmienić sytuację gospodarczą naszej 
dzielnicy. Przez włączenie do woje
wództwa pomorskiego kilku ciążących 
ku niemu gospodarczo i kulturalnie po
wiatów dwóch sąsiednich województw 
wzmocniony by został znakomicie pod 
względem ekonomicznym ten najważ
niejszy pomost, jaki łączy całą Rzeczpo
spolitą ze światem. Możnaby wówczas 
z daleko większą niż obecnie swobodą 
rozwiązać choćby taki wielkiego znacze
nia problemat komunikacyjny na Po
morzu, ściśle łączący się z zagadnieniem 
naszego dostępu do morza.

Sprawa bliższego związania Gdyni 
z Jej bezpośredniem zapleczem, od kifku 
lat już powoli realizowana, oto drugie 
zagadnienie regjonalne zasadniczego 
znaczenia. T

Pomorze jest niętylko wybitnie rol
niczą częścią kraju. Ma ono także licz
ną, pracowitą i zabiegli wą ludność 
miast i miasteczek, gęsto na całym te
renie rozsianych. Obok zagadnień czy
sto rolniczych, obok konieczności rato
wania, w dobie kryzysu rolnictwa po
morskiego, wysuwa się tutaj także za
gadnienie podniesienia ekonomicznego 
drobnego mieszczaństwa, które stanowi 
poważny odsetek mieszkańców Pomo
rza. Z tem się łączy bezpośrednio spra
wa rzemiosła, drobnego kupiectwa i ro
dzimej wytwórczości. O to się zahacza 
także zagadnienie żydowskie, o którego 
rozwiązanie organiczne bez uciekania 
się do barbarzyńskich metod kjja i pał
ki możemy się na naszym terenie śmia
ło nokusić. I do tego zagadnienia trze

ba będzie niewątpliwie rozważnie i bez 
namiętności podejść, zwłaszcza wobec 
najazdu kapitału żydowskiego na naj
bardziej intratny odcinek naszego życia 
gospodarczego, na Gdynię.

Do spraw poważnych należy także 
zagadnienie hegemonji niemczyzny na 
niektórych polach naszej gospodarki 
i konieczność sprowadzenia tej przewa
gi do właściwego poziomu.

Wszystko to stanowi część zadań,

jakie widzimy z jednej strony przed na
szą reprezentacją parlamentarną, z dru
giej zaś przed współpracującą z nią 
światłą opinją Pomorza.

Jeśli uda się nawiązany już i nawią
zujący się stale wzajemny kontakt po
głębić oraz twórcze jego elementy skie
rować ku należytemu wypełnieniu tych 
zadań, to wtedy napewno bilans tej 
współpracy zamkniemy pozycjami real
nych i trwałych osiągnięć.

Zniżka
musi być przeprowadzona szybko i zdecydowanie

Zbliża się okres przedświąteczny: o- 
kres wzmożonych zakupów. Spełni ten 
okres nadzieje wytwórców i sprzedaw
ców, jeśli ceny towarów będą niskie, 
jeśli nasz przemysł i nasz handel dosto
sują się do możliwości nabywczych 
świata pracy. Ta warstwa konsumentów 
poniosła pewien uszczerbek w swych 
dochodach wskutek czyto obniżenia 
pensy], c?y podniesienia podatku docho
dowego. Ale i poza tem jej zdolność na
bywcza — podobnie jak i ludności rol
niczej — ucierpiała wielce w ciągu o- 
statnich la t

Leży zatem niętylko w żywotnym in
teresie konsumenta, ale i każdego wy
twórcy i kupca, aby mimo zmniejszonej 
zdolności nabywczej świata pracy nie 
uległy dalszemu skurczeniu obroty to-

czas, gdy na rynku ukaże się towar tań
szy

Warunki do potanienia są dane. Po
taniały surowce i podstawowe artyku
ły przemysłu — potanięć więc mogą 
wszystkie pochodne, wyprodukowane z 
żelaza, papieru, cukru itd. przy pomo
cy tańszego już węgia.

Chodzi jednak teraz o to, by się to 
stało możliwie najszybciej, by okres 
przedświąteczny nie został zmamowa 
ny, by akcja zatoczyła jak najszersze 
kręgi i została przeprowadzona w jak 
najszybszem tempie.

Zrozumienie dla tego istnieje już w 
organizacjach, zrzeszających nasze o- 
środki samorządu gospodarczego.

Kupiectwo wydało właśnie odezwę, 
stwierdzającą, że naczelnym obowiąz

warowe. A stać się to może tylko wów- | kiem kupca polskiego jest podjęcie sta

M  G W I A Z D K Ę
Najmilszym prezentem gwiazdkowym, 
który wniesie do Twego domu radosny 
nastrój świqteczny jest doskonały od
biornik 3-lampowy z czwartą prostow
niczą Kosmos K 81

Nasz system ratalny umożliwi Ci 
jego kupno po zł, 16.50miesiecznie.
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Obniżka cen drutu i gwoździ
Warszawa 13. 12. (PAT). Na podstawie 

porozumienia między ministrem Przemy
ślem i Handlu dr. R. Góreckim a biurem 
sprzedaży zjednoczonych fabryk drutu i 
gwoździ, obejmująccm 19 fabryk, została do. 
konana obniżka cen na drut i gwoździe prze 
ciętnie o 10 proc. z tem, że nowy cennik bę
dzie ogłoszony do 20 grudnia br. Łącznie z 
uzgodnioną obecną obniżką ceny na drut i 
gwoździe będą obniżone u porównaniu do 
1928 r. średnio o 60 proc., czyli że wskaźnik 
cen tvch wyrobów będzie się kształtował 
nawet poniżej ogólnego wskaźnika cen hur
towych w Polsce. którv wynosi 54,5 proc.

Bezpłatne prospekty oroz adresy firm w których odbywa się sprzedaż odbiorników 
.Kosmos' wysyłamy na żqdanie. KOSMOS 5. A. Warszawa Warecka f.

GŁOSY I  ODGŁOSY.

Sytuacja mieszkaniowa
ulega pogorszeniu

(ow) W ostatnim numerze „Knrjera War
szawskiego" znajdujemy artykuł, omawiają
cy aktualną sytuację mieszkaniową w Pol
sce.

„...Sytuacja, mieszkaniowa w miastach 
polskich — pisze „Kurjer" — wobec trwa. 
JHeęgo w dalszym ciągu zastoju w ruchu 
budowdanym, uległa dalszemu pogorsze
niu. Pogorszenie tembardziej daje się od
czuwać, że nawet stosunkowo zwiększo
ny ruch budowlany w latach 1928—31 nie 
poprawił stanu katastrofalnego z lat po
przednich.

W mieszkaniach mamy nadal przelud
nienie. Statystycznie są jedynie odchyle
nia w dziesiątych częściach procentów, 
one zatem mogą nie być brane pod uwa
gę. Ogółem vv całej Polsce wypadło w r. 
1921 (zniszczenie powojenne) ha 1 miesz
kanie 5,2 osób, w roku 1931-ym — 5 osób. 
\V \\ arszawie mamy bez zmiany po woj- 
ino i w r. 103 l-vm — 4,8 osób na 1 mi o- 
'/.kanie. Najgorszy stosunek mamy na 
wsi w woj. poznańskiem — 5,4 osób i ty
leż na wsi w woj. nomorsklem.

Drugim wskaźnikiem jest przyi oit 
mieszkań w stosunku do przyrostu mał
żeństw. Najwyższy stosunek wykazuje 
Polesie — 113,5 (w stosunku do zniszczenia 
powojennego w r. 1921), woj. warszawskie 
— 108, Warszawa — 103,7. Najgorszy sto
sunek wykazuje woj. tarnopolskie 58 
proc., poznańskie — 55 proc. Świadczy to, 
że budownictwo nie dotrzymuje kroku 
nawet w jednej dziedzinie potrzeb — po
trzebom mieszkań dla nowych rodzin“.
Autor artykułu powstrzymuje się od wy

sunięcia jakichkolwiek projektów i ograni
cza się jedynie do stwierdzenia powyższych 
niewesołych faktów, zaczerpniętych ze sta
tystyki. Może to i lepiej, gdyż zagadnienie 
jest zbyt powążne, trudne i obszerne, aby 
załatwiać się z-niem w kilku zdawkowych 
frazesach. drugiej strony należy wierzyć, 
ze Rząd, po uporaniu się z najpilniejszemi 
sprawami gospodarczemi, z nastaniem wios
ny przystąpi do opracowania szerszego pro
gramu w dziedzinie budownictwa mieszka
niowego, & wówczas będzie stosowna chwila 
do rozpoczęcia na ten temat rzeczowej dys
kusji.

rań o przystosowanie handlu do możli
wości nabywczych szerokich mas ludno
ści. Również i związek Izb rzemieślni
czych na ostatnio odbytych obradach 
stanął na stanowisku aktywizacji życia 
gospodarczego przez zwiększenie obro
tów, co nastąpić może jedynie przez ob
niżkę cen.

Mamy więc przejawy zrozumienia 
tego doniosłego zagadnienia w sferach 
organizacyjnych przemysłu, handlu i 
rzemiosła.

Ale trzeba, aby to zrozumienie dotar
ło też do tych setek tysięcy punktów 
sprzedażnych, rozsianych po całym kra
ju: do sklepu na pryncypalnej ulicy 
miasta, jak do sklepiku w miasteczku i 
na wsi.

Musi się rozpocząć indywidualna ak
cja każdego sprzedawcy, akcja niejako 
werbunkowa i propagandowa. Maszą 
w oknach sklepów ukazać się wywiesz
ki, podające do wiadomości, że towar 
potaniał, wskazujące na nowe ceny 1 za
chęcające do zakupów.

Ale nie może to być robione tylko 
„dla oka“, dla nieszczerej reklamy. 
Zniżka cen musi być dostatecznie głę
boka, by zachęciła spożywcę do wstą
pienia do sklepu, by przełamała pewną 
psychozę — niewątpliwie istniejącą — 
a polegającą na stronieniu od punktów 
sprzedażnych, odstraszających nadmier
nie wysokiemi i zupełnie do możliwości 
nabywczych niedostosowanemi cenami.

Tłumaczą się sprzedawcy, że nie mo
gą częstokroć obniżać cen, gdyż mają 
w magazynach towar, nabyty przed 
zniżką. Straciliby więc, gdyby teraz to
war, drożej nabyty, sprzedali taniej. 
Niewątpliwie chwilowa strata Istnieć 
musi. Ale czyż nie ma na nią rady? 
Czyż odnawiając remanent detalista nie 
wyrówna chwilowej ątraty przez zaku- 
pno nowego towaru u hurtownika po 
znacznie zniżonej cenie? Przypuśćmy, 
że. sklepikarz nabył towaru jakiegoś za 
100 zł. i sprzeda go obecnie z 10-procen- 
towym opustem za 90 zł. Ale zato zamó
wi u hurtownika świeżą partję tego to
waru za obniżoną o 20 proc. cenę, więc 
za 80 zł. To da wyrównanie chwilowej 
straty — tem szybsze, im bardziej 
zwiększy się zbyt, im większa fala kon
sumentów nawiedzi sklep, im prędzej 
zniknie z półek drożej nabyty towar.

Jest to proste wyjście z sytuacji, 
aóżwalające na uniknięcie strat, a.zara- 
zepi dające już w krótkim czasie możli
wości większych zarobków. Bo jedynie 
zwiększone obroty przy niskich cenach, 
napływ nowych mas konsumentów, 
stwarzają i dla przemyciu i dla handlu 

dla rzemiosła warunki pomyślnego 
rozwoju.

Trzeba obecnie, by się sprzedawca 
szybko na to zdecydował. A wtedy prze
mijające trudności, jakie przeżywa, z
naddatkiem pokryje zysk ze zwiększo
nej konsumeji towarów.

R U D  J O  kupul tylko u fachowca
najstarsza firma w Polsat 10UP

Grimm I Kamlertski
WBYWfA, S C cro w le jjs łta  4 7

Oddziały wo wszygtklob iriękoiyeli m iastach Polaki.
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Sprawcy krwawych zajść
w  W i k t o r ó w k u  p o d  W y r z y s k i e m

skazan i na kary w ięzienia
Wczoraj w piątek o godz. 13,15 Sąd Okrę

gowy w Bydgoszczy po trzydniowej rozpra
wia ogłosił wyrok w sprawie głośnych zajść 
spowodowanych przez działaczy Stronnictwa 
Narodowego podczas wyborów do Sejmu w 
Wiktorówku i Łobżenicy pod Wyrzyskiem.
W wyniku rozprawy ujęci sprawcy zajść zo
stali skazani: Marjan Żółna na łączną karę 
4 lata więzienia (2 lata, 1 rok, 10 miesięcy,
6 miesięcy, 8 miesięcy oraz 1 rok i 6 miesię
cy) oraz ponoszenie kosztów 100 zł, Józet Ru- 
gowski na łączną karę 2 lata i 6 miesięcy (8 
mieś. 1 rok, 8 mieś., 6 mieś., 1 rok) i kosztów 
160 zł., Mieczysław Cholewiński na łączną 
karę 1 rok i 4 mieś. więzienia (8 mieś., 6 
mieś., i 6 mieś.) oraz 80 zł. kosztów, Fran
ciszek Kowalski (I) na 8 mieś. więzienia i 40 
zł, kosztów, Michał Siech na 1 rok i 2 mieś. 
więzienia (dwa razy po 8 miesięcy) i 80 zł 
kosztów, Józef Adamski na łączną karę 2 
lat więzienia (1 rok, 1 rok, 6 mieś., 6 mieś.) 
oraz 80 zł, kosztów, Florjan Tomasz skazany 
został na łączną karę 3 lat więzienia (6 mieś.
8 mieś., 8 mieś., 6 mieś., 8 mie3.) oraz 160 zł 
grzywny, Franciszek Brzeziński skazany zo
stał na łączną karę 2 lata 1 8 mieś. więzienia 
(1 rok, 8 mieś., 10 mieś., 6 mieś., 6 mieś.), 
oraz 160 zł kosztów, Franciszek Kaczewski 
skazany został na 1 rok i 6 mieś. więzienia 
(8 mieś., 8 mieś., 8 mieś.), Jan Totzlaff z 
WIktorówka na 1 rok więzienia z zawiesze
niem na 3 lata oraz na 40 zł. kosztów, Bole
sław Niemczyk na łączną karę 1 rok 16 mieś. 
więzienia (6 m., 8 m., 6 m., 7 m.) i 80 zł kosz
tów, Florjan Budnik na łączną karę 1 roku 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata (8 m., 6 
m.) i 40 zł kosztów, Józef Kłeczka na 8 mieś. 
z zawieszeniem na 3 lata, Marjan Konka na
1 rok więzienia z zawieszeniem na 3 lata (8 
m., 6 m.) i 40 zł kosztów, Józef Kowalski 1 
rok więzienia z zawieszeniem na 3 lata (8 m.,
6 m.) oraz 40 zł kosztów, Jan Stachowiak na
2 lata 1 6 mieś. więzienia (8 m., 8 m., 8 m., 1 
rok) oraz 160 zł kosztów, Antoni Piszczka na 
1 rok 1 6 mieś. więzienia (8 m., 6 m., 7 m., 6

,m.) oraz 80 zł kosztów, Maciej Cybulski na 
1 rok więzienia z zawieszeniem na 3 lata (8 
m., 6 m.) oraz 40 zł kosztów, Joachim Sieg 
na 6 mieś. więzienia z zawieszeniem na 3 la
ta, oraz 20 zł kosztów, Bronisław Capa na 1 
rok 1 10 mtes. więzienia (6 m., 10 m., 6 m., 6 

1 m.) oraz 80 zł kosztów, Franciszek Kowalski 
na 8 mieś. więzienia z zawieszeniem na 3 la
ta oraz 40 zł, Jan Westphal na 2 lata wlęz. 
(6 m., 8 fn., 6 m., 6 m., 6 m., 6 m.) oraz 80 zł 
kosztów, Paweł Polachowski na 7 mieś. więź. 
z zawieszeniem na 3 lata i 40 zł kosztów, 
Stanisław Murach na 1 rok więzienia z za
wieszeniem na 3 lata (8 m., 6 m.) oraz 40 zł 
kosztów, Kazimierz Kłeczka na 1 rok wlęz. 
z zawieszeniem na 3 lata (8 m., 6 m.) oraz 
40 zł kosztów, Dominik Dyks na 1 rok 1 6 
mles. więzienia, (8 m., 6 m., 10 m.) oraz 80 
zł kosztów, Franciszek Ziarnek na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata (8 m., 6 
m.) oraz 40 zł kosztów, Bolesław Cywiński 
na 7 mieś. więzienia z zawieszeniem na 3 la
ta i 40 zł kosztów, Józef Pikulik na 1 mles. 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata i 5 zł kosz
tów, Halina Reinholcowa na 8 mieś. więzie
nia z zawieszeniem na 3 lata oraz 20 zł ko
sztów, Marjan Tomasz na 6 mieś. więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata i 20 zł kosztów, Mi 
chał Fąś na łączną karę 1 roku wlęz. (7 m., 
7 m.) z zawieszeniem na 3 lata i 40 zł kosz
tów. Resztę oskarżonych, którzy byli obecni 
na rozprawie, Sąd postanowił uwolnić z po
wodu braku dostatecznych dowodów winy.

Na polecenie prezesa Stron
nictwa Narodowego

Następnie p. przewodniczący Wojtynow- 
ski wygłosił następujące umotywowanie wy 
roku. Sąd uznał za dostatecznie wykazane, 
że akcja 1 działalność bojówkarzy, która 
miała miejsce w dniu 8 września br. została 
przygotowana przez prezesa Stronnictwa Na 
rodowego na terenie powiatu wyrzyskiego 
Polcyna. Ten ostatni — jak stwierdzono — 
na tydzień przed wyborami wyjechał i zja
wił się na kilka dni przed 8 września w Łob
żenicy i tam — jak zeznali oskarżeni Żółna 
i inni, Polcyn udzielił im informacyj 1 po
lecenia, by przeprowadzić bojkot wyborów. 
Nie miał być to zwykły bojkot wyborów. 
Mieli oni członków swego Stronnictwa zwo
ływać, zaprzysiąc na wierność 1 posłuszeń
stwo 1 żądać od nich stawienia się w dniu 
wyborów przed lokalami wyborczymi w sta
nie uzbrojonym. Zatem w tern przygotowa
niu zaprzysiężenia członków mieszczą się 
znamiona zbrodni z art. 166 k. k. — utworze
nie związku mającego na celu popełnienie 
przestępstwa. Związek ten był zakonspiro
wany. Stosownie do tej instrukcji i polece
nia Polcyna zebrali się oskarżeni częściowo 
u  Franciszka Kowalskiego w Pieśnie, który 
sam od nich odebrał przysięgę na karabin 
i krzyż. Częściowo zaś u Franciszka Kowal
skiego w Wiktorówku i to dwukrotnie, gdzie 
odebrał przysięgę Żółna Marjan również na 
krzyż i karabin.

Celem tego zaprzysiężenia niewątpliwie 
było rozbijanie lokalów wyborczych, sta
wianie zbrojnego oporu władzom policyj
nym, które w dniu 8 września strzegły po
rządku przy lokalach wyborczych. Oskar
żeni zaręczali, że przysięgali na wierność 
Stron. Narodowemu, na dochowanie wiary 
swych ojców, ale to nie wytrzymuje kry
tyki, Albowiem akcja, która odbywała się 
w ciągu tych dni, jest najlepszym świad
kiem przeciwko nim, najdobitniejszym do

wodem. Stawili się z bronią w ręku w miej
scach, wyznaczonych w dniu zaprzysięże
nia, a zatem stosowali się do poleceń swoich 
kierowników. Zjawili się w dniu 8 wrześ
nia w miejscach umówionych, jak np. w 
Wiktorówku, gdzie o kwandrans przed 9-tą 
wpadł do lokalu wyborczego Źólna i inni, 
zajęli ten lokal, zdemolowali i zabrali akta 
wyborczo. Takie samo zniszczenie miało 
miejsce i w Luchowie.

Następnie, o ile chodzi o uniemożliwie
nie wyborów, to stwierdzić można, że oskar
żonym chodziło o to, by wogóle nie dopuś
cić władz do wykonania jakichkolwiek 
czynności. Dlatego w uzbrojeniu stanęli 
przed okupowanemi lokalami wyborczemi, 
zatrzymywali ludzi spieszących do wybo
rów, przeprowadzali rewizje domowe, zni
szczyli obraz Prezydenta, a w końcu, gdy 
nadeszła pomoc policji i Straży Granicznej, 
odważyli się na przywitanie ich kulami ka- 
rabinowemi i doprowadzili w Wiktorówku 
do dwugodzinnej strzelaniny, do zranienia 
kilku osób. W Luchowie również padły 
strzały, które dzięki Opatrzności nie po
ciągnęły śmierci, a tylko zranienie stróżów 
bezpieczeństwa w osobach przodownika 
Ostrowskiego 1 strażnika Toboły.

Akcja ta zresztą nietylko ograniczyła 
się do uniemożliwienia wyborów, ale oskar
żeni w dalszym ciągu swej działalności do
puszczali się dalszych przestępstw i dlate
go sankcje wyroku wypadły w tak obszer
nych rozmiarach i dlatego kary musiały 
być stosowane również w odpowiednim wy
miarze. Kary wypadły w wyższym wymia
rze dla kierowników 1 tych, którzy napę
dzali tłum do coraz dalszych gwałtów, a 
przedewszystkiem naruszenia porządku pu
blicznego.

Jeżeli chodzi o to, kto brał udział w 
tych zajściach, to rozprawa wykazała nie
zbicie, że udział brało 35 oskarżonych z po
śród 45-clu. Jakie sąd miał dowody? Do
wody ze świadków, którzy w przeważnej

części jasne, dobitne składali zeznania, tak, 
że niema co do tych zeznań absolutnie ża
dnej wątpliwości. Zresztą sami oskarżeni 
nie starali się zeznań świadków w jakiel- 
kolwiek formie obalić. Tak więc zeznania 
świadków były dla sądu dobrym dowodem 
i sąd mógł się na ich oprzeć. Drugim do
wodem były zeznania oskarżonych. Zezna
nia te,, spisane w większej części do pro
tokółu przed sędzią, oraz do protokółu 
przed władzą prokuratorską usiłowało kil
ku oskarżonych na wstępie rozprawy oba
lić. Dążyli do zaczepiania wiarogodności 
tych protokółów, twierdząc, że zmuszono ich 
do zeznań. Taktyka ta okazała się błęd
na. Świadkowie co do nich w większej 
części potwierdzili to, co oskarżeni sami do
browolnie zeznali do protokółu.

Wreszcie przeciw oskarżonym przema
wiają dowody rzeczowe. Mieliśmy cały 
stos karabinów, fuzyj i rewolwerów, a nad
to dowody takie, jak rany policjantów i 
strażników granicznych, jak rany przechod
niów. To są DOWODY NIE DO OBALENIA. 
Dowody rzeczywiste, których usunąć nie 
można.

Oskarżeni bronią się przedewszystkiem 
tern, że działali z pobudek ideowych, że 
działali rzekomo na tle złego położenia ma
terialnego, że działali — jak obrona pod
niosła — bez rozwagi, bo nie wiedzieli, do 
czego zmierają, bo byli niedoświadczeni. 
Sąd — o ile chodzi o pobudki ideowe — u- 
znaje, że rzeczywiście mogły oskarżonymi 
w składaniu przysięgi kierować pobudki 
ideowo, że oskarżeni mogli się niemi kiero
wać przy rozbijaniu lokalów wyborczych, 
ale ustać muszą pobudki ideowe w chwili, 
kiedy wymierzyli broń palną do braci, do 
Polaków. Wówczas — gdy wiedzieli, do 
kogo strzelają — wówczas to mogli albo u- 
ciec, albo poddać się,-ale zostali i strzelali, 
ale dopuścili się zranienia tych, którzy dla 
dobra Państwa poświęcają swój czas 1 pra
cę. Gdy musimy osądzić konsekwencje ich
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Stary straszak  na w idow ni
Na łamy prasy endeckie] od czasu do cza

su wraca straszak masoński. Wiadomo — 
masoni 1 Żydzi rządzą Polską. Od czegóż 
więc jest prasa „narodowa"? Od tego, żeby 
ich demaskować bezlitośnie na każdym 
krokn.

Ostatnio współpraoownicy pism endec
kich wysilają swą pomysłowość w odgrze
wania starych 1 mocno zjełczałych kotletów. 
Masonerja całego świata Jest jakoby zanie
pokojona „wzrostem" wpływów „narodo
wych" w Polsce i urządza narady celem 
„podtrzymania" (?I) rządów sanacji. Szpalty 
dzienników endeckich roją się od tasiemco
wych, naiwnie tandetnych „rewelacyj" na 
ten temat. A więc w Jakiejś „samotnej", 
„luksusowej" willi na Żoliborzu w Warsza
wie obradowały „Dzieci Wdowy". W ścisłe] 
jakoby konspiracji omawiano tam sytuację 
w Polsce, wysłuchano sprawozdania pol
skich masonów, wysunięto projekty działa
nia na przyszłość. Mimo całego zakonspiro
wania tych narad, dziennikarze endeccy do
wiedzieli się o wszystkiem w szczegółach. 
Piszą o tern w napuszonym, mętnym 1 ta
jemniczym stylu. Oczywiście przywódcy ma
sonerii wypowiadają twierdzenia kubek w 
kubek te same, co i prasa endecka. Popro- 
stu wygląda na to, że dziennikarze endeccy, 
powkładali w usta masonów to, coby chcie
li od nich usłyszeć.

Próżno szukalibyście w tych bredniach 
jakichś konkretnych Informacyj. Gdzie, kie
dy 1 u kogo odbywały się narady, o których 
dziennikarze endeccy są tak dobrze poinfor
mowani? Tego w tych bardzo szczegółowych 
informacjach nie znajdziecie. Daleko wygo
dniej jest wszak napisać: „Nazwiska ich 
(przywódców masonerji) są znane, ale nie 
będziemy Ich przytaczać(I). Tak samo prze
milczymy (!) nazwiska wybitnych i w tej 
chwili jeszcze bardzo wpływowych braci z 
lóż polskich". Dlaczego? Dlaczego o tern mil
czeć? Niechże świat się dowie, o kim mowa. 
Skąd ta dziwna powściągliwość u  panów, któ
rych o nadmiar dyskrecji nigdy posądzić nie 
było można?

Czy przypadkiem nie dlatego, że wówczas 
wylazłaby, jak szydło z worka, cała naiwna 
blaga tvch rewelacyj, od których drętwieją 
czytelnicy pism endeckich?

Pamiętamy wszyscy, co się kiedyś wypi
sywało o zmarłym przed kilku laty history
ku, Szymonie Askenazym. W świetle tych 
rewelacyj był on wcieleniem wszystkich nie
prawości 1 tajnych celów masonerji. I  o tym 
arcymasonie, którym endecy straszyli naszą 
rodzimą kołtunerię, niby dzieci kominia
rzem, napisał ostatnio w „Kurjerze W ar
szawskim" z dnia 22 nb. m. J. E. Ks. Biskup 
Michał Godlewski, co następuje:

„Od 1903 r. znałem prof. Askenazego...
32 latał Spotykaliśmy sie w Warszawie,

w Petersburgu, w Karlsbadzie, w Szwaj
carii. Widywałem go w chwilach, gdy in
tensywną rozwijał działalność naukową, 
gdy z zapałem brał udział w życiu poli- 
tycznem odrodzonej Ojczyzny, gdy wresz
cie, po różnych ciężkich przejściach, zam
knął się w sobie..., słowem w dniach jas
nych i ciemnych dla niego. I zawsze jed
no mnie w nim uderzało i pociągało, jed
no w nim podziwiałem — płomienną, 
niezachwianą wiarę w Polskę i przysz
łość Polski.

Wypływała u nie^o z żywiołowej, z 
fanatycznej miłości kraju, w którym uj
rzał światło dzienne i d 1'' którego bez 
wytchnienia pracował; wypływała z jego 
głębokich badań i dumań nad czasami 
naszej niewoli, była ich syntezą, a zaw
sze dla niego dźwignią i dogmatem w ży
ciu!"

• „Dla Kościoła katolickiego, dla jego 
instytucji, ducha, dla 'ego apostol
stwa żywił zawsze zgasły historyk 
najgłębszą cześć, najgorętsze uznanie i 
może więcej niż uznanie... Świadczą o tern 
wymownie rozsypane w licznych jego 
pracach uwagi o Kościele, o misji dziejo
wej Kościoła w świecie i w życiu Polski; 
jego słowa oburzenia na oszczerców Koś
cioła, których w poczuciu sprawiedliwo
ści jaknajsilniej piętnował i pewne wre
szcie ciekawe szczegóły z jego życia, któ
re przyszły biograf wielkiego historyka 
należycie podkreślić powinien".
Chyba jest to opinja bezstronna 1 nawet 

dla najzagorzalszych endeków miarodajna.
■* **

Ze szpalt dzienników stołecznych dotarła 
ta obecna psychoza masońska także i do nas 
na Pomorze. Rozpisuje się o nich, powtarza
jąc za panią matką pacierz, toruński organ 
endeków. W Starogardzie organ tamtejszych 
twardoglowców ujrzał nawet jakieś ukryte 
znaczenie w tem, że zamieściliśmy niedawno 
wywiad z sen. de Monzie i deputowanym Ga- 
stonem Martin z racji ich ostatniego pobytu 
w Gdyni. Możemy ich uspokoić, że staramy 
się przeprowadzać wywiady i rozmowy z 
każdym wybitnym cudzoziemcem, odwiedza
jącym Gdynię, bez względu na to, czy praso 
endecka zalicza go do jakiejś loży masoń
skiej, czy też nie.

Cel tej całej roboty Jest bowiem przejrzy
sty. Mącić w nieszczęsnych głowach czytel
ników prasy endeckiej, ile się da 1 jak tylko 
się da. A że później zdarzają się takie Wik- 
torówki, czy Łobżenice, to cóż z tego. Otu
manione pionki pokornie zasiądą na lawie 
oskarżonych, pójdą do więzienia, ich prowo
dyrzy zaś i mentorzy swobodnie fruwają na 
wolności.

Ale do czasu, tylko do czasu...
L a t a r n i k .

DLA WYTWORNEJ
P A N I

WYTWORNA  
WODA KWIATOWA

O / I U 1 Y M  
EGZOTYCZNYM 
Z A P A C H U

czynów, to pobudki ideowe nie mogą w tym 
wypadku spowodować zmniejszenia kary.

Położenie materjalne również zdaniem * 
sądu nie etanowi dowodu. Wiadomo, że po
łożenie materjalne jest u n a s  dość ciężkie. 
Oskarżeni nic są ani bezrobotnymi, ani nie 
znajdują się w tak krytyeznem położeniu, 
by musieli dopuszczać się przestępstw — 
zresztą jest to wogóle niedopuszczalne, by 
podejmować się przestępstw z nędzy i nędzą 
je usprawiedliwiać. Oskarżeni nie działali 
z pobudek materjalnych. Działali raczej z 
fantazji. Chodziło im o wprowadzenie w 
ich wsi innych porządków i dlatego nie mo
że być mowy o okolicznościach łagodzą
cych. "

Wracając jeszcze do owego powoływania 
się na pobudki ideowe, to zaznaczyć nale
ży, że wprowadzenie ich w życie drogą 
zbrojną przy pomocy karabinów, drogą roz
lewania krwi bratniej — nie przynosi Pań- 
stwu szczęścia. Zatem mylili e ę ci, którzy 
sądzili, że pobudki owe wpłyną na zmniej- 

. szenie kary. Sąd wymierzył kierownikom 
kary surowe — 4, 3 i 2 lata i kary te bez
względnie osiedzieć będą musieli. Sąd u- 
znał, że część oskarżonych rzeczywiście 
została wprowadzona w błąd, data się por
wać bezkrytycznie, że poszła z jakiegoś po
pędu i przyczyniła się do tej akcji, dlatego 
też sąd uznał za stosowne do tych, którzy 
nie byli karani, którzy dopuścili się bezkry
tycznie przestępstwa, przyłożyć mniejszą 
wagę i zawiesić wykonanie kary  na prze
ciąg lat ,3. O ile w ciągu tych trzech lat 
oskarżeni nie będą ponownie karani, to ka
ry zostaną Im darowane.

W końcu przewodniczący p. sędzia Woj- 
tynowski, nawiązując do sprawozdania z 
ostatniego dnia rozprawy, umieszczonego w 
„Dzienniku Bydgoskim", zwrócił uwagę 
przedstawicielowi tego pisma na całkowicie 
fałszywe f nieścisłe informacje, podkreśla
jąc konieczność bardziej, obiektywnego i 
bezstronnego informowania czytelników o 
Istocie i przebiegu rozpraw karnych.

Gen. Rydz-Smigiy 
zaproszony do Poznania

Warszawa, 13, 12. (PAT.) Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych gen. dyw. Rydz- 
Śmigły przyjął dziś delegację Komitetu 
obchodu święta Powstania Wielkopol
skiego z prez. miasta Poznania Erwi
nem Więckowskim na czele. Delegacja 
zaprosiła p. Gen. Insp. Sił Zbrojnych na 
uroczystości obchodu święta Powstania 
Wlkp., które odbędą, się 27 bm. w Poz
naniu.

Plajta endeckich iałmużników
Warszawski „Kurjer Poranny" drukuje

korespondencję z Poznania, w której przy
tacza garść danych, dotyczących działalno
ści organizacyjnej endecji w Wielkopolsce. 
Autor wskazuje na wzmożoną aktywność 
togo stronpictwa, wyrażającą się m. in. w 
następującej formie:

„W tych dzielnicach kraju, w  których 
Stronnictwo Narodowe posiada pewne 
wpływy, przeprowadza się akcję zbiórki 
na fundusz propagandowy partji. Wed
ług naszych informacyj kwesta ta nie da
je poważniejszych wyników; taki np. po
wiat inowrocławski wrzucił do partyjnej 
skarbonki 3 (słownie: trzy) złote, w in
nych powiatach — jeśli chodzi ó Wielko- 
pólskę, wyniki były nieco lepsze, ale ża
den powiat nie dał więcej niż kijkaset zł" 

| Jałmużnikom endeckim snąć wiedzie elę 
nie najlepiej. Takie 3 zł z pow. inowrocław- 
Isklćgo nnpewno nie pokryły kosztów samej 
zbiórki. Zdrowy objaw — ludzie nie chcą da- 
Iwać pieniędzy na endecką propagandę.*
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Umiar francuski
„La mesure française“

(Korespondencja własna)

Gorące debaty w francuskiej Izbie De
putowanych w spraiwie lig skończyły się 
nieoczekiwaną apoteozą pojednania prawicy 
x lewicą. Tak to przynajmniej z odległości wy 
gląda. W rzeczywistości nic jest to bynaj
mniej pojednanie skrajnych skrzydeł w u- 
kładzic sił partyjnych na terenie parlamen
tu ,  a jest tylko publicznym tym razem ukła
dem na platformie uchronienia republiki 
od niebezpieczeństw i wstrząsów wewnętrz
nych.

Co prawda stanowisko komunistów w 
Izbie nie odpowiada bynajmniej tendencjom 
w szerokich kołach militantów partyjnych 
i nie należy przypuszczać, aby bojówki ko
munistyczne zrezygnowały szczerze ze swego 
bojowego nastawienia. Przy pierwszych Za
mieszkach ulicznych dowiemy się, że bo
jówki komunistyczne pozostały uzbrojone, 
zorganizowane i gotowe każdej chwili do pu
blicznych wystąpień. Być może nawet, że 
ani jedna ant druga strona nie zrezygnują 
z dotychczasowego nastawienia, a osiągnię
te na terenie parlamentarnym pozorne po
jednanie potrzebne było tylko dla uratowa
n ia rządu, którego upadek mógłby wywołać 
nowy Wstrząs finansowy Francji. Prawico
wi . sympatycy, a nawet członkowie „0 - 
guistego Krzyża" pierwsi dostrzegli to nie
bezpieczeństwo,1 stąd też zrodziło się oświad
czenie deputowanego Ybamegaray. Lewi
ca, która już zorjentowala .się w sytuacji, 
pośpiesznie wycofała się z niebezpiecznej 
gry> w którą się wdała nieopatrz
nie

Nieoczekiwane rozwiązanie ostrego kon
fliktu parlamentarnego nie jest bynajmniej 
pierwezem i nie będzie ostatniem. Jest to 
typowy przykład' owej przysłowiowej „ma- 
sura française“, owego’trzeźwego rozsądku, 
szybkiego orientowania się w sytuacji i w 
konsekwencji umiejętności wynalezienia zło
tego środka, który w ostatniej chwili cza
sem zapobiega katastrofie, a często wstrzy
muje Republikę już niemal nad brzegiem 
przepaści.

Przed 10-clu laty mniejwięcej odbywał 
się w Colmar głośny proces przeciw autono- 
mlitom alzackim z alzackim księdzem na 
czele. Sprawa była dość przykra. Alzat
czycy, którzy przez lat 50 opierali się ger
manizacji, po przyłączeniu obu spornych 
prowincyj do Francji, zwrócili się zkolei 
.przeciw Francuzom. Przewodniczący rozpra
wy, typowy Francuz, rozważny, mimo tem
peramentu, chwytający szybko nastręczają
ce się okoliczności, poprowadził tak mistrzo
wsko rozprawę, iż zmusił oskarżonego księ
dza do przyznania, iż nie występuje on by
najmniej w obropje poprzedniego reżimu 
niemieckiego, panującego 'na ziemi alzac
ko - lotaryńskioj. To wystarczyło inteligen
tnemu prokuratorowi, aby powstał ze swe
go miejsca i wykrzyknął niespodzianie: ‘

— Vive la France, alors I
1 ksiądz wykrzyknął; Ujęty ogólnym na

strojem:
—  Vive la France.
Proces skończył Się apoteozą pojednania 

na gruncie patriotyzmu.
Takich przykładów możnaby przytoczyć 

niezliczoną ilość."

Paryż, w grudniu
ność za rządy Francji, ale wzbraniają się 
przed współpracą w rządach „burżuazyj- 
nych', choćby to były rządy tylko radykalne. 
A już od prawicy dzieli socjalistów francus
kich przepaść, której niczem zasypać się 
nie da.

To samo odnosi się i do komunis
tów.

Cały spektakl parlamentarny sprowadza 
się więc ostatecznie do zręcznego manewru,
odpowiadającego owej francuskiej zasadzie 
złotego środka.

Al. Th.
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Położony w najspokojniejszym punkcie śródmieścia 
vis à vis Ogrodu Saskiego. Wyjątkowa cisza.
Częściowo przebudowany. Woda bieżąca zimna i 
gorąca. Telefon w każdym pokoju. Centralne
ogrzewanie i piece. .... 1 1
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Delegacja rolnictwa pomorskiego
u p. wiceministra Kw iatkow sk iego  i p. m inistra

Poniatow skiego
trzech członków prezydjum P. T. R. 1 
to pp. prezesów Leona Czarlińskiego,
Franciszka Rząsy 1 posła Jana Śląskie
go oraz 2 reprezentantów z terenu z po
wiatów lewobrzeżnych p. Piotr Kaleta 
z pow. kartuskiego i prawobrzeżnych p.
Mieczysław Malinowski z pow brodnic
kiego. Ponadto w Warszawie przyłączył 

I się do niej nowoobrany członek Prczy-

Jak już donosiliśmy, ostatni Zjazd 
Wojewódzki P. T. R. z 20 listopada b. r. 
powziął cały szereg rezolucyj w b. ak
tualnych dla rolnictwa pomorskiego 
sprawach, które specjalna delegacja 
miała złożyć władzom rządowym w 
Warszawie.

Otóż w dniu 11 bm. udała się do 
Warszawy delegacja taka w składzie

€ i e s z q c e  s i ę  p o i r s s e c A n e m  m n a n ł e m  n a t u r a l n e

WINA KRYMSKIE i KAUKASKIE
StOłOWG czerwone- Kabernc Abrau Nr. 44, Mukuzani Nr. 46, Napareuli
C ł f l ł f t l l l O  h i  a  > A • Wytrawne: Rizlimf Abrau Nr. 63, Cynandali Nr. 64; 
J I U I U W C  W I U I  C  a Pół wytrawne: Napareuli Nr. 66, Mukuzani Nr. 47:

PółstodKie: Czatyr Dag Nr. 65.
Deserowe słodkie: Nr- *  "•*“

Do nabgela w pierwszorzędnych handlach win t restauracjach.

Apel min. spr. wewnętrznych
w sprawie akcji Funduszu Szkolnictwa Polsk. Zagranico

Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagra
nicą urządza corocznie na całym obszarze 
Rzeczpospolitej, w okresie od 15 stycznia do 
14 . lutego zbiórkę publiczną na cele 
pomocy młodzieży polskiej, zamieszkałej 
poza granicami Państwa.

Dotychczasowa akcja zbiórkowa Fundu
szu, prowadzona od roku 1930, dala pomyśl
ne wyniki, znajdując szeroki oddźwięk w 
społeczeństwie, które na cel tak wzniosły i 
godny poparcia nie poskąpiło swej ofiarno
ści.

Cęroczne zbieranie ofiar okazało się ko
nieczną formą pomocy, udzielanej walczą
cemu z wielu trudnościami szkolnictwu 
polskiemu zagranicą, a jednocześnie stało 
się wyrazem zacieśnienia węzłów między 
krajem a wszystkiemi skupieniami Pola
ków zagranicą, budząc zwłaszcza wśród 
młodzieży polskiej na obczyźnie świado
mość wspólności i spoistości narodowej.

Uznając potrzebę stałego podtrzymywa
nia tej niezbędnej działalności Funduszu 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą i docenią- 
jąc w pełni jej pierwszorzędne znaczenie, 
pan minister spraw wewnętrznych Włady
sław Raczkiewicz zwrócił się ostatnio do 
wszystkich wojewodów, komisarza Rządu 
na m. st. Warszawę oraz do starostów w 
całym kraju, z gorącym apelem o udziela
nie corocznie organizowanej akcji jaknaj- 
dalej idącego poparcia i pomocy.

Jednocześnie Ministerstwo Spraw Wew
nętrznych, w porozumieniu z ministerstwa
mi: Spraw Zagranicznych i Skarbu, udzie
liło zarządowi Funduszu Szkolnictwa Pol
skiego Zagranicą, pozwolenia na urządzenie 
zbiórki publicznej na rzecz Funduszu, na 
całym obszarze Rzeczypospolitej, w dorocz
nym okresie od 15 stycznia do 15 lutego 
1936 r.

djum Związku Izb i Organizacyj Rolni
czych R. P. p. senator Serożyński, pre
zes T. R. P. w Nowemmieście.

Delegacja została przyjęta na dłuż
szej audjencji przez p. Wicepremiera 
inż. Kwiatkowskiego, a następnie przez 
p. Ministra Poniatowskiego. Po prze
dłożenie najbardziej aktualnych spraw 
gospodarczych rolnictwa pomorskiego, 
delegacja wręczyła pp. Ministrom rezo
lucje Zjazdu.

W końcu delegacja zatrzymała się na 
dłuższej konferencji w Związku Izb i 
Organizacyj Rolniczych R. P., gdzie o- 
mówiono cały szereg zagadnień, specy
ficznych dla rolnictwa pomorskiego.

Wybryk letnika

Lotnik angielski H. C. Brown zabrai synka swe
go, niemowlę liczące zaledwie / ’/i dnia tycia 
do samolotu i wzniósł się na wysokość 700 m. 
Dziecko soa/o sookoinie gdy „czuły" ofeiec 
popisywał się loopingami I innemi sztuczkami.

Trudno uwierzyć, aby socjaliści francuscy 
poszli na jakiekolwiek koncepcje pojednania 
z prawicą, są oni bowiem jedynymi niemal 

■w Europie strażnikami czystej doktryny so
cjalistycznej. Socjaliści francuscy gotowi są 
wziąć na siebie jedyną i całą odpowiedzfal-

Odsalanle śledzi d li po
trzeb przemysłu 

rybnego
Wobec zmniejszonych obrotów śledziami 

solonemi, pewną cZęść tych śledzi odsala 
się i wysyła z lodem dla potrzeb przemysłu 
wędzarnianego na Śląsku. Gdyńska firma 
„Mewa“ do tego'celu używa śledzi zasolo
ne w beczkach morskich, ale nie oczyszczo
ne. ■ • - ■- <r .

Śledzie te są wędzone na zimno, tj. dy
mem zimnym w okresie dłuższym od wędze
nia gorącym dymem.

Podwyższeni cen na przędzę 
dla s ecś rybackich

Rybacy kaszubscy Oskarżają się na 
wzrost cen, który nastąpił o‘statnio na przę
dzę- Stradóm i Storgarm ze zl. 8 do 8,80 zł. 
za jeden kg. wbrew‘obecnej akcji obniżania 
cen dla wszystkich surowców. '

Wierność Ojczyźnie 
1 sztandarowi

Z uroczystego zaprzysiężenia i promocji 
nowych podchorążych w Różanie Łomż.

Jeden z podchorążych Szkoły Podcho
rążych Artylerji w Toruniu, przebywają
cy obecnie na kilkumiesięcznym kursie 
unitarnym w Różanie kolo Łomży, tak 
opisuj" w liście do rodziców uroczystość 
zaprzysiężenia i promocji nowych pod
chorążych. Z tych prostych i napewno 
szczerych słów widać jasno, jak wielką 
szkolą serc i charakterów potrafi być 
służba wojskowa.

Red.
Dziś jest nasze święto, t. zn. dzień 

przysięgi i promocji. Choćby po to warto 
iść do wojska, żeby przeżyć jeden taki 
dzieli. Przygotowania były mniej przy
jemne, ale sama uroczystość zostanie 
nam długo w pamięci.

Rano cały bataljon stanął w równych 
szeregach z orkiestrą z Komorowa na cze 
Je. 1 kompanja, jako sztandarowa, od- 
maszerowała po sztandar. Przy dźwię
kach hymnu wyniesiono sztandar z dó. 
wództwa baonu. Poraź pierwszy sztandar j 
załopotal nad nami. Pięćset karabinów j 
uniosło sie do „prezentuj“ i pięćset głów

zwróciło się w stronę, gdzie majestaty
cznie powiewało nasze godło. Potem 
msza i proste a mocne słowa kapelana, 
które dostawały się tam, dokąd nigdy 
nie trafiały słowa profesorów i men
torów.

Bataljon ustawiony w czworobok na. 
boisku sportowem, w środku podjum | 
dla mówcy p. płk. Nowaka, a w górze, J 
na oplecionych zielenią słupach, cztery ! 
biało - czerwone chorągwie; cztery kom- 
panje i cztery chorągwie.

Po przemówieniu przysięga. Zajaś- j 
niało od odkrytych, ogolonych głów, tro- j 
chę drżące, ale mocne głosy powtarzały j 
rotę przysięgi. Delegaci z palcami ńa I 
sztandarze, reszta z podniesionemi ku ! 
górze, przysięgali wierność Ojczyźnie i 
sztandarowi.

Nominacja! Klęcząc, z odkrytą głową 
czekałem wśród kolegów na przypięcie 
odznak.

Promował mnie por. W., nasz oficer 
od strzelania. Nie wiem, czemu drżały 
litu ręce, a mnie coś zapierało oddech’. 
Pocałunek w czoło przypieczętował no
minację. Gdv wstawałem, widziałem, że

rhiał łzy w oczach, pewnie od wia
tru...

Defilada! Przy dźwiękach „Warsza- 
wianki'* przemaszerowaliśmy przed try
buną pułkownika. Od uderzeń naszych 
podkutych butów drżały budynki. Z pod 
okutych, nasuniętych na czoło daszków 
patrzyły błyszczące oczy, dziarskie miny. 
Równo, mocno, ochoczo! Tak może iść 
tylko podchorążówka!

Potem wspólny obiad. Przy każdym 
stole ktoś z kadry. Wesoło i miło minął 
pierwszy obiad podchorążych.

Niestety, w tak ważnym dla nas dniu, 
nie było z nami por. M., naszego dowód
cy plutonu. Leży biedak w szpitalu w 
Warszawie. Coś mu się zrobiło w nogę. 
Wysłaliśmy do niego depeszę, ale wole
libyśmy, by był z nami. Teraz dopiero 
poznaliśmy, jak on dbał o nas.

Tak minął nam dzień, na który cze
kaliśmy oddawna.

Jutro znowu wrócimy do codzienne
go, szarego życia, znowu z karabinami 
i plecakami wygniatać będziemy mize
rną, różańską trawkę, kopać się w pia
sku i.chować za sosenki, ale już jako pod 
chorążowie — z listkami na kołnie- 
rzul
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Na trzech frontach abisyńskich
Różne sposoby walki -  Góry, stepy i pustynie sprzymierzeńcami Abisyńczyków

U ludzi, cierpiących n a  żołądek, 
k iszk i i złą p rzem ianą m aterji, stosow a
nie n a tu ra ln e j wody gorzkiej F rancisz- 

j ka-Józefa pobudza praw idłow ość funkcji 
narządów  traw ien ia  1 k ieru je  odżywcze 
d la  organizm u soki do krw lobiegu.

Niemiłosierny żar słońca alrykańsklego 
praży ziemię ablsyńską, o która krwawa 
walka rozgorzała. Nagie góry, dzikie urwi
ska i wąwozy, ciernistemi krzewami poro
słe stepy i piasczyste pustynie, ciągnące się 
bez końca — kraj bez dróg —, to są afry
kańskie pola bitew. Każdy jednolity, re
gularny ruch wojsk, każde zastosowanie 
nowoczesnej strategji są prawie niemożliwe. 
Z tego to powodu Włosi tylko bardzo powoli 
posunęli się trzema prowlzorycznemł dro
gami w prowincji Tlgre w kierunku pola

ka woda i żywność. Abisyńczycy bowiem, 
na tym odcinku dzicy mieszkańcy pustyni 
ze szczepu Assaimara zasypali wszystkie 
studnie i źródła.

Trudna jest walka w pustyni Danakil,
a ma ona zadanie nie tyle osłabienie prze
ciwnika, ile przebicie się w kierunku połu
dniowym do linji kolejowej. Lecz od tego 
upragnionego celu dzieli Włochów jeszcze 
100 kilometrów piasków pustynnych bez 
kropli wody.

.leszcze inaczej wygląda wojna w Ogade-

dziennie — to najmniejsze porcje, jakiemi 
Włosi obrzucają abisyńskie lepianki. Lecz 
i tutaj sukcesy nie są duże. Zaledwie jedna 
trzecia część bomb eksploduje, reszta spo-1 
czy wa w piaskach, podziwiana przez czarne [ 
kobiety i dzieci.

Lecz i na tym odcinku Abisyńczycy bro
nią się zaciekle, mimo, że walki nie przyj-, 
mują jeszcze na całej linji. Sukcesy wło
skie są minimalne. Miejscowości, w dzień 
zdobyte przez taki włoskie, w nocy wracają 
w posiadaniu Abisyńczyków. Niejeden tank |

Wojska włoskie posuwają sią wgłąb Abisynji.
dniowym. Eskadry samolotów przygoto
wują dalszy marsz i usiłują siać zamiesza
nie w szeregach wojsk abisyńskich. Eska
dry tanków po cztery, sześć i osiem ma
szyn, małe dwuosobowe tankietki posuwa
ją  się wolno naprzód. Za niemi z trzaskiem 
wloką się samochody ciężarowe z wojskami 
włoskiemi, białemi i czarnemi, gdyż marsz 
pieszy jest tutaj zbyt męczący.

Przeciwnik jest niewidoczny. Walczy on 
obecnie tylko nocą. Wie on, iż w dzień 
otwarta walka z nowoczesną bronią tech
niczną wojsk włoskich jest beznadziejna. 
Dlatego okopali się Abisyńczycy wysoko w 
swych gniazdach skalnych, w których są 
bezpiecznie ukryci. Czyhają niewidoczni w 
drzewach, w grotach skalnych i przepusz
czają Włochów, nie zdradzając swej obec
ności. Dopiero nocą rozpoczyna się właści
wa wojna. Wojacy abisyńscy zstępują wów
czas z gór i usuwają każdego przeciwnika, 
napotkanego po drodze. Zdobywają kara
wany mułów, broń i amunicję. A kiedy 
znowu słońca wzejdzie, wałka cichnie 1 wo
kół nie widać ani jednego Ablsyńczyka. Tak 
wyglądają walki w okolicy Agamo i Geral- 
ta, a nawet na północy w okolicy dawno 
przez Włochów zajętego Makalle.

Na tym odcinku frontu, wzdłuż rzeki 
Takasa, w okolicach Makalle i  Dera Włosi 
walczą z wojskami Rasa Kassasa i Rasa 
Seyuma. Obaj dowodzą blisko ćwierć mil
ionową armją doświadczonych w boju miesz 
kańców gór. Na północnym froncie toczy 
się walka wybitnie górska.

Zupełnie inne oblicze posiada wojna na 
froncie wschodnim, w okolicy pustyni Da
nakil. Tutaj Włosi prawie wogóle nie po 
suwają się tankami, gdyż ugrzęzłyby w syp
kim piasku pustyni. Tutaj walczą oddziały 
konne lub wielbłądzie. Wielbłądy najle
piej radzą sobie z trudnościami terenowemi 
i potrzebują znacznie mniej cennej wody niż 
tanki, samochody i piechota. Głównym 
środkiem walki na tym froncie jednak zno 
wu jest samolot. Codziennie eskadry wło
skie krążą nad pustynią Danakil w bezsku* 
tecznem poszukiwaniu armji Rasa Kebbede, 
który broni prowincyj Danakil i Aussa. 
Często samoloty włoskie obrzucają bomba
mi rzadkie wioski i nieliczne źródła, które 
wskazują grupy drzew. Lecz większych 
szkód te ataki nie wyrządzają. Czasem )d- 
dzialy posuwają się daleko w głąb pustyni, 
lecz przeciwnika nigdy nie napotykają. 
Brak wody, żar afrykański i brak dróg zińu 
szają wojska włoskie znowu do powrotu.

Lecz i w krainie Danakil ożywia się 
„walka w nocy. Wówczas Abisyńczycy za
czynają atakować małemi oddziałami i od
nową sukcesy. A Włosi wciąż cofają się do 
**Z»h baz ż punktów oparcia, gdzie ich BUb

nie. I tutaj, w terenie pagórkowatym i 
stepowym, wojska włoskie nie mogą atako
wać na oałej szerokości frontu, lecz ogra
niczają się do pojedyńczych akcyj wzdłuż 
rzeki. Wody Włosi m ają poddostatkiem, 
lecz na jak długo, nigdy tutaj nie wiadomo.

I tutaj Włosi zamierzają dotrzeć do linji 
kolejowej w pobliżu Diredaua, aby Abisyń- 
czykom odciąć dowóz bronL Od tygodni 
bowiem statki zwożą zewsząd do Abisynji 
wielkie transporty broni i amunicji, którą 
wyładowuje się w Berberze 1 Zeill (Somali 
Bryt.), a z portów tych setki wozów cięża
rowych zwożą je przez Hargeizę do Dżidżi- 
gy, głównej kwatery abisyńskiego generała 
Nassibu, obrońcy Ogadenu.

Na odcinku Ual-Ual — Gerlogubl prze
ważają ataki powietrzne. Włoskie eskadry 
lotnicze prawie codziennie odwiedzają miej
scowości Sassabaneh 1 Dagabnr. 300 bomb

włoski, opuszczony i martwy, rozpada się 
ju t w piaskach Ogadenu. Szkielety kilku 
samolotów włoskich również czernią się 
tutaj w białym piasku.

Mimo jednak dobrych pozycyj Abisyń
czycy Jeszcze zwlekają z podjęciem atakn 1 
cofają się powoli w coraz wyższe okolice, 
ograniczając się do krwawej walki podjaz
dowej. Ze swych wysokich gniazd skalnych 
spoglądają na wijące się długim wężem 
wojska włoskie, wspinające się w kierunku 
Sassaneh. Ruchy wojsk włoskich są tutaj bar 
dzo powolne z powodu bezdroży. To też i 
tutaj Włosi więcej budują niż walczą. W 
bój wysyłają Włosi przeważnie wojska tu  
bylcze, gdyż znoszą one lepiej zabójczy kli
mat piekła abisyńskiego, podczas gdy dla 
wosk białych już walka ze słońcem, z pra
gnieniem 1 pustynią wycieńcza wszystkie 

1 siły.

od35ù& T u d e r fle ó e

,Nie chcemy być Abisynie Europy1
wola dr. Ley, przywódca niemieckiego Ironio pracy

_ WARSZAWA _
H O T E L  „ S A V O Y “

Mow y — Św iat 58.
Centrom miasta. Komfort. Ceny niskie.

Dla pp. wojafcerów specjalne oigl* 10702 I
„Dancing Melodyst“

G dyni s
teł. 30-30. 30-31.

zapewnia swoim bywalcom najprzyjemniej* 
sze spędzenie wieczoru przy znakomitej or» 

kiestrze i atrakcyjnym programie.
Wytworny lokali Doborowe townrortwoi

Pocsątck •  godx. SI,BO. 10694
W cswartki, »oboty, niedziel» 1 iw lęta ed geda. S-te) 

Five o'elookl a pełnym progremem.

Narodziny wyspy
Na oceanie Spokojnym, w południowej 

jego części, zapadanie się w toń morską 
wysp mniejszych a nawet większych nie 
jest rzadkością wskutek konfiguracji wul
kanicznej dna morskiego w tych okolicach- 
Rzadko bardzo udaje się jednak widzieć 
na własne oczy, jak wylania się z wód wy
spa. świadkiem tego zjawiska była ekspe
dycja filmowa wysłana z Ameryki, w okoli
ce południowego archipelagu japońskiego. 
Okręt, wiozący ekspedycję, znajdował się 
w pobliżu wyspy Iśhigaki - Schima. Eksje- 
dycja zajęta była zdejmowaniem zdjęć z 
okolic. Przy wyświetlaniu zdjęć okazało się, 
iż na taśmie widoczny jest skrawek ziemi 
pod płytką wodą. Zaczęto uważniej obser
wować ten odcinek morza i przekonano się, 
że noworodząca się wyspa wynurza się co
raz szybciej z wody tak, iż można to zauwa
żyć gołem okiem. Po kilku dniach dokonano 
pomiarów i przekonano się, że brzegi wyspy 
wyrosły już ną wysokość 12 metrów ponad 
poziom morza. Zdjęcia, obrazujące przebieg 
tego wydarzenia geologicznego wyświetlane 
będą w kinach i towarzystwach nauko
wych.

Najdroższa książką naukowa
na św iacie

Jeden z najbogatszych ludzi na świecia 
Nizam Hyderabadu, jest nietylko patronem 
literatów, ale autorem poezyj w języku a  
rabskim i perskim. Dla uczczenia swego ju
bileuszu wydał niedawno wspaniałą anto 
logję swych wierszy. Jest tp najkosztow 
niejsza książka na świecie, a każde jej sło 
wo wyryte było naprzód stalowym rylcem 
w marmurze, a następnie odbite na specjał 
nym pergaminie. Każda strona dzieła posy 
pana jest złotym proszkiem i obrzeżona pa 
skiem pozłacanym. — Ilość egzemplarzj 
tego niezwykłego wydawnictwa jest ściśli 
ograniczona, a koszt wydania każdego .' 
nich będzie przewyższał sumę 2.000 funtów 
szterlingów. Jedna z książek przesłana mł 
być przez Nizama w darze królowi angiek 
skiemu.

W przemówieniu wygłoszonem na apelu 
15 tysięcy robotników zakładów Siemensa, 
przywódca niemieckiego frontu pracy dr. 
Ley ostrzega przed dawaniem wiary nie
sprawdzonym pogłoskom o tern, iż w Niem
czech dojdzie do takiego braku tłuszczów, 
jak to było w okresie wojny światowej. 
„Nie — oświadczył dr. Ley, wśród burzli
wych oklasków zebranych — nie dojdzie do 
tego co było w czasie wojny, gdyż dziś kto 
inny nam  przewodzi, a  Adolf Hitler nie jest

Wilhelmem drugim".
Wspominając o znaczeniu, jakie mają 

Niemcy wskutek swego uzbrojenia, mówca 
powiedział dalej: „Armja nasza nie jest 
wprawdzie największą na świecie, lecz za 
to najbardziej ze wszystkich nowoczesną. Nie 
chemy wojny, lecz nie chcemy by również 
Ablsynją Europy. Niech nikt nie waty się 
bezkarnie dotknąć Niemiec. Hitler zawsze 
ma słuszność“.

Nie język a - nogi
Z m ysł sm aku  u zwierząt

Organem tego zmysłu u większej części 
zwierząt jest podobnie jak U człowieka ję
zyk i podniebienie. Stwierdzono jednak, że 
niektóre owady „smakują“ nogami. Zaob
serwować to można szczególnie u much i 
niektórych gatunków motyli. Motyl znany 
pod nazwą „admirał“ zanim usiądzie na 
kwiecie, dotyka go kilkakrotnie nogami, po- 
czem dopiero zaczyna wysysać sok kwiatu. 
Podobnie robią muchy. 

t_  Jftk •twierdzono x  drodze wielokrot

nych doświadczeń, niektóre gatunki ryb ma. 
ją  zmysł smaku w płetwach. W celu prze
prowadzenia doświadczeń w tym kierunku 
zanurzono w basenie z rybami dwa kawałki 
waty, z których jeden nasycony był sosem 
z puszki sardynek, drugi zaś czysty. Dyby 
po dotknięciu płetwami waty rzucały się 
żarłocznie na kawałek nasycony sosem sar
dynek, pozostawiając drugi nietknię
ty.

New York
wyrocznią mody męskie!

Dotychczas wyrocznią w sprawach mody 
męskiej był Londyn, obecnie berło przejął 
N. York. Dotąd uznanym arbitrem elegan
cji był książę Walji; obecnie niektórzy kra
wcy nowojorscy nadają ton modzie męs
kiej, i — jak twierdzą fachowcy — nie dają 
się wyprzedzić swym kolegom londyńskim/ 
Ludźmi, którzy w Stanach przodują w dzie
dzinie elegancji, są ci sami, którzy przodują1 
w przemyśle, finansach, handlu.

Edsel Ford, junior, uchodzi np. za jedne
go z najlepszych ubranych gentlemanów;! 
do szeregu elegantów czystej wody zalicza’ 

| się dalej Ryszard K. Mellon, syn znanego ma"- 
gnata bankowego; królem mody był też swe- l̂ 
go czasu burmistrz N. Yorku Jimmy Wal-«1 
ker.

Lord przed sądem
W dniu wczorajszym w galerji królew -; 

skiej Izby Lordów rozpoczął się proces lor-1 
da Clifforda, oskarżonego o spowodowanie 
śmierci pewnego człowieka w wypadku sa
mochodowym. Clifford sądzony będzie przez 
specjalny trybunał, wyłoniony przez Izbą 
Lordów. Jest to pierwszy procę* H

I j t a J ń w  ń d  a a  1*Ł. A
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Gdynia najdroższym miastem Polski
R62nica cen w Gdyni I innych miastach pomorskich

Gdynia jest droga — o tem wszyscy 
wiedzą.. — Nie podawano dotąd liczbo
wo, jaka jest różnica cen w Gdyni a w 
innych miastach. Referat Statystyczny 
Komisarjatu Rządu w Gdyni obliczył 
różnicę kosztów żywności w Gdyni, a 
w innych miastach, najbardziej charak
terystycznych do porównania.

POZIOM KOSZTÓW ŻYWNOŚCI 
W GDYNI I W KILKU MIASTACH 

W OKRESIE X. 1934 — IX. 1935
100

95

90

85

W wyniku obliczeń za okres roczny 
od października 1934 r. do września 
1935 r. wypada, że artykuły spożywcze 
są najdroższe w Gdyni. Ogólny poziom 
kosztów żywności w innych miastach 
jest niższy, a mianowicie: w Katowi
cach o 0,5 proc., w Warszawie o 2,7 pro
cent, w Poznaniu o 6,7 proc., w Bydgo
szczy o 7,2 proc. Miasta pomorskie są 
jeszcze bardziej tanie od Gdyni, a mia

nowicie: Wejherowo o 6,7 proc., Tczew 
o 7,2 proc., Toruń o 11,4 proc., Starogard 
o 11,7 proc. i Grudziądz o 12,6 proc.

leżelibyśmy wzięli nie koszta żyw
ności, lecz koszta utrzymania w skład 
którego wchodzi tak drogie w Gdyni 
komorne, otrzymalibyśmy, że Gdynia 
jest jeszcze bardziej droższa od wszyst
kich miast Polski.

Tanie i wygodne wycieczki doL± Z S R R
w zimowym turystycznym sezonie 1935/36 przez „ I N T O U R I S T "  
o r r f a n ł z u ł e  P o l s k i e  B i u r o  P o d r ó ż y  „ O R B I S * *

Szczegółowych informacyj udzielają wszystkie placówki „Orbisu“ 
Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Bliski i
Daleki Wschód, do Palestyny i z powrotem przez ZSRR, ” 304

Wystawa ksiąg i rękopisów w Chełmnie
zobrazuje świetną przeszłość tego miasta

Koło Przyjaciół Miejskiej Bibljoteki 
Pubdcznej w Chełmnie urządza w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej w ratuszu 
wystawę ksiąg i  rękopisów. Otwarcie 
nastąpi w niedzielę, dnia 15. 12. o godz. 
12,30, zamknięcie — 20. 12. bież. roku o 
godz. 19. Zwiedzać można wystawę co
dziennie od godz. 16—19. Zamiast wstę
pu dobrowolne datki na cele bibljoteki.

Wystawa ukaże zwiedzającym pełną 
świetności tradycję uniwersyteckiego 
niegdyś miasta Chełmna. Wielka ilość 
starych ksiąg różnej treści, począwszy 
od XV wieku, częściowo z księgozbioru 
sławnej Ac.ademia Culmensis, zobrazu
je wysoką kulturę czasów dawno ubie

głych, a rękopisy i dokumenty odno
szące się do miasta Chełmna, w swej 
ciekawej treści, powadze pieczęci i pod
pisów królów polskich ujawnią zwią
zek życia miasta z życiem bujnem daw
nej Rzeczypospolitej.

Sądzić należy, że społeczeństwo cheł
mińskie nie omieszka zwiedzić wysta
wę w celu zapoznania się może z nie- 
znanemi a tak bardzo charakterystycz- 
nemi i ciekawemt przejawami kultury 
ludzkiej wogóle w jej rozwoju i myśli 
polskiej w szczególności, w latach odle
głych, w murach miasta, które niedaw
no obchodziło 700-lecie swego założenia.

Osuszenie terenów bagiennych
I regulacja rzeki Ptutnicy pod Puckiem

Onegdaj zakończono w Pucku pierw
szą część prac wodno - melioracyjnych. 
Rezultatem tej pracy było uregulowa
nie rzeki Płutnicy, która pod Puckiem 
wpada do zatoki.

Płutnica uregulowana została na 
przestrzeni 5 km, przyczem w kierun
ku Strzelna, na odcinku pomiędzy wio
ską Parszkowem a Strzelnem, przeko

pano kanał regulacyjny jednokilome- 
trowej długości. Kanał ten posiada ol
brzymie znaczenie, gdyż odprowadza 
wodę z kilkuset morgowego obszaru łąk 
1 torfowisk pomiędzy Puckiem a Strzel
nem.

Dzięki przeprowadzonym pracom 
nieużytki staną się glebą urodzajną — 
a wartość jej określa się na 800.000 zł.

Wielka konferencja w sprawie 
kąpielisk nadmorskich

W czwartek odbyła się w Warszawie 
wielka konferencja w sprawie kąpielisk 
nadmorskich polskiego wybrzeża, zwo
lana przez Związek Uzdrowisk Pol
skich.

W konferencji wzięli udział przedsta
wiciele Ministerstwa Opieki Społecznej, 
i Spraw Wewnętrznych, wicewojewoda 
pomorski p. Starzyński, starosta morski 
p. Wendorff, naczelnik wydz. turyst. Ko- 
misarjatu Rządu w Gdyni p. T. Modliń
ski, szef Korpusu Kontrolerów pik. Wł. 
Wielowieyski, prezes Fundacji Oficers
kich Domów Wypoczynkowych i szereg 
przedstawicieli wszystkich największych 
kąpielisk oraz organizacyj społeczno-go- 
spodarczych z terenów wybrzeża, jak 
również prezydjum i członkowie zarządu 
Związku Uzdrowisk Polskich.

Celem obrad było uzgodnienie z przed
stawicielami zainteresowanych władz 
i czynników zamierzonej przez Związek 
Uzdrowisk akcji w kierunku uporządko
wania życia organizacyjnego kąpielisk, 
podniesienia ich poziomu i konsekwen
cji uzyskania dla nich — jako dla uzdro
wisk — charakteru użyteczności publi
cznej. W szeregu przemówień poruszono 
bolączki natury ogólnej, hamujące do
tychczas należyty rozwój kąpielisk nad
morskich, a więc: zapoznanie kąpielisk 
jako miejscowości leczniczych, krótkość 
sezonów, brak urządzeń sanitarnych i 
kulturalnych, brak racjonalnej propa
gandy, niedostateczne dla podniesienia 
poziomu kąpielisk użytkowanie wpły
wów z pobieranej przez poszczególne 
gminy taksy kuracyjnej i t. p. Podnoszo
no również kwestję niedogodności dla 
miejscowych czynników siedziby obec
nej starostwa morskiego, przeniesionej 
z Pucka do Wejherowa, co wobec odleg
łości i braku dogodnej komunikacji u- 
trudnia w dużym stopniu załatwienie 
szeregu spraw, związanych z rozbudową 
l rozwojem kąpielisk.

W ożywionej dyskusji wysunięto sze
reg wniosków, m. in. p. wicewoj. Sta
rzyński wyraził przekonanie, że przede- 
wszystkiem koniecznem jest uporządko-

odbyfa się w  W arszaw ie
wantę strony prawne] wybrzeża i stwo
rzenie jednostki administracyjnej, która 
skoordynowałaby w swem ręku wspólną 
akcją celem realizacji palących postula
tów wybrzeża i stworzyła plan działania, 
zakreślony do realizacji na przestrzeni 
dłuższego okresu czasu. Doraźne bowiem 
środki zaradcze nie dają trwałych wyni
ków i  w konsekwencji nie posuwają 
sprawy rozwoju wybrzeża — jako szere

gu uzdrowisk nadmorskich — ku nale
żytemu postępowi.

W wyniku obrad wyłoniony został 
stały Komitet, złożony z 5 przedstawicieli 
kąpielisk nadmorskich z prawem koop- 
tacji, celem przeprowadzenia wspólnie 
z zarządem Z. U. P. poruszonego na kon
ferencji materjału i wystąpienia z odpo- 
wiedniemi wnioskami do czynników 
rządowych.

P I E R N I K I
na czystym miodzie w wielkim 
doborze smaków i gatunków.

FIGURKI CHOINKOW E
x najlepszej czekolady.

K A R M E L K I  Ś W IĄ T EC ZN E
M ARM ELADKI
T O R C I K I

prał ¡nowe i orzechowe oraz

MNÓSTWO SŁODKICH NIESPODZIANEK
od£owiednich^jja_^upominl^

E. WEDEL
Ujłrawomocniony wyrok na 

morderco Matusiaków
Wacław Garncarz, który w ub. mie

siącu odpowiadał przed Sądem Okręgo
wym w Grudziądzu jako oskarżony o 
morderstwo rabunkowe, popełnione na 
osobie rolnika Jana Matusiaka i jego 
małżonce Antoninie zam. w Kwiatkach 
pod Grudziądzem, został — jak wiado
mo — mimo, iż do zbrodni się nie przy
znał, po udowodnieniu mu winy, skaza
ny na karę dożywotniego więzienia. Od 
wyroku tego Garncarz zgłosił apelację. 
Obecnie — jak się dowiadujemy — 
Garncarz wycofał apelację, wobec cze
go wyrok Sądu Okręgowego stał się pra
womocnym.

Znaczne szkody na Helu
W pobliżu mierzei helskiej w iatr wscho

dni wytwarza prąd, który opływa brzegi 
Gdyni, Oksywia, skręca pod Rewą w zatoce 
Puckiej ku brzegom helskim i osadza m a
sy piasku pod Jastarnią na Helu. W dalszej 
drodze prąd ten po pozbyciu się balastu 
niszczy w wielu miejscach już pod wioską 
Helem brzegi, zwłaszcza na  odcinku portu 
rybackiego odcinek ten rok rocznie jest po
chłaniany przez morze i zmusza do budowa
nia tam ochronnych, podczas gdy na połu
dniu i wschodzie cyplu widzimy o tym sa
mym czasie przyrost brzegu. W bież. roku 
spowodu silnego wiatru wschodniego a przy- 
tem i burz, szkody na odcinku tym są 
bardzo duże.

Co zdziałano w  powiecie iw ieckim
od r .  1920

W roku 1910 było w powiecie świec
kim 42.583 Polaków, 34.459 Niemców', 
672 Żydów a według spisu ludności za 
rok 1931 było 77.728 Polaków, 13.498 
Niemców, 172 Żydów i 30 innych naro
dowości.

Dzięki staraniom władz polskich 
państwowych i samorządowych liczba 
szkół powszechnych powiatu świeckie
go podniosła się z 98 na 125 szkól, do 
których uczęszcza ok. 14.000 dzieci. W 
roku 1934 wydał samorząd na szkolnic
two powszechne zł. 135.441.

Dzięki inicjatywie polskich władz 
państwowych, samorządowych i społe
czeństwa obwałowano Wisłę pod Świe- 
ciem kosztem zł 1.100.000,—, przy któ
rych robotach zatrudniano przeciętnie 
250 robotników.

O pracach samorządu powiatowego 
świadczą następujące cyfry:

Powiatowy Związek Samorządowy

powiadu świeckiego: posiada obecnie 
399.535 km dróg bitych, podczas gdy w 
roku 1914 było ich tylko 360.538 km, 

zastąpił 7 mostów drewnianych żel.- 
betonowemi,

zelektryfikował za czasów polskich 
25 gmin powiatu świeckiego.

pobudował kosztem ca. zł 200.000,— 
Powiatowy Zakład Opieki Społecznej w 
Gołuszycach i założył Sierociniec Po
wiatowy,

założył wielką powiatową szkółkę 
drzew owocowych i alejowych,

w roku 1933-34 przy pracach doraź
nych na drogach państwowych 1 powia
towych oraz przy kopaniu pieńków, 
zbieraniu ziół leczniczych itp. zatrudnia! 
4.646 bezrobotnych,

wydatkował na oświatę pozaszkolną 
w roku 1934 zł 3.370,—, podczas gdy w 
roku 1914 wydatki na ten cel wynosiły 
tylko 100 mk.

Obroty rybne nolsko-gdafiskie
w  listopadzie nie byty  korzystne  

d la  Polsk i
Jak się dowiadujemy z portu rybackie

go w Gdyni, obroty rybne przewidziane umo
wą polsko - gdańską przedstawiały się w 
ub. miesiącu następująco:

Gdańsk wwiózł do Polski 188.348 kg ryb, 
z czego 23.213 kg świeżych a 165,135 kg wę
dzonych i przerobionych. W tym samym o- 
kresie zakupił Gdańsk w Polsce tylko 31X11 
kg. ryb świeżych. Wartościowo stosunek ten 
jest jeszcze bardziej korzystny dla Gdańska 
z uwagi, iż wywóz obejmował ryby głównie 
w stanie przerobionym. Tak więc umowa 
polsko .  gdańska na  odcinku rybnym nte 
jest korzystną dla Polski, nie mówiąc lut 
o stratach jakie ponosi nasze własne ryb»- 
łówstwo morskie wskutek nieobliczalnej po- 
lityki konkurencyjnej Gdańska, przekreśla«, 
jącej wszelkie nasze poczynania na tym od
cinku.

Poszczególne pozycje obrotów pnedsta- 
wiają się następująco w kilogramach. Wy
wóz Gdańska do Polski: ryby świeże: loeo- 1 
sie: 6.758, leszcze: 16.276, dorsze 164, inne 15, 
ryby wędzone: łososie: 650, szproty: 149.353, 
węgorze: 362, certy 1.430, płastugi 2» , dorsze 
355, śledziki 49, śledziki marynowane: 28, 
szproty marynowane: 5, węgorze w galare
cie: 7, minogi przyprawione: 12.576, konser
wy różne 20.

Z Polski zaś wysłano do Gdańska: ry
by świeże: węgorze: 1.784, płastugi 1.103, SlV 

1.110, szproty 4.760, karpie 7,150, liny 
7.179, inne 2q, dorsze 8.100, płastugi 109 do
statnie dwie pozycje; ruch drobny*.
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P i ę k n y  b i l a n s  p r a c y
Pomorskiej Rodziny Kolejow ej

W roku 1934 została zorganizowana w 
Polsce „Rodzina Kolejowa“. Rodzina Kole- 
|owa jest stowarzyszeniem, które ma na ce
lu opiekę nad zdrowiem członków i ich naj- 
bliższej rodziny, opiekę wychowawczą nad 
dzieckiem, działalność kulturalno-oświato
wą 1 wychowanie fizyczne młodzieży, oraz 
udzielanie członkom pomocy ekonomicznej i 
moralnej.

Rodzina Kolejowa liczy 211.219 członków,
w tem 138.557 pracowników kolejowych; re
sztę stanowią rodziny pracowników kolejo
wych, wdowy i sieroty.

Rodzina Kolejowa obejmuje swą dzia
łalnością cały obszar Rzeczypospolitej Pol
skiej, który został podzielony na 8 okręgów 
z 206 kolami.

Zarząd główny Rodziny Kolejowej znaj
duje się w Warszawie, zarządy okręgów — 
w siedzibach poszczególnych Dyrekcyj, ko
ła zaś w większych miejscowościach. Za
rząd Okręgu Pomorskiego mieści się w Byd
goszczy.

W ostatnim okresie rocznym Rodzina Ko
lejowa prowadziła 73 przedszkola z 2622 
dziećmi, którym wydano bezpłatnie 400.000 
śniadań. Zorganizowała w 20 miejscowoś
ciach kolonje letnie, w których pomiesz
czono za niewielką opłatą lub bezpłatnie 
5100 dzieci. Dzieci otrzymywały w ciągu 
4 tygodni obfite pożywienie i należytą opie
kę. Zorganizowała w 64 miejscowościach 
półkolonie, z których korzystało 8484 dzieoi. 
Zorganizowała w 57 miejscowościach obozy 
harcerskie, grupujące 1186 chłopców i dziew
cząt; niektóre obozy miały charakter wędro
wny. Stworzyła w Aleksandrowie Kujaw
skim „Dom Rodzinny" dla 60 chłopców sie- 
roŁ Przygotowała do otwarcia na dzień 
1 stycznia 1936 r. „Dom Rodzinny“ w Macz
kach, w którym znajdzie pomieszczenie 300 
sierot; niezależnie od tego umieściła 62 sie
roty w bursach względnie w „rodzinach za
stępczych“. Prowadziła akcję dożywiania 
dzieci w 81 miejscowościach, w których wy
dano dzieciom w omawianym okresie bez
płatnie 900.000 obiadów. Wysłała 400 dzieci 
na bezpłatną 10-dniową wycieczkę krajo
znawczą po Polsce. Urządziła 171 obcho
dów gwiazdkowych dla dzieći. 37.574 dzieci 
otrzymało paczki ze słodyczami, a 21.367 — 
podarki praktyczne, jak ubranie, obuwie, 
bieliznę. Udzieliła 52.413 członkom bezpro
centowych pożyczek na ogólną snmę 
1.163.408 zL Prowadziła w 16 punktach sto
łówki, w których członkowie za przeciętną 
opłatą 35 gr. otrzymywali pożywne i smacz
ne obiady; obiadów takich wydano 466.335. 
Udzieliła niezamożnym bezzwrotnych zapo
móg na snmę 113.100 zł. Udzieliła w 1702 
wypadkach bezpłatnej pomocy lekarskiej. 
Prowadziła na szeroką skalę zakrojoną ak
cję gospodarczą, pragnąc drogą pomocy ma- 
terjalnej i odpowiednich pouczeń przez fa
chowych instruktorów oraz kursów umożli
wić członkom uzyskanie własną pracą do
datkowych dochodów. W tym celu starała 
się o zorganizowanie i postawienie na od
powiednim poziomie u pracowników kolejo
wych pszczelnictwa, hodowli zwierząt fu
terkowych, drobiu, uprawy warzyw i ziół 
leczniczych, sadownictwa i ogródków dział
kowych. Prowadziło 6 domów wypoczynko
wych, z których niezamożni członkowie ko
rzystali za opłatą 50 gr. dziennie, otrzymu
jąc w zamian wygodne i higjeniczne pomie
szczenie i 4-krotny dzienny posiłek; poza- 
tem jest na ukończeniu dom wypoczynko
wy dla dzieci w Rabce, a na przyszły rok 
projektuje się budowę kolonji nadmorskiej

Uiuchcmlenie wytwórni beczek 
w porcie rybackim w Gdyni

W ubiegłym tygodniu wykończono i od
dano do użytku nowo zbudowane pomiesz
czenia piętrowo „Mewy“ dla celów produk
cji beczek. Pomieszczenia te przestronne i 
dobrze oświetlone, dadzą bednarzom moż
ność pracy w warunkach higjenicznych. 
Zdolność produkcyjna w obecnych warun
kach będzie znacznie większą.

Nie było samobójstwo
W nr. 284 naszego pisma zamieściliśmy 

wiadomość o nagiej śmierci 24-letniego Wik 
tora Szatkowskiego w jednym z hoteli byd* 
goskich. Jak wykazała sekcja zwłok ś. p. 
Wiktor Szatkowski nie zginął śmiercią sa<- 
mobójczą, U « ąnaarł skutkiem udaru serca.

dla dzieci i dorosłych. W przyszłym roku 
zamierza Rodzina Kolejowa prowadzić swe 
prace w dotychczasowym rozmiarze i pro
jektuje póńadtó rozbudowę istniejących ko- 
lonij letnich, stworzenie nowych obozów 
wychowania fizycznego dla dzieci ponad 14 
lat życia, rozszerzenie akcji półkolonij i 
dożywiania dzieci, powiększenie funduszu 
pożyczkowego, rozwinięcie opieki nad sie-

W dniu 11 bm. o godz. 17 odbyło się ple
narne posiedzenie zarządu okręgowego Z. R. 
pod przewodnictwem p. o. prezesa Wiktora 
Grzanki w nowej już siedzibie w sali kon
ferencyjnej Domu Społecznego przy ul. Mic
kiewicza.

Tematem obrad był stan 1 dorobek za u- 
biegly okres roczny oraz plan pracy na rok 
przyszły.

Referowano następujące sprawy: ogól* 
no-organizacyjne, wyszkolenie i wychowa
nie wojskowe, wychowanie obywatelskie i 
sprawy świetlicowe, sprawy finansowe, o- 
pieki społecznej, zaopatrzenia, sportowe, 
prasy i propagandy oraz Rodziny Rezerwi
stów.

Dłuższemu szczegółowemu omówieniu

rotami oraz zorganizowanie samopomocy 
na wypadek śmierci;

Rodzina Kolejowa ma nadzieję, że pra
cownicy kolejowi w zrozumieniu idei. jaka 
przyświeca stowarzyszeniu, swą bezintere
sowną współpracą, poparciem moralnem i 
materjalnem, dopomogą do zrealizowania 
wspomnianego, programu i przyczynią się 
do jeszcze większego rozwoju organizacji.

poddano plan i program wychowania oby
watelskiego, jaki zarząd okręgowy wydaje 
dla powiatów i kół Z. R., celem ułatwienia 
i umożliwienia powiatom, kołom i placów
kom Z. R. w prowadzeniu tak wkżnego od
cinka pracy. Plan i program oraz wyty
czne, jak również instrukcje dla świetlic 
przedstawił okręgowy kierownik wych. ob. 
p. insp. szkolny Wyrwiński.

Sprawozdanie z przebiegu obrad rady 
naczelnej Zw. Rez. w Warszawie przedsta
wił p. naczelnik Grzanka.

Po wyczerpującem omówieniu wszelkich 
zagadnień oraz nakreśleniu planu prac na 
rok przyszły, przewodniczący zamknął po
siedzenie.

DOSTARCZANY

MODEL
1 9 3 6

Junior
de

Luxe
1172 c/cm

l
n a t y c h m i a s t  z e  s k ł a d u
również na składzie oclone samochody

§ f& fścŁ  S t a n d a r d  J u n i o r  9 3 3  c/cm.

J u n i o r  d e  £ u x e  1 1 7 2  c/cm.
m o d ę !  1 9 3 5

Pokaz po sprzedałem telefonicznem porozumienia na Każde żądanie.

Najstarszy w Wolrtem Mieście Gdań
sku autoryzowanv odsprzedawca

JA KOR ROTBMT: sp. z o gr, odp. Sopoty
A dr as p. Rotblita w Gdańsku: BrotbSnkengasse 37. Tetsfon 24238 i 2421 S

W dniu t o . b. m. zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku czło
nek naszego zrzeszenia

*. P .

Leon Zakrzewski
b. porucznik W. P., ochotnik - uczestnik walk o niepodległość Polski, 
odznaczony orderami wojennemu

W Zmarłym straciliśmy gorliwego członka.

Zrzeszenie b. ochotników  
Armii Polskfel obywateli 
W olnego Miasta Gdańska

Msza i#  żałobna za spokój duszy Zmarłego odbędzie Się w poniedziałek 
dnia 16 b. m. o godz. 7 w kościele Chrystusa Króla w Gdańsku; pogrzeb — tegoż 
dnia o godz. 14,3® z kaplicy cmentarnej na Stoltzenbergu w Gdańsku.

Obrady Zarządu Okr. Zw. Rezerwistów
Zam knięcie  okresu rocznego oraz prace w  roku przyszłym

tem atem  obrad

„ B y d u ie m y  w ie lk ą  G d y a :e
¿»Cd tym hasłem orgaiuu;a sie 

„Targi Gdyńskie“
Przedwczoraj odbyła się w Gdyni pod 

przewodnictwem dyrektora K. K. O. p. 
Linkego konferencja sfer przemysłowo- 
handlowych, na której omawiano plan 
zorganizowania w przyszłym roku du
żych targów. Impreza ta uruchomiona 
zostanie w pawilonach zeszłorocznej 
Wystawy Rzemieślniczo-Przemysłowej, 

przy ulicy Rybackiej 1.
Targi trwać mają od 28 czerwca do 

12 lipca 1936 r. i nosić będą hasło „Bu
dujemy w ielką Gdynię".

Po wygłoszeniu referatu przez dyr. 
Gendaszyka nastąpiła ożywiona dysku
sja, w której zabierali glos pp.: delegat 
zarządu głównego Ligi Morskiej i Kolo
nialnej inż. Niwiński, inż. Zuske, repre
zentant Izby P. H. red. Godlewski oraz 
p. Kozłowski.

Dyskusja dostarczyła sporo cieka
wego materjału, który niewątpliwie bę
dzie podstawą dla zarządu do sprecyzo
wania dokładnego planu projektowanej
wystawy.

Obroty towarowe oortu gdyń
skiego w listopadzie

Ogólną obroty towarowe portu za mie
siąc listopad przedstawiają się następują
co:

Ogólny obrót morski łącznie z obrotem 
przybrzeżnym oraz wnętrzem kraju wyniósł 
763,789 t. (w październiku 597.819,7 t), z cze
go na obrót zamorski przypada 729.122.3 t. 
(w październiku 587.956,5 t.). Z ostatniej cy
fry na przywóz przypada 111.273 t., (w paź
dzierniku 75.309.3 t.), a na wywóz 617.849,3 
t. (w październiku 512.647,2 t.).

Obrót przybrzeżny z W. M. Gdańskiem 
wyniósł 3623,8 t., z cego na przywóz przy
pada 1432.6 t., a na wywóz 2191,2 t.

Obroty drogą wodną z wnętrzem kraju 
wyniosły 31.042,9 t., z czego na przywóz przy
pada 25.503.5 t., a ńa wywóz 5539,4 t. n .

Ogólne obroty towarowe w listopadzie 
w stosunku do ubiegłego miesiąca zwięk
szyły się o 165.969,3 t.

Giełdy
BYD GOSKA G IE Ł D A  Ż B O Ż O W O ■ T O W A KO W A 

z d n ia  13 g ru d n ia  1935 r .
Żyto 12A.12.25; pszenica s ta n d a rto w a  18,50—18,75; 

Jęczm ień: b row arow y 14,75—15,25; Jednolity  13,75— 
14; zbiorow y 13—13,50; ow ies 14—14,50; m ik a  ż y t
n ia : W ycięgowa 0—30 proc. wt. w. 19—10,60; gat.
I  0—45 proc. wl. w. 18,50—10; g a t. X 0—55 proc. wł. 
w. lii—18,60; g a t  t l  45—55 proc. wi. w. 15,25—15.75; 
razo w a  0—00 proc. w i. w. 18,25—13,75; 80-proc. w y
łącznie d la  d o staw  d la  W . M. G dańska 18—18,50; 
65-proc. w yłącznie d la  d o staw  d la  W. M. G dańska
17.50— 18; m ą k a  p sz en n a : g a t. 1A 0—20 proc. w ł, ' 
w. 28,50—30,50; g a t. IB  0—45 proc. wł. w. 27,50— 
28.50; g a t. IG 0—55 proc. W'Ł w. 28,76—27,75; gat. ID
0—80 proc. wł. w. 28—27 ; g a t. IE  0—85 proc. wł. w. 
25—28; g a t. IIA  20—55 proc. wł. w. 23—24; g a t. IIB  
2065 proc. wł. w. 22,50—23,50; g a t. U D  45—65 proc. 
wł. w. 20,75—21,75; g a t. I I P  65—85 proc. wl. w.
16.50— 17; razo w a 0—90% 18.60—19; o tręby  żytn ie  
w ym iął s ta n d a r t. 0—0,50; o tręby  pszenne m iałk ie 
Stand. 10,00—10,50; Średnie s ta n d . 0,50—10; g rube 
9,75—10,25; o tręby  Jęczm ienne 0,75—10,75; rżepali 
zim owy bez w orka  42—45; rzepik  zim owy Dez w or
k a  41—43; m ak  niebieski 58—62; gorczyca 34—36; 
siem ię ln iane  37—30; paluszka 23—25; w y k a  20—22; 
se rad e la  17—10; g ro ch : polny 21—23; W lk to rą j 25— 
20; F o lg era  10—2 ł; łub in : niebieski 9,75—10,25; żół
ty  10,50—11; kon iczyna: b ia ła  70—00: czerw ona su 
row a 85—05; czerw ona czyszczona 100—120; szw edz
k a  160—180; z iem niak i: Jadalne  pom orskie 4—4,50; 
ja d a ln e  nadnoteckie  4—4,50; fabryczne za  kg%  0,18; 
p ła tk i z iem niaczane 18—16,80; m akuch : ln iany  19,50 
do 17; rzepakow y 13,50—14; słonecznikow y 19,50— 
20,50; kokosow y 11,50—16,50; w ytłoki suszóne 8— 
8,50; słom a ży tn ia  p ra so w an a  2,50—3; siano  n a d 
noteckie luzem  7—7,50; Ś rut so ja  21—22.

Ogólne usposobienie: spokojne.

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA 
z d n ia  13 g ru d n ia  1933 r .

C eny tra n sa k c y jn e : pszenica 15 ton  16.00. Ceny 
o rien tacy jn e : pszen ica 16—16,25; m ąk i pszenne 
w szystk ie g a tu n k i, obłe kolunjny, o 25 groszy  n iże j; 
re sz ta  notow ań bez zm iany . Ogólne Usposobienie 
Spokojne. O gólny o b ró t: 3711,9 ton. w  tem żyta. 
1291, pszenicy 201, jęczm ien ia  6t)0, ów są 75.

NOTOW ANIA G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 
z d n ia  13 g ru d n ia  1935 r .

D ew izy
BClgJa 89,30, 89,48, 89.12; B erlin  213,45, 213.98, 

212.02; H o lan d ja  358.85, 350.57, 358,13: K openhaga 
116.60, 116.89, 116.31; Londyn 26.11, 28.18, 26.04; N o
w y Jo rk  kabel 5.29?/., 5.31t/„ 5.28»/,; P a ry ż  85.01, 
35.08, 34.94; P ra g a  31.95, 21.00, 21.01; Sztokholm  
184.68, 135.01, 134.35; S zw a jca ria  171.88, 172.22, 171.51.

T en dencja : n iejednolita.
A kcje

B a n k  Polsk i 98.25—06-08.50; E le k tro w n ia , w  D ą
brow ie 15; Silą i św fallo  23; C iechanów  bez kupo
nu za  1034-35 kupon po 5 z l; W arszaw ski cuk ier 33; 
Lilpop 7,75; S tarachow ice 31,25—31,50. T endencja  
przew ażnie m ocniejsza.

P ap ie ry  w artościow e
B udow lana 40—40,20; In w esty c ja  zw ykła 110,50;

I
P rem jo w a do larow a 53; S tab ilizac ja  63,63—63,75— 
drobne 84,50 ; 4% proc. ziem skie 46,50—46,26; 5

proc. W arszaw y  za  1833 r . 55—54—54,25 : 5 proc. 
Łodzi nowe 49,50; 5 proc. R adom ia za  1933 r . 38,50; 
5U  proc, obi. W arsz aw y  7 em. 56; 8 proc. obi. W ar
szaw y 8 1 9 em . 68,75.
Tendencja; priowagnle «latmn.
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i& lortudu,

KALENDARZYK RZYM-KAT.
Sobota: Spirydjona — Niedziela: Walerjana

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dnia i* bm.

W  dalszym ciągu przeważnie pochmurno. 
Miejscami śnieg. Umiarkowany mróz. Słabe 
wiatry z kierunków wschodnich.

DYŻUR A P T E K
‘ jn h '0  dy żu ru je  w  śródm ieściu : A p teka  

i>od. CJrłeni. R ynek  S ta ro m ie jsk i; n a  B ydgoskiem  
przedm ieściu : A p tek a  św . A nny, ui. M ickiew icza US 
(Od sodz. 22 do r a n a ) ;  n a  M okrem : A pteka pod Ł a 
będziem, ul. K ościuszki (od godz. 23 do ra n a ) .

T E A T R  Z IE M I PO M O R SK IEJ

i siedmTu Skarl(fw ". ■0d*  16 ~  - K r6 ,ew na
—  W  sobotę o godz. 20 — „ P a n  B en e t"  1 „W ar-

P o m o rsk itg o " f rz<idstaw!enle d ' a  Czy teln ik6w  ..D nia

i °  80dz' 12 ~  -K ró lew n a  Śnieżkai aiedm iu Karłów“,
—  ,}v  niedzielę o godz. 10 —  „R ozkoszna dziew czyna .
—, W  niedziele o godz. 20 „ P a n  B en e t"  i „W ar- 

Prnnorskiego1 )>rZe<l8taW*en*e d a  Czytelników  „D nia

R E P E R T U A R  KIN
^rA P S : ..T ajem nicza  dam a".
DITtA: ..B urza  n ad  A nnam i".
A R JA  : „T o lu b ią  m ężczyźni" i „K ry jó w k a  szczęś- 
„ fi} * * ! <w sobotę p rem je ra ) .
C O R SO ; „ A z e f  i „W alia , szaleńców ".

ZERKAM IA
' y i W  >oh?t *. 0 ®°dz. 19 w  lokalu  p rzy  uL Ł azien- 

RM orwy* m,<?fiiic3n® zebrani© Zw iązku M ary n arzy

—  W  zebotę o godz. 10 yr k aw iarn i „ I ta l ia "  — 
w *loe zebran i*  K lubu Szachistów  w  Toruniu.
„„2r(,.1W\ * obot9 sj?*1*- 20 w  łókalu  P racow ni P ed a 
gogicznej p rzy  uL Sukienniczej 4 . (p a r te r  p raw o) — 
zebran ie  O gniska P o d h a lan  w  Toruniu.
„  r~. tdedzloU) o  godz. 10 w Publicznej Szkole 
D oksztaicajaceJ Zaw odow ej n r . 1 “p rzy  ul. W ały  12 
—  „w yw iadów ka" rodziców.

ODCZYTY
T ” ̂  sobotę o godz. 17 w  lokalu  Pom orskiego Tow a- 

g iH g iS ; Cpleki n ad  Dzteómi p rzy  Foete .Staromiej
sk ie j 28 (n a  I  p ię trze) —  p. W ańda Szum anów na 
z P o z n a n ia  w ygłosi re fe ra t p. t. „S ystem  um iesz
czan ia  sie ro t w  rodzinie.

—  W  sobotę o godz. 20 w Dom u Społecznym  p rzy  ul. 
M ickiew icza 2-4 — p. kom andor Je rz y  Klossowski 
wygłosi odczyt p. Ł „ Is to ta  i znaczenie polityki m or
skie j w  życiu narodów ".

W IEC ZO R N IC E
—  W  niedzielę o godz. 17 w  lokalu  „T ivoli" przy 

ul. B ydgoskiej — w ieczornica n a  rzecz św ietlic ch a
ry ta ty w n y ch  n a  K ozackich  G órach  i w e W rzosach.

SPO RT
w  W  sobotę o godz. 17 i w  niedzielę o godz. 10 

w  hali g im nastycznej p rzy  uL K rasińsk iego  — 
pierw szy dzień  m istrzo stw  T o ru n ia  w  plng-pongu.

—  W  sobotę o godz. 20 i w  niedzielę o godz. 19 
w hali pow ystaw ow ej w  p a rk u  —  ogólnopom orskle 
elim inacyjne zaw ody bokserskie.

—  W  niedzielę o  godź. 18 w  O gródkach Jo rd a 
now skich  p rzy  p lacu  T ea tra ln y m  —  zaw ody hoke
jowe.

—  W  niedziele n a  k o rtach  tenisow ych T. K. h .  
T. p rzy  ul. M ickiew icza — o tw arcie  ślizgaw ki.

RÓŻN E
—■ W  sobotę o godz. 20 w  au li Szkoły Pow szech

nej p rzy  ul. P ro s te j — rozdan ie n ag ró d  uczestnikom  
zeszłorocznego k u rsu  języ k a  francuskiego.

—  Codziennie (do 22 g ru d n ia ) od godz. l l —19 
w Dom u Społecznym (pokój n r. 102) — gw iazdko
wy k ie rm asz  harcerek .

W YSTAW »
— Codziennie w  sa lach  hotelu  „P o lo n ia"  przy  

placu T ea tra ln y m  — S ta ła  W y staw a Sztuki (w stęp  
bezp łatny). — N ow a zm iana eksponatów .

—  Dziś I dni n astępne (do 1» g ru d n ia  w łącznie) 
w D w orze A rtu sa  (na  1 p iętrze) — w y sta w a p rac  
członkiń Z w lęzku  Strzeleckiego.

Z U R ZĘD U  STANU CY W ILN EG O
W  dniu 12 g ru d n ia  zgłoszono:
U rodzen ia : f ry z je r  J a n  C lerpialkow ski. sy n a  T a 

d eu sza ; pom. m aszy n isty  kol. Józef W ende, córkę 
D anielę 1 u rzęd n ik  p ań stw  Józef D rab ik , córkę 
W andę,

Zgony! p le rn ik arz  F ran c iszek  D am ski, B atorego 
'6. l a t  74; J a n  L ew andow ski, Publ. M iejski Szpital,

dni i ro ln ik  Z ygfryd  Szubrych, D ębiny  k. totu- 
lia, la t  30.

20-tej. W niedzielę i święta koncert w 
ogrodzie od godz. 17. Lokal czynny 
codziennie od rana.

,Trzy Korony“ — hotel, restauracja, dan
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657.
Hotel całkowicie odremontowany, poko
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar, wydaje sma. ne obiady, kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Darpla. 
Loka) otwarty do rana. Dla towarzystw 
polecam sale na zabn' i zebrania.

,,Pod Orłem“, Mostowa 17. Teł. 2018. Kaba
ret — dancing. Najwytworniejszy lokal 
nocny w śródmieściu. Atrakcje artystycz
ne sił krajowych i zagranicznych. Dan
cing towarzyski. — Do całości przygrywa 
pierwszorzędna orkiestra p. Theinera. 
Wykwitna kuchnia — dobrze pielęgno
wane napoje. Jedyny w Toruniu ..Cock
tail Bar“. — W niedzielę i święta Five 
o'clock. — Występy artystów. — Dancing. 
Lokal otwarty codziennie do godz 5-ej 
rano. ,T05D?

Narleosza oKazfa Kanna
Schwengrub-Rndjo, Łazienna 17, teL 1885.

Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po -e 
welacyjnycb cenach. Przyjmuje asygnaty

Najstarszy 1 pierwszy Polski Zakład Op- 
tyczny, Pranciszek Seidler, Toruń. Optvk 
1 bandażysta. obok poczty. Staromiejski 
Kynek 16 telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

Żelazka elektryczne
wagi 3 i 3,5 kg.

f i o m p ld  * ł  1 7 .5  i1

G rze jn ik i elektry czne 
E. S IW IEC  -  Toruń

Zeg antka 31.

IIn fo rm a to r
(Ha przijjezdnąjcfi

rw S o r u n i u
Polecamy restauracje i Kawiarnie

Dwór Artusa, tel, 19-62. Restauracja o naj 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na węsela. rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania. 
ba!e i zjazdy. W obiad matjne. wieczo
rem dancing towarzyski. Ceny przy1 
stepne.

Restauracje „Do Gracjana“, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19 96. Poleca zdrowe domo
we śniadanie, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci Fachowo pielęgnowana pi-
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

..Esplanada", Telefon 1322. Najwykwint
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re
stnuracja, jedyny bezkonkurencyjny cie
nisty ogród wydaje śniadania, obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po
za domem Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny

Z m iasta

— Osobiste. W dniu 6 bm. absolwentka 
miejskiego gimnazjum żeńskiego w Taruniu 
p. Gizella Iwasykówna uzyskała przed ko
misją egzaminacyjną wydziału humanisty
cznego Uniwersytetu Poznańskiego dyplom 
magistra fiiozofji w zakresie filologji fran
cuskiej.

Pani Iwasykówna jest córką znanegn to
ruńskiego Kupca węglowego, p. Aleksendia 
Iwasyka.

— Odczyt, który zostanie wygłoszony w 
sobotę dnia 14 bm. o godz. 20 w■ sali dużej w 
Domu Społecznym przez p. kom. Kłoseow- 
skiego Jerzego o istocie i znaczeniu polityki 
morskiej w tyciu narodów jest jednym' z 
najciekawszych odczytów z tej dziedziny. 
Przedstawi on tajemnicę dzisiejszych potęg 
morskich i zorjentuje słuchacza jakie cele 
przyświecają naszej obecnej polityce mor
skie. Dochód z odczytu zostanie przelany na 
Fundusz Obrony Morskiej. Wstęp dla człon
ków LMK. 30 gr., dla nieczłonków 40 gr., dla 
młodzieży 20 gr.

— Przy wystawie robóa ręcznych kaszub
skich otwarto wystawę kilimów gliniańskich
w salach „Artusa“, I piętro, do dnia 22 gru
dnia br. Oglądaó można najnowsze wzory 
komponowane przez wybitnych art. mala
rzy- ' (11257

— Gwiazdka dzieci z Przedszkoli SS El
żbietanek. W środę, dnia 18 g-pudnią b. r.
0 gódz. 17-tej w Teatrze Ziemi Pomorskiej 
odbędzie się,,,Gwiazdka“ naszych malut
kich.

Program wesoły i urozmaicony wypełnią 
nasi najmłodsi aktorzy.

Jaknajserdeczniej zaprasza się rodziców
1 wszystkich gości. S. S. Elżbietanki.

— Kursy narciarskie „Gryfu“ w Woroch-
cio i Zakopanem. Sekcja narciarska WKS. 
„G ryf urządza w bieżącym sezonie zimo
wym kursy narciarskie dla swoich człon
ków w dwóch turnusach. I turnus dla zaa
wansowanych narciarzy w Worochcie od .1 
do 12 stycznia połączony z rajdem przez 
Czarną — Wolę. II turnus w Zakopanem 
od 1 do 14 lutego. Koszta pobytu wraz z wy
żywieniem wyniosą w Worochcie od 4—5 zł 
dziennie zależnie od ilości osób w pokoju, w 
Zakopanem około 5 zl dzionine od osoby. U- 
czestnicy otrzymają ulgowe przejazdy kole- 
lejowe. Bliższych informacyj udziela Sokre- 
tarjat WKS „Gryf“ Toruń, ul. Wola Zam
kowa (Dom Żołnierza) codziennie od godz. 
IB—20. Na wymienione kursy mogą być rovl - 
nież przyjęci członkowie innych klubów nar
ciarskich należących do Pom, Okręgu PŻN . 
posiadających legitymację narciarską FZN. z 
nalepką na bież. sezon. ll ii.l

— Zebranie Ogniska Podhalan w Toruniu
odbędzie się dziś w sobotę, o godz. 20 w lo
kalu Pracowni Pedagogicznej przy ul. Su
kienniczej 4 (parter prawo).

— Miesięczne zebranie marzynarzy. Przy
pominamy, że miesięczne zebranie Związku 
Marynarzy Rezerwy w Toruniu odbędzie się 
dziś, w sobotę, o godz. 19 w lokalu Związku 
przy ul. Łaziennej 2. Na porządku obrad sze
reg bardzo ważnych spraw organizacyjnych.

— Eliminacyjne zawody bokserskie zorga
nizowane przez WKS „Gryf“ są tematem 
dnia. Przedewszystkiem ciekawi wszystkich 
start, zawodników Gryfu, którzy mają moż
ność wykazać swą poprawę w technice i w 
formie. Zaznaczamy, że zawodnicy Gedanji, 
i Astorji walczą w Toruniu. Przedsprzedaż 
biletów w firmie „Start“ ul. Szeroka 5. Za
wody w sobotę rozpoczynają się o godz 20 
w niedzielę o godz. 10. U ł02

— W niedzielę, dnia 15 hm. w godzinach
od 10 do 13 odbędzie się w Publicznej Szkole 
Dokształcającej Zawodowej nr. 1 w Toruuiu 
przy ul. Wały nr. 12 wywiadówka w sprawie 
postępów w nauce i sprawowania się ucz
niów', na którą Dyrekcja szkoły zaprasza pp; 
mistrzów, rodziców i opiekunów. 11318

— W niedziele otwarcie ślizgawki TKLT. 
W niedzielę 15 bm. rano nastąpi otwarcie 
ślizgawki Toruńskiego Klubu Lawn Tenlsii 
na kortach przy ul. Mickiewicza. Ceny bile
tów wstępu po 20 i 40 groszy.

— Polski zakład optyczny. Dziś, w sobotę 
przy ul. Chełmińskiej 5 otwiera pierwszorzę
dny zakład optyczny p. Marjan Grodzki, do
skonały specjalista w tej branży. W swym 
nowocześnie urządzonym zakładzie p. Gro
dzki będzie sprzedawał pierwszorzędnej Ja
kości: okulary, szkła, lornetki, barometry, 
termometry itp. a w warsztacie będzie wy
konywał wszelkie naprawy, wchodzące w’ 
zakres optyki. Ponadto zakład p. Grodzkie
go będzie zaopatrzony w wielki wybór arty
kułów filatelistycznych.

Nowe przedsiębiorstwo polsko-ehrześcijań- 
skie gorąco polecamy naszym Czytelnikom 
— a p. Grodzkiemu szczerze życzymy powo
dzenia.

— Skradła jubilerowi pierścionek. W
czwartek w południe żona kolejarza Teresa, 
G. pod pozorem zrobienia zakupów' weszła 
do składu jubilerskiego Moryca Gruenbau- 
rna i w czasie przeglądania biżuterji skradła 
zloty pierścionek wartości 36 zł.

Na żądanie jubilera który zauważył jak 
G. chowała pierścionek do rękawa futra, 
złodziejka oddała zdobycz. W kilka minut 
później wezwany przez jubilera policjant 
odprowadził amatorkę cudzych kosztowności 
do aresztu policyjnego.

— Czyja lornetka wojskowa? W Wy
dziale Śledczym Policji Państwowej w To
runiu przy ul. Wały 10 znajduje się wojsko
wa lornetka połowa, odebrana przed kilku 
dniami znanym złodziejom Franciszkowi Le
wandowskiemu i Bernardowi Wiśniewskie
mu.

Prawowity właściciel może odebrać lor
netkę w Wydziale Śledczym w godzinach n-
rzędowych (od ,8—15).

Porządek nabożeństw
W' KOŚCIOŁACH TO RU Ń SK ICH  

w  niedzielę, 15 b. m .
B azy lika  św . J a n a :  grodz. 6,45 ro ra ty ;  godz. 8 

śp iew ana m sza św .; godz. 9 g im n az ja ln a  m sza Iw .: 
godz. 10 su m a ( tra n sm is ja  nabożeństw a n a  w szyst
kie rozgłośnie polskie) — po sum ie k azan ie ; godz. 
11,45 o s ta tn ia  m sza św .; godz. 14,30 chrzty .

Kościół N ajśw , M. P .:  godz. 7 m sza św. z k a 
zaniem  (ks. K o w a lsk i) ; godz. 0 m sza św. szkolna 
z kazan iem  (ks. T rz c iń sk i) ; godz. 19,15 su m a  z k a 
zaniem  (ks. K o w alsk i); godz. 12 m sza św. z k aza 
niem (ks. K o w alsk i) : godz. 14 c h rz ty ; godz. 15 n ie
szpory.

Kościół św. Jiikóba: godz. 7 ro ra ty  z kazan iem ; 
godz. 8 rusza św. d la  dzieci szko lnych ; godz. 10 su 
m a z kazan iem ; godz. 12 o s ta tn ia  m sza św .; godz. 
14,30 ch rz ty ; godz. 15 nieszpory.

Kościół C hry stu sa  K ró la : godz. 0,30 m sza św. 
śp iew ana z k azan iem ; godz. 8 cicha m sza  św. d!a 
dzieci; godz, 10 su m a z k azan iem ; godz. 12 cicha 
m sza św .; godz. 15 n ieszpory ; godz. 15,30 chrzty .

K aplica w szp ita lu  D obrego P a s te rz a :  godz. 8 
cicha m sza  św.

Kościół garn izonow y: godz. 9 m sza św . szko lna; 
godz. 10,30 m sza św . d la  w o jsk a ; godz. 12 m sza  św . 
d la  rodzin wojskow ych.

K aplica w szp ita lu  D. O. K . V III .:  godz. 9 m sza 
św. d la  chorych i personelu szp ita la .

K aplica w o jsk o w a w P odgórzu : godz. 9,15 m sza 
Św. d la  31 p. a. 1. i S. S. A rt.

K aplica  w ojskow a w R u d a k n : godz. 10,30 m sza 
św. d la  oddziałów  w ojskow ych z lew ego brzegu  
W isły.

JTo roścugffto x n a td q  s tę  ratiwj
Jak złudne szczęście — jak bajka słyszana 
Młodości mojej dni się rozwiały 
Zgasła uroda — niezatrzymana 
Przywiądł kwiat życia, wspaniały.

Ach wiem! — precz smutki i Izy 
Na wszystko znajdą się rady 
Zabłyśnie uroda — ozłocą się sny 
Gdy wejdę do Foto-drogerji H. Szady.

Bo Henryk Szady — to firma znana 
Każdy już do niej ma zaufanie 
Ona doradzi i jest polecana 
Wiedzą już o tem wszak Panie.
1U49) Ta-No-

Zaprzysiężenie rekrutów
Wczoraj odbyło się w Toruniu uroczyste 

zaprzysiężenie rekrutów wszystkich forma- 
cyj i wszystkich wyznań.

O godz. 10 w świątyniach poszczególnych 
wyznań odprawiono nabożeństwa, poczem 
rekruci odmaszerowali na plac św. Kata
rzyny, gdzie przed kościołem garnizono
wym duchowni: katolicki, ewangelicki, pra
wosławny i wyznania mojźeszowego w asy
ście komendanta garnizonu gen. Maxymo- 
wicz - Raczyńskiego i dowódców formacyj 
odebrali od rekrutów przysięgę. Artylerzy- 
ści przysięgali na działo, inne formacje na 
sztandar.

Po tej uroczystości szeregowi przy dźwię
kach orkiestr odmaszerowali do koszar.

W a n d a le
Wczoraj w nocy nieznani barbarzyńcy

wyrwali z korzeniami, a następnie złamali 
jedną z pięknych ciemno-srebrzystych jodeł, 
okalających statuę, św. Katarzyny przed ko
ściołem garnizonowym.

Ślady na zniszczouem drzewie wskazują 
żer niewykryci wandale poprostu znęcali się 
nad jodłą, — a dlaczego? czyżby im przesz
kadzały drzewa tak efektownie zdobiące 
miasto?

Z Teatru Ziemi Pomrsokiej
BAJKA DLA DZIECI.

I Dziś, w sobotę o godz. 16 i jutro, w nie
dzielę o godz. 12 w teatrze będą dane d*a 
przedstawienia baśni fantastycznej z muzy
ką i tańcami pt. „Królewna Śnieżka i s*ed 
miu karłów“ po cenach najniższych od gr. 
20 do gr. 50.

DWA PRZEDSTAWIENIA DLA CZYTELNI- 
KÓW „DNIA POMORSKIEGO“

„Pan Benet“ Fredry i „Warszawianka" 
Wyspiańskiego wystawione będą w sobotę, 
dnia 14 i w niedzielę o godz. 20 dla Czytel
ników „Dnia Pomorskiego“, którzy za oka
zaniem załączonego kuponu, otrzymać mogą 
bilety w cenie od gr. 25 do zl 1,35.

K U P O N
„JOliia iF om orśń iećo"  

do T EA TR U  ZIEMI POMORSKIEJ
na przedstawienie

MPan Benet" I „W arszaw ianka11
W sobotę, dnia 14 grudnia i 

w niedzielę, dnia 15 grudnia 1935 r. 
Jochód z przedstawienia przeznaczony 
na budowę Muzeum Ziemi Pomorskiej, 

w cenie od 25 gr. do 1,35 zł. , 
Ważny na trzy osoby.

„KINO ARJA“
poc*. #.00 i 8.50 ; 

niedzielę, 3,00 — 8,00 i 9.00 
C eny: 0.50 1 1.00.

Sala dobrnę ogrzana.

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA“ NA POPO- 
ŁUDNIÓWCE.

W niedzielę, o godz. 16 na ogólne żądanie 
jeszcze jedno przedstawienie komedii muzy
cznej pt. „Rozkoszna Dziewczyna". Ceny 
miejsc od gr. 25 do zł 1,35.

Chór szkoły powszechnej nr. 12 
na francuskich płytach 

gramofonowych
W r„Echo do Varsovie“, piśmie francu- 

skiem, wychodzącem w Warszawie, ukazy
wały się ostatnio feljetony z życia kultu
ralnego i społecznego Pomorza, pióra p. 
prof. Waldemara Babinicza z Torunia.

Na skutek jednej z recenzyj o chórach 
toruńskich, w dniu wczorajszym przybył do 
Torunia dyrektor francuskiej firmy gramo
fonowej „Patiié-San“ p. Gauthier, który p f  
wysłuchaniu kilku pieśni, wykonanycS 
przez chór szkoły powszechnej nr. 12 w T» 
runiu pod batutą p. Siudowskiego, poleci) 
na miejscu nagrać kilka kolend na płyty 
gramofonowe.

Płyty zostaną rozesłane do szkół francu 
skich jeszcze przed świętami Bożego Naro
dzenia.

* *
*

W związku z tą wiadomością zwracamy 
uwagę kierownictwu programowemu Roz
głośni Pomorskiej na chór szkoły powszech
nej nr. 12 w Toruniu. Przypuszczać należy 
że również i rozgłośnia toruńska docenia u- 
miejętność dziecięcego chóru i wykorzysta 
ją już w swym świątecznym programie.

Gwiazdkowy kiermasz harcerek
W dniach od niedzieli 15 grudnia do nie

dzieli 22 grudnia włącznie w godzinach od 
11—19. Harcerki Hufca Toruńskiego orga
nizują w Domu Społecznym (pokój 102) 
Kiermasz Gwiazdkowy, na którym sprzeda
wać będą ozdoby choinkowe, oraz roboty 
ręczne, nadające się na mile podarki.

Zapraszamy wszystkich sympatyków har
cerstwa do zwiedzenia kiermaszu.

Pierwszy mecz hokejowy w Toruniu

W niedzielę o godz. 18 na boisku hokejo- 
wem w Ogródkach Jordanowskich przy pla
cu Teatralnym odbędzie się pierwszy w tym 
roku mecz hokejowy z udziałem drużyny I'o 
ruńskiego Klubu Sportowego „Strzelca“.

Trening zawodników „Strzelca“ odbędzie 
się o godz. 11.

Dziá («obola) 
i dni następne 
wielki podwój
ny program I. T O n U c z Y Z N i

św ietna wiedeńska komedia nieporozumień, śpiewu, tańca, humoru, miłości, śmiechu- 
W rolach głównych t urocze dziewozątko R O Z S I B A R S O N Y  I nu li nlezgrablaM «tar- 

ezy pan 8  7. O X E S Z A K A L I . .
II. Sloneozny Ilim, wykazujący jak pod wpływem dobryoh lr.dr.i zm ieniają się złe cha-
raktery. Obsada:M.O,SUIJ.IVAN, U b u I A i u I i i «
ił. MONTGOMERY. Tytuł fil,om ,*KryjOW Ka SZC2QSC89 ■
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Jeszcze się taki nie urodził -
coby wszystkim dogodził

Co mówi publiczność, a co kupcy toruńscy o zamykaniu sklepów o godzinie 21-ej
Na mocy ogłoszonego w dniu 12 grudnia 

1935 r. dekretu, sklepy mogą być w soboty 
i dni przedświąteczne otwarte do godz. 21.
Dotyczy to nietylko okresów przedświątecz
nych, a więc przedgwiazdkowego i przed- 
wielkanocnego, ale całego roku,

Ponieważ dotychczas wszystkie h a n d le r 
wyjątkiem przemysłu spożywczego zamyka
ne były w Toruniu o godz. 18-tej, jedynie 
sklepy żywnościowe mogły być w soboty o- 
twarte o godzinę dłużej, szerokie masy lud
ności powitały tę inowację bardzo życzliwie.

Nie polegając na tem, postanowiliśmy 
wybadać w tej sprawie również opinję dru
giej strony, a więc pp. kupców.

I tu otrzymaliśmy rezultat najmniej o- 
czekiwany, choć przez każdego z interloku
torów naszych aż nadto dostatecznie umo
tywowany. Większość przedstawicieli nasze
go kupiectwa zajmuje wobec tej nowości 
stanowisko sceptyczne. A więc:

BŁAWATNICY.
P. Wl. Kotliński, jakkolwiek bardzo za

jęty przeprowadzką swego magazynu z do
mu Nr. 23 na tę samą ulicę Szeroką pod 
nr. 33 do sklepu po tapetach obok cukierni 
Europejskiej, wita nas bardzo uprzejmie, 
dziwiąc się jednak zapytaniu:

— Jak się pan zapatruje na przedłużenie 
policyjnych godzin w soboty do 21-ej?

— Uważam to nietylko za bezcelowe, ale
za szkodliwe, bo nie wpłynie na zwiększenie 
obrotu, a powiększy niepotrzebnie koszty o- 
świetlenia, personelu itd. ,

— Jednak parę godzin wieczornego tar
gu powinno dać pewne zyski...

— Ale gdzietam, panie redaktorze. Nikt 
nie chodzi po kolacji za sprawunkami ra 
czej na spacer. Wtedy, mając dużo czasu, 
będą niektóre panie obchodziły składy, za
bawiając się przeglądaniem towarów bez za
miaru kupna.

— Więc pan jest kategorycznie przeciw
ny przedłużaniu godzin handlu?

— Jeśli mowa o godz. 21-ej, to tak. Co 
innego, gdyby przedłużono do 19-tej z tem, 
żeby i otwierać rano o godzinę później.

Pan Wilhelm Grunert zapytany przez 
nas w tej samej sprawie powiada:

— Inowacja ta przeczy rozporządzeniu o 
8-godzinnym dniu pracy, muszę być więc jej 
przeciwny.

— Zatem jest pa za utrzymanie status 
quo? — przerywamy.

— Wprost przeciwnie, bo jestem za iiio- 
wacją, ale w odwrotnym kierunku.

— ? ?
— Mianowicie należałoby skrócić godzi

ny handlu w sobotę do godziny 14 lub 15-ej,
dając możność właścicielom i personelowi 
użycia sobotniego popołudnia dla siebie, dla 
wzbogacenia umysłu i zdrowia, przez wyja
zdy na świeże powietrze, przez rozrywki itp. 
jak  to ma miejsce w Niemczech, Anglji, 
Francji, Włoszech, ostatnio nawet w Szwaj- 
carji, Danji, Norwegji, słowem na całym za
chodzie. Bierzroyż przykład z bliższych i dal 
szych sąsiadów, zapożyczając od nich to, co 
dobre.

— Zamykanie jednak składów popołud
niu, wpłynęłoby ujemnie na obroty, pod
czas gdy przedłużenie do 21-ej powiększy 
targi.

— To złudzenie, odpowiada p. Grunert. 
Kto chce kupić a wie, że o pewnej godzinie 
sklepy zamykają, ten się do niej przystosu
je, o ile naturalnie, nie cierpi na naszą na
rodową chorobę „niepunktualnóść“. Mój pro 
jekt ma więc także znaczenie wychowawcze.

SKŁADY KONFEKCJI.
Właściciel Domu Konfekcyjnego p. J. Z. 

Orcholski powiada:
— Nowość tę uważam za złą. Możnaby 

wreszcie przedłużyć nieco godziny, ale naj
wyżej do 20-tej, a za to pozwolić na otwie
ranie przez parę godzin w niedzielę. Rozu
mie się, bez przymusu. Pozwolić nie naka
zać. Jednak i to ogółowi kupiectwa nie po
może, bo kto będzie mógł kupić w niedzielę, 
ten powstrzyma się od zakupu w sobotę, od
kładając go do jutra. Ale zarówno przy han
dlu niedzielnym, jak i przy przedłużeniu 
godzin sobotnich komplikuje się sprawa ze 
względu na personel i wiele innych okolicz
ności.

W firmie W. Jędrowski zastajemy wła
ścicielkę, która słusznie zwraca uwagę, że:

— Uregulowaniem sprawy godzin winna 
się zająć Korporacja Kupców Chrz. Mogła
by ona uzyskać zezwolenie na przedłużenie 
godzin handlu w dni wypłat pensyj i upo
sażeń naprz. w przeddzień dnia 1 każdego

miesiąca lub w dniu pierwszym. Na Śląsku 
naprz. sklepy są dłużej otwarte 1 i l 5-go, bo 
w te dni są wypłaty.

W Toruniu można trzymać skład otwar
ty w sobotę do jakiejś godz. 20-tej, ale nie 
dłużej. Uważam to za bezcelowe, kończy pa
ni J.

Również nieprzychylne stanowisko wo
bec nowego rozporządzenia zajmuje w fir
mie Stefan Kałamajski pani dyr. Januszkie- 
wiczowa, która nas przyjmuje w zastęp
stwie nieobecnego małżonka.

— Poza zwiększeniem kosztów oświetle
nia i wielu innych wysuwa się tu sprawa 
personelu. Pytanie, jakby na to patrzył p.

Inspektor Pracy. A rezultat pozytywny ?i 
Żaden. Niestety konkurencja zmuszać hę-) 
dzie do trzymania sklepu otworem do 21-ej, 
żeby klientela nie uważała wcześniejszego; 
zamknięcia, niż inni, za dąsy.

SKŁADY KOLONJALNE 
PIERNIKI ITD.

Obchodzimy składy kolonjalne, słodyczy, 
pierników itp. Wszędzie mniejwięcej — to; 
samo. W firmie Franciszek Kłopocki mówi 
nam właścicielka pod nieobecność męża:

— Przed gwiazdką, to dobre, ale trzyma
nie składu otwartym do godz. 21-ej przez

Nieprawdopodobne pogłoski
które muszą być córy chief wyjaśnione

Czytelnicy nasi alarm ują nas, że po mie
ście krążą pogłoski o rzekomej podwyżce 
ceny cukru, która ma jakoby niebawem na
stąpić. Wersje takie rozpuszczają niektórzy 
właściciele sklepów spożywczych, powołu
jąc się na to, że podwyżkę ceny cukru za
powiadają hurtownicy, od których detaliści 
nabywają cukier na worki.

Musi być tutaj jakieś grube nieporozu
mienie, którego jaknajrychlejsze wyjaśnie
nie leży w interesie ogółu. Cena cukru w 
detalu ustalona została przez czynniki rzą
dowe na 1 zł. za kilogram i niewątpliwie 
czynniki te, składające również poważną o- 
fiarę na ołtarzu ogólnych potrzeb w postaci 
rezygnacji z części opłaty skarbowej od cu
kru, nie pozwolą, aby akcja zniżkowa zała
mywała się na samym wstępie i to na tak 
ważnym odcinku, jak cena cukru.

na sprzedaży każdego artykułu godziwy 
zysk. Tymczasem podobno zysk detalisty na 
cukrze w chwili obecnej równa się prawie 
zeru. Jest to niewątpliwie objaw także nie
zdrowy.

Zachodzi więc pytanie: kto i w jakim 
stopniu zarabia na sprzedaży cukru? Bo 
wszak między ceną cukru w cukrowni, a w 
detalu jest rozpiętość dość poważna. Tą róż
nicą winni podzielić się godziwie wszyscy 
zainteresowani w handlu cukrem, a więc: 
Bank Cukrownictwa, hurtownicy i detaliści. 
I jeżeli któreś z tych ogniw pośrednictwa 
ciągnie większe zyski na niekorzyść pozo
stałych, to rzecz nadaje się w pełni do 
wkroczenia władz.

Apelujemy o szybką ingerencję w te 
sprawy, gdyż inaczej cała z takiemi ofiara: 
mi prowadzona akcja zniżkowa może być 

Z drugiej strony kupiectwo musi mieć | na poważny szwank wystawiona.

S ta n  w o d y  w  W iś le
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy

nosił w dniu 13 bm. o godz. 7 rano:
W Krakowie (—2,36) —2,39; w Nowym Są 

ezu (Dunajec) (0,94) 0,86; w Przemyślu (San) 
(—2.13) —2,14; w Zawichoście (1,28) 1.30; w 
Warszawie (1,12) 1,05; w Płocku (1.06) 1,03; 
w Toruniu (1,19) 1,13; w Fordonie (1,17) 1,13; 
w Chełmnie (1,05) 1,00; w Grudziądzu (1,29) 
1,29; w Korzeniewie (1,53) 1,50; w Piekle 
(0,70) 0,71; w Tczewie (0,67) 0,08; w Einlage 
(2,50) 2,42; w Schlewenhorst (2,66) 2,54.

W nawiasach podajemy stan wody z po
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 12 bm 0,8 st. C., a w dniu 13 bm. 
0,1 st. C.

Kierunek .wiatru: wschodni.
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Jeśli ehodzi o wybór, gust i cenę, to dla każdej P a n i  lub P a n a  odpowiednie
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należy wybierać tylko w firmie
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Magazyn wykwintnej galanterji męskiej. Poza tem polecamy specjalny dział: Ostatnie 
II379 modele torebek i rękawiczek damskich. Pończochy.

Marynarze tworzą jedna wielka rodzinę
Związek Marynarzy Rezerwy na ogólno- 

polskiem walnem zgromadzeniu delegatów 
Związku, odbytem 24 listopada w Pozna
niu pod protektoratem szefa kierownictwa 
Marynarki Wojennej kontr-admirała Jerze
go Świrskiego i dowódcy floty kontr-admira- 
la Józefa Unruga, #ybrał nowy zarząd głó
wny, jak również uchwalił dążyć w imię 
tradycyjnej solidarności marynarskiej do 
zjednoczenia wszystkich m arynarzy bez ró
żnicy stanu w jedną rodzinę m arynarską 
pod sztandarem Związku Marynarzy Re
zerwy Rzeczypospolitej Polskiej.

Związek, ożywiony gorącem umiłowa
niem morza i jego strażniczki — Marynar
ki Wojennej, m a na celu:

Pielęgnowanie ducha i wiedzy morskiej, 
Zdobytej w czasie służby czynnej w mary
narce wojennej, pośród swych członków ! 
szerzenie w społeczeństwie idei morza, do
niosłego znaczenia szlaków morskich dla 
niezależnego bytu Ojczyzny i — co jest 
związane z tem — kult i zrozumienie dla 
floty wojennej, której rozwój gwarantuje 
mocarstwowe stanowisko Polski.

Współdziałanie z władzami państwowe- 
mi w kierunku wzmocnienia sił obronnych 
Państwa, oraz czynny udział w pracach wy: 
szkolenia wojskowego i wychowania fizycz
nego społeczeństwa.

Organizowanie materjalnej samopomocy; 
jclla swych członków i ich rodzin, pomocy 
lekarskiej, prawnej itp..

Podając w skróceniu główne cele i zada
nia Związku Marynarzy Rez., zarząd okrę
gowy zwrach się do kolegów z gorącym a- 
>elem, aby nie odmówili swej cennej współ

pracy. — Zbiorowym wysiłkiem cel będzie 
osiągnięty.

wszystkie soboty w całym roku powiększy 
tylko koszta a nikt na tem nie zyska.

— Zarobi tylko elektrownia, dorzuca
okspedjent.

— Branży kolonjalnèj wystarczy zupeł
nie dotychczasowa godzina 19-ta, kończy na
sza rozmówczyni.

Tego samego mniejwięcej dowiadujemy 
się w firmie kolonialnej Bronisław Ara- 
czćwski na rogu Szewskiej i Chełmińskiej, 

zarządzie składu fabrycznpgo, oraz fa
bryki pierników Gustaw Weeśego i innych.

ARTYKUŁY SPORTOWE.
W wielkim nowym magazynie Braci 

Bloch na rogu Mostowej i Szerokiej zapytu
jemy w tej sprawie jednego z firmantów:

— I tak nic mamy co robić — odpowia
da. Do godziny 19-tej nieraz panienki ma
ją dość czasu na manicure, poco te dalsze 
dwie godziny. A jednak kupcy ze wzglę
dów konkurencyjnych będą trzymali skła
dy otwarte, jeden za drugim ociąga jąc się z 
zamknięciem, tak, jak było przed wojną. 
Zamykanie o 21-ej uniemożliwi nam latem 
wycieczkę dla zdrowia lub spacer w parku, 
zimą — pójście do te a tru .. .

Wychodzimy więc zc .sklepu „Sport- 
Bloch“ pod wrażeniem, że opinja pp. kup
ców o nowem rozporządzeniu jest bieguno
wo przeciwna utartem u mniemaniu. Jed
nak wkrótce przekonywamy się, że i wśród 
kupiectwa naszego są także różne co do o- 
wej „ulgi“ zdania.

ZEGARKI I JÜBILERSZCZYZNA.
Któżby, przechodząc pod zegarem 

na rogu ul. Szerokiej i Chełmiń
skiej. nie wstąpił do sklepu firmy 
„Kazimierz Bibik“? Już sam a wystawa, 
czy to estetycznych drobiazgów jubiler
skich i zegarmistrzowskich od Szerokiej, 
czy większych pater, gierydonów, zastaw 
stołowych, figur i postumentów od ul. Cheł
mińskiej zaprasza,: żeby składu tego nie 
ominąć. — .

Niestety znajdujemy właściciela zajęte
go przekalkulowywaniem ćen dawnych na 
nowe, o wielo niższe.

— Wobec obniżenia poborów trzeba za
stosować od dziś zniżkę wszystkich cen o 
15% — mówi p. Bibik. > ’

— A. to co? — zapytujemy, widząc na la
dzie cały szereg pięknych, bardzo nowocze
snych przedmiotów wysokiej wartości arty
stycznej, między innemi damskich zegar
ków kieszonkowych, sprowadzonych na spe
cjalne zamówienie. Kilka klientek i klien
tów podziwia te estetyczne drobiazgi, jak 
również wiele większych platerów, świeżo 
rozpakowanych w przewidywaniu ruchu 
przedgwiazdkowego.

— Taniość, taniość i tylko taniość — .po- 
vyiada właściciel. — robi to, że cieszę się z 
przedłużenia godzin handlu do dziewiątej. 
Zarobki moje się nie zwiększą, zysk będzie 
tâm sam. ale co to za przyjemność, widzieć 
ruch w sklepie! Sklepy przez cały rok win
ny być otwarte w soboty chociaż do 20.

DROGERJE.
Również za nowem rozporządzeniem za

mykania składów o godz. 21 wypowiada się 
p. Jan Kępczyński, właściciel wielkiej dro- 
gerji przy ul. Szerokiej.

— Przedłużenie handlu w soboty było 
bardzo pożądane, zwłaszcza obecnie, kiedy 
ludzie chodzą po zakupy nie pojedyńczo, 
ale z żoną. nieraz z dziećmi, oglądając to
war w kilku sklepach, zanim coś kup.ią; 
długo się namyślają, przyjdą do sklepu, 
wyjdą, obejdą inne składy i znów wracają, 
przekonawszy się, gdzie taniej.

— Sklep drogeryjny, jak mój, jest stale 
żywotny, przystosowuje więc ceny, artyku
ły i samego siebie do potrzeb czasu. Uwa
żam więc, że trzeba dać klienteli czas do na
mysłu.

f i  DROBNE HANDLE.
Zapytywaliśmy wreszcie właścicieli dro

bnych sklepików, gdzie wszystkiego można 
dostać w minimalnych ilościach, a więci 
pieczywa i masła, owoców i warzyw, mle
ka, masła, piwa i cukierków, maggi i my
dła, zapałek itd.

Taka „kólonjalka“ zamknięta bywała 
dotychczas o godz. 19 od ulicy, a od dzie
dzińca czy z bramy targowano do 20 i 21. 
na co „władza, patrzyła przez palce“.

Teraz przedłużenie handlu do godz. 21 
będzie miało znaczenie wychowawcze, bo 
po tej godzinie policyjnej nic nikt nie 
sprzeda, obawiając się wysokiej kary.

Ze Związku Podoficerów  
Rezerwy w Podgórzu

W ub. środę o godz. 19 odbyło się w świet
licy Straty pożarnej przy bardzo licznym n- 
dziale członków miesięczne zebranie Kola 
Podoficerów Rezerwy na obwód Podgórz.

Zebraniu przewodniczył prezes p. Maojan 
Bąkowski, witając po zagajeniu zebranych 
gości i członków, po-.iając do wiadomości po
rządek obrad. Skolei sekretarz p. Zdunak 
odczytał protokół z ostatniego plenarnego 
zebrania, a  który został bez zmian jednomyśl 
nie przyjęty. Po uiszczeniu składek na ręce 
skarbnika Tańskiego zdali szczegółowe spra
wozdania ze zjazdu okręgowego, który odbył; 
sję dnia 10. 11; br. w Toruniu, pp. prezes Bą 
kowski i komendant Dnniek.

W dalszym ciągu obrad wysłuchano spra

wozdania skarbnika ze stanu kasy koła oj h z  
wezwania Zarządu do gremjalnego brania 
udziału w wykładach, które odbywać ot da 
si$ w świetlicy strażackiej na tematy obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej. W po
żytecznych tych wykładach prowadzonych 
przez fachowych instruktorów z LOPP. po
stanowiono brać gremjalny udział w ra: z 
członkami rodzin.

Pod koniec zebrania poruszono we wol
nych wnioskach i głosach sprawy organiza
cyjne kola, poczem ustalono, że następne z 
branie nadzwyczajne odbędzie się w sobotę 
dnia 14 bm. o godz. 19 na program którego 
złożą się ważne sprawy organizacyjno - go
spodarczą, ń *
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Z całeśo feram
EKSPLOZJA MATERIAŁÓW WYBUCHO- 

WYCH W POZNANIU.
W Poznaniu, w okolicy Teatru Wielkie

go wydarzyła się w południe silna eksplo
zja.

Sprawcą był 16-letni bezrobotny Emeryk 
Nowicki, który niósł paczki z czerwonym fo
sforem i kalichlorkiem. Paczki wysunęły 
mu się z rąk, upadły na ziemię i wybuchły. 
Detonacja była tak silna, że słyszano ją  na
wet na ulicy 27. Grudnia.

Chłopiec odniósł poparzenia boku i ra 
mienia. Policja prowadzi dochodzenia w ce
lu ustalenia, kto posyłał chłopca z materja- 
łami wybuchowemi.

ŚLIZGAWICA W KRAKOWIE.
Onegdaj w Krakowie miał miejsce cały 

szereg nieszczęśliwych wypadków, zc wzglę
du na ślizgawicę i nieposypanie piaskiem 
chodników. Okaleczonych zostało 10 osób. 
Właściciele domów wzgj. dozorcy przed któ
rych domami zdarzyły się wypadki, zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.

W WILNIE ZMARŁA SYNOWA 
PUSZKINA.

Onegdaj w swoim majątku, położonym 
na terenie Wielkiego Miasta Wilna, zmarła 
wdowa po najmłodszym synie wielkiego po
ety rosyjskiego, Aleksandra Puszkina, Bar
bara Puszkinowa.

SAMOBÓJSTWO W KOŚCIELE.
W Wągrów w kościele parafjalnym za 

wielkim ołtarzem znaleziono wiszące na 
sznurze zimne zwłoki kościelnego Szczepa
na Jankowskiego. Po zaalarmowaniu władz 
X spisaniu protokółu zwłoki denata zostały 
usunięte z kościoła, który natychmiast zam
knięto. Bliższe przyczyny tego kroku koś
cielnego nie są narazie znane.

Przypuszcza się ogólnie, że denat zdecy
dował się na śmierć w obawie przed nędzą. 
Ostatnio bowiem Jankowski otrzymał od ks. 
prób. Wróblewskiego wypowiedzenie, a ma
jąc na utrzymaniu żonę i siedmioro dzieci 
w wieku 4—22 lat, obawiał się oczekującego 
widma głodu.

Samobójstwo to wywołało wstrząsające 
wrażenie w mieście,

25-LECIE TOW. ZIEMIANEK WIELKO
POLSKICH.

Towarzystwo Ziemianek Wielkopolskich 
obchodziło w Poznaniu w Bazarze 25-lecie 
prący organizacji. Z tej racji odbył się du
ży zjazd, który zagaiła przewodnicząca To
warzystwa, p. Brezina. W zjeżdzie udział 
wzięli ks. prymas Hlond i woj. Maruszew- 
ski. i

TAJEMNICZE UPROWADZENIE 
DZIECKA.

Na dworcu osobowym w Wilnie policjant 
zauważył wystraszoną i zapłakaną 9-letnią 
dziewczynkę bez opieki.

W świetle opowiadania dziewczynki, 
sprawa jej znalezienia się. na dworcu w Wil 
nie przedstawią sję następująco:
- Nazywa się Hólęha Nicwiarowiczówna i 
pochodzi z WarszaWy. Wczoraj w nocy 
przyszła na dworzec Główny w Warszawie 
z matką, którą zghbiła w tłoku ńa peronie.

W pewnej chwili zbliżyła się do dziewczyn
ki jakaś pani, która wzięła ją  za rączkę i 
zapewniając, że mamusia znajduje się w po
ciągu, zaprowadziła do wagonu.

Matki w pociągu nie było, lecz nieznajo
ma wciąż uspakajała dziewczynkę, że pręd
ko przyjdzie. Pociąg ruszył.

W Wilnie nieznajoma wysiadła z dziew
czynką z pociągu, zaprowadziła ją na dwo
rzec, zaś sama następnym pociągiem odje
chała.

Więcej nic konkretnego dowiedzieć się 
od dziewczynki nie można było.

UPADŁOŚĆ TOW. AUTOKOMUNIKACJI 
W BIAŁYMSTOKU.

Autokomunikacja miejska w Białymstoku 
utrzymująca w mieście komunikację auto
busową. zgłosiła swą upadłość. Pasywa wy
noszą kilkadziesiąt tysięcy złotych, w tern 
należność Skarbu Państwa z tvtułu opłat 
drogowych wynosi około 20 tys. zł.

POTWORNE MĘŻOBÓJSTWO.
We wsi Widry pow. konińskiego zamie

szkiwali w ubogiej lepiance malżonk-w le 
Aleksandrowiczowie. Pożycie ich było b. 
ł rzykre. Aitksandrowiczowa była strasz
nie kłótliwa i stale prowadziła z mężom 
wojnę. Otóż pewnej nocy, gdy Aleksandro
wicz zasnął, potworna żona uderzeniem sie 
kiery pozbawiła męża życia i najspokojniej 
położyła się obok trupa spać. Rano ściągnę
ła ona z łóżka zwłoki męża i zawlokła do 
pobliskiego lasu. Usunąwszy w domu ślady

Taniej
nabędziecie -obecnie we wszyslkicb aptekach

a s p i r i n e
rt 2.25 
zł. o.9o

gd yi pudełko zawierające 20 tablelek 
koszluje już lylko

pudełko zawierające 6 lobleleW

zrodni, Aleksandrowiczowa Udała się do są
siedniej zagrody, gdzie zamieszkiwał jej oj
ciec Józef Pędziński i z krzykiem oznajmiła, 
że wr lesie widziała jakiegoś zamordowane
go człowieka. Pędziński, poznawszy w za
bitym swego zięcia, odrazu wywnioskował 
że jego córka jest sprawczynią zbrodni. —. 
Przybyła na miejsce policja aresztowała A 
leksandrowiczową, która przyznała się do 
zbrodni, nie ujawniając motywów. Zabój- 
czynię osadzono w więzieniu.

SKAZANIE NIELUDZKIEGO GOSPODARZA 
DOMU.

Sąd Grodzki w Katowicach skazał na 6 
mięs. i 20 zł. grzywny właściciela domu T. 
Painte, który w kwietniu r. b. wyrzucił z 
mieszkania lokatorkę Annę Kuczmierczyk z 
kilkuletnią córeczką. Kuczmierczykowa tu
łała się po polach nie mogąc dostać mie
szkania mimo nakazu sądowego. W czasie 
tej tułaczki dziecko zmarło.

Programy radiowe
Niedziela, 15 grudnia

S I L V A  R E R U M
•obrał i zostawił Bolesław lusiakiawiu

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Se aig kiedy I gdzie wydarzyło?

l t  grudnia
1781 Urodzi! się w miejscowości szkockiej 

. Sedburgh znakomity angielski fizyk — 
David Brewster, wynalazca kalejdo
skopu.

1803 Urodził się kompozytor Hector Berlioz.
1810 Urodził się w Paryżu poeta francuski 

Alfred de Musset.
1843 Urodził się w górach Harzu słynny bak 

terjolog — Robert Koch.
1849 Urodziła się pisarka szwedzka Ellen 

Key.
1874 Urodził się w Prusach Zachodnich po

pularny aktor dramatyczny i filmowy 
Paweł Wegener, ’ '

1876 Urodził się w Wiszniewio na Litwie 
(pow. Święciański) znakomity a tra
gicznie zmarły wskutek wypadku w 
Tatrach kompozytor polski — Mieczy
sław Karłowicz.

12 grudnia
1501 Uroczysty obrzęd koronacji na króla 

polskiego syna Kazimierza Jagielloń
czyka — Aleksandra. Obrzędu dokonał 
brat królewski kardynał Fryderyk Ja
giellończyk.

1586 Umarł w Grodnie po 10-lctniem pano
waniu Stefan Batory,

1799 Urodził się w Dusseldorfie Henryk 
Heine.

1812 Umarł u Potockich w Tulczynie zna
komity poeta polski epoki pseudo-kla- 
sycznej Stanisław Trembecki.

1860 Urodził się w Szymborzu (na Kuja
wach; poeta i dramaturg — Jan Kas
prowicz.

1881 Umarł żołnierz-poeta i bajkopisarz 
Franciszek DlerzykraJ-Morawski, Wici
kopolanin.

1926 Umarł w Paryżu utalentowany franco 
ski pisarz i poeta Jean Richepin.

ROZGŁOŚNIA W ARSZAW SKA.
9,00 S ygnał czasu  1 p ieśń : „N ie opuszczaj nas" . 

9,03 „G aze tk a  ro ln icza", w  oprać. St. Jag ie łły . 9.40 
D ziennik poranny . 10,00 N abożeństw o z kościoła św. 
J a n a  w T oruniu. K azan ie  adw entow e n a  tem a t „W  
.blaskach p o w sta jącej zorzy", w ygi. ks. p ra ła t  d r. T. 
Jachim ow ski. 11,57 S ygnał czasu  z W arsz . Obserw. 
A stronom . 12,00 H e jn a ł z W ieży M ariack ie j w  K ra 
kowie. 13,15—14,00 P o ra n ek  m uzyczny ze S tarego  
T ea tru  w  K rakow ie. W yk .: Ork. Sym f. F ilh . K ra 
kow skiej pod dyr. B olesław a W allek  -  W alew skie- 
go, chór m ieszany  K rak . T -w a Muz. i Tow. Śpiew 
„ E c h o 1 o raz  so l.: Zb. W ożniak, a r t .  op. W  P a -  
stów na, a r t .  op„ M azurek, a r t .  op., F eh erp a tak y .

I0p"  }  w ardów na, U laków na, Sm iczka, Ochab. 
W olak. a r t . op„ K ruszew ski, a r t  op. l )  j .  P fitz n e r: 
U w ertu ra  do baśni d ram . „W ieszczka Bożego N a
rodzenia , op. IB ( i-e  w ykonanie), 2) A. LO renstein:

R. S T R A U S S

I d la  dzieci (z W iln a). 16,15 „1000 ta k tó w  m uzyki" 
zw iększonego Zespołu S te ia n a  K achonia. 

16,45 „C ala  P o lska  ńpiew a“. K oncert w  w ykonaniu  
chóru  m ieszanego Stów. Śpiew. im . W yspiańskiego 
* , V 1 P°a  d y r- -Alojzego B onczka (z K ato w ic). 17,00 M uzyka taneczna w  wyk. M ałej Ork. 
P . R. Z dzisław a G órzyńskiego. 17,40 „M igaw ki re- 
gjonalne**: „K an to rek  babuni“,, aud. m uzyczno - 
słow na, w  oprać. H eleny R om er - Ochenkow skiej 
i S tan isław y  Szeligowskiej (z W ilna). 18,00 l t  
S tra u ss : „Śm ierć i w yzw olenie", poem at syrnfon. 
w w yk. O rk. F iladelfijsk ie j pod dyr. Leopolda S to
kow skiego (p ły ty ). O bjaśnienia  dr. E m iljt E lsne- 
rów ny. 18,30 Pow szechny T e a tr  w y o b raźn i: słucho
w isko „O biad B rodzińskiego" — T adeusza  P inkego  
(w znow ienie), osnu te  n a  rzeczyw istem  zdarzen iu  z 
ży c ia  K azim ierza  B rodzińskiego (ze L w ow a). K az i
m ierz B rodziński — B ronisław  D ąbrow ski. P orucz
n ik  — W lad . K aczm arsk i. M ajor — T adeusz K ań 
ski, S tan isław  — Ja n u sz  O stojew ski. Gość 1-szy — 
Józef B ardel. Gość I l-g i  — A lfred  K ow alski. — Ja n

POEMAT STMFON1CZNT W RADIO
»ŚMIERĆ I WYZWOLENIE«
W NIEDZIELE 15.XII. O GODZ. 16.00

T atry , b a llad a  sym foniczna, 3) B. W allek-W alew - 
sk i: A pokalipsa, o ra to riu m  — w  wyk. chóru ork  
i solistów . W  przerw ie około godz. 13,00 T e a tr  W y
ob raźn i: F ra g m e n t słuchow iskow y z d ra m a tu  K a 
ro la  H u b e r ta  R ostw orow skiego „M iłosierdzie“ w 
opracow aniu  W acław a R adulskiego. Ze w stępem  
a u to ra  (z K rak o w a). 14,00—14,20 Przem ów ienie 
v\ tcep rem jera  1 M in istra  S karbu  inż. E ugeniusza 
K w iatkow skiego n a  tem a t zagadn ień  m orskich i 
kolonialnych (z ok. pośw ięcenia sz ta n d a ru  oddzia
łu , skarbow ców  Ligi M orskiej i K olonialnej). 15.4) 
• l a k  będzie lepiej i korzystn iej...“ — dialog. 16.0U 
Lżeni je s t tw ój ta tu ś?  —  D ozorcą dom ow ym ", aud .

— S tan isław  Studnicki. Rzecz dzieje się  w  dom u 
poruczn ika w  P io trkow ie  w  r. 1833. R e ży se ria : 
W ik to ra  Budzyńskiego. 19,45 „Co czy tać" , książk i 
au to rów  łódzkich omówi G rzegorz T im ofiejew  (z 
Łodzi). 20,00 K oncert solistów . W yk .: M a rja  Roń- 
sk a  (śpiew ). P rz y  fo rtep . p rof. L. U rste in  (W a r
szaw a). D ezyderjusz D anczow ski (w ioloncz.). P rz y  
fo rtep . p rof. W lad. R aczkow ski (z P o zn an ia ) . 20,45 
„W y ją tk i z pism  Jó zefa  P iłsudsk iego". 20,50 D zien
n ik  w ieczorny. 21,00 „N a  w esołej lw ow skiej fa li" . 
N r. 125. R e w ja : „M oże w  grudniu ..." , w  opracow . 
W . B udzyńskiego z m u zy k ą  E sb en a  (ze L w ow a).
21,30 „P o d ró żu jm y ": „Zeppelinem  przez A tlan ty k " , 
fe ljeton , w ygi. M ieczysław B ohdan  Lepeoki. 21,45 
W iadom ości sportow e ze w szystk ich  rozgłośni P . R. 
22,00—2?,40 „N asza  M a ry n a rk a  g ra " . K oncert Ork. 
M ary n ark i w o jen n e j pod dyr. kp t. A lek san d ra  D u- 
iin a  (z Gdyni przez T oruń). W  p ro g ram ie  m uzyka 
szw edzka. 1) Aug. S öderm an : W esele w  U lfasa , 
m arsz , 2) H ugo A lfven : W a rta  w le tn ią  noc, r a p 
so d ia  szw edzka, 3) P e te rso n  -  B e rg e r : P rz y  ko
ściele w e W rose, obrazek  m uzyczny, 4) A ug. S&* 
d e rm a n : D ziew ica O rleańska , u w ertu ra , 5) Sjö- 
berg : T o n ern a  (D źw ięki), 6) L öfg ren : P o tp o u rri z  
pieśni narodow ych. 23,00—23,05 W lad. m eteorol. d la  
kom unik, lotniczej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
9,15—9,40 M uzyka lek k a  (p ły ty ). 0,50 P ro g ram  

n a  dzień bieżący. 10,00—11,57 N abożeństw o z To
run ia . P o  nabożeństw ie m uzyka (p ły ty ). 12,03— 
12,15 „B altio  - C oun try" i „R oczniki G dańsk ie" — 
przeg ląd  w ydaw nictw  omówi Z ygm unt M ocarskl. 
14,20— 15,00 K oncert życzeń — rad iosłuchacz  m a 
m a głos. 15,00—15,10 „ Ja k ie  s iać  n as io n a“ . P o g a
d a n k a  rolnicza, wygi. K aro l H uppentah l. 10,44 P ro 
g ram  n a  dzień następny . 19,10 K oncert reklam ow y. 
19,26 W iadom ości sportow e z Pom orza. 18.30—19 45 
A rje w wyk. J a n a  K iepury  (p ły ty ). 22,40—23,30 Or
k ie s tra  tan eczn a  R o b e rta  R e n a rd a  (p ły ty ).

ZAGRANICA.
6,00 H am burg . K oncert sportow y. 7,30 P ra g a . 

K oncert z K arlovych  V arow . 0,00 K oenigsw ust. W e
soły poranek  niedzielny. 11.45 W iedeń. K oncert sym 
foniczny. 12,00 B erlin . „M uzyka w  południe“. 12,00 
K oenigsw ust. R ozm aitości m uzyczne. 12,55 W iedeń. 
M uzyka rozryw kow a. 13,05 H am burg . U tw ory W e
bera. 14,30 Królewiec. M uzyka in stru m en ta ln a . 15,00 
P ra g a . „U  s tu d n i"  — opera  B lodeka ( tr. z te a tru ) . 
15,40 W iedeń. M uzyka, k am era ln a . 16.00 Lipsk. W e
so ła  aud . m uzyczno - w okalna. 16.00 K oenigsw ust. 
M uzyka lekka. 16,25 M oskw a (RCZ). K oncert sym 
foniczny. 17,00 Rzym. K oncert sym foniczny z Au- 
gusteo. 17,50 W iedeń. Melodje operetkow e. 18.00 
L ipsk. „Z ygfryd" — opera  W agnera. 1S.OO Lenin
grad . „C yru lik  sew ilsk i" — op. R ossiniego. 18,35 
B udapeszt. K oncert ork iestrow y. 10.00 B ruksela 
flam . M uzyka kam era ln a . 19,55 A nglja  (N at. 
P ro g r .) . K oncert ork . aym f. 20,00 P ra g a . K oncert

czeskiej ork. filharm . 20,00 B ukaresz t. O rato rium  
w igilijne B acha. 20,00 M oskwa (K om ). K oncert

hu reeky. 20,00 B erom ueństcr. „B aron  cy g ań sk i"  — 
opere tka  J a n a  S trau ssa . 20,45 B erlin, k o n c e r t po
św ięcony utw orom  Sibeliusa. D yr. H aapanen . 20,50 
M ediolan. „C y g an erja” — opera Pucciniego. 21,00 
B ruksela flam . „C yrulik  Sew ilski" — opera R os
siniego. 21,00^I.en ing rad . ..H a lk a"  — opera  M oniu
szki. 21,10 K openhaga. T rio  g -d u r Boccherinlego. 
21,15 K oenigsw ust. W alce w czorajsze i dzisiejsze.
21.30 P a r is  P . . T. T. „C zar w alca", opere tka  O. 
S trau ssa . 21,55 K openhaga. M uzyka operow a. 23,00 
A nglja  (N at. P ro g r.) . R ecita l fo rt. 22,15 B udapeszt. 
M uzyka jazzow a. 22,20 A n g lja  (Reg. P ro g r.) . „S alo
m on" — ora t. H aend la . 22,30 K oenigsw ust. „N ocna 
m uzyczka". 23,00 K oenigsw ust. M uzyka lekka 1 tan .
23.00 B udapeszt. M uzyka cygańska. 23,05 W iedeń. 
M uzyka cygańska. 21.00 B erlin . M uzvka lekka. 24,uo 
F ra n k fu r t. K oncert nocny.

Poniedziałek, 16 grudnia
ROZGŁOŚNIA W ARSZAW SKA

6.30 P ieśń  „K iedy ran n e  w s ta ją  zorze". 6,38 P o 
bud k a  do g im nastyk i. 6,34 G im nastyka . 7,20—7,30 
D ziennik poranny. 8,00 A udycja  d la  szkól. 8,10— 
11,37 P rzerw a . 11,57 Sygnał czasu z W arsz . Obs. 
A stronom . 12,00 H ejnai z W ieży M arjack ie j w K ra 
kowie. 12,03—12,15 D ziennik południowy. 13,25 
C hw ilka gosp o d ars tw a  domowego. 13,30—15,15 
P rzerw a . 15,15 W iadom ości o eksporcie polskim.
15.30 „ P a n n a  T ola śp iew a”. P iosenki w  wyk. Toli 
M ankicw iczów ny. Akomp. W iadystaw  Szpilm an.
16.00 L ekcja  języka niem ieckiego, lek to r dr. J a n  
P iprek . 16,15 K oncert w wyk. Zespołu B a la ta jk o - 
wego A lek san d ra  S tanisław skiego. 16,45 „W łam a
nie", skecz K ara . 17,00 „K obie ta  w w alce z g ru ź li
cą", pogadanka, w ygi. dr. J . M isiewiczówna. 17,15 
M inuta poezji: w iersze Ja ro s ła w a  Iw aszk iew icza 
w w yk. Je rzego  K ersena . 17.20 R ecita l śpiew aczy 
Józefa  G aczyńsktego (b a ry to n ). P rzy  fo rt. prof. 
W t. R aczkow ski (z P o zn an ia ). 17.45— 17,55 „Tego
roczni laureaci nagrody  N obla w dziedzinie fizyki" 
— odczyt — wygi. dr. K. M aślankiew icz (z K rako
w a). 17.55—18,25 C. M. W eber: T rio  op. 63 n a  flet, 
wioloncz. i fo rtep ian . W yk.: M ałachow ski — flet, 
A lbert K a tz  — wioloncz., S t  Szpinaiski —  fortep. 
(z W ilna). 19,40 W iad . sport, ogólne. 10,50 P o g ad an 
k a  ak tu a ln a . 20,00 A udycja żo łn ierska, p. t. „P a ll 
się“ — j .  Jarem -M irslciego, z m uz. K. Lewickiego.
20.30 „S krzyd laci listonosze — pocztow e go łęb ie ', 
tr .  z gołębnika (z W ilna). 20,45 D ziennik wieczorny. 
20,55 „O brazk i z Po lsk i w spółczesnej". 21,00 K on
cert m uzyki P odhalańsk ie j. 1) S t  M ierczyńskiego: 
S u ita  pod h a lań sk a  — w yk. Ork. P . R. pod dyr. 
Jó zefa  Ozim tńsktego, 2) Sześć pleśni góralsk ich  w 
opr. St. M ierczyńskiego n a  k w a rte t w okalny  — 
w y lt :  H elena A zarew icz, M a rja  M aklakiew icz - 
S zalińska . Z ofja  G abryelli i Teodozja Skonieczna- 
C zern icka: a )  E j Ja n ick u , Jan leku , b ) E j K ry w a
niu, K ry w an iu  wysoki, c) Z aśpiew ali stowinie, d) 
E j, k iebyś ty  ta k  za  m nom, e) Poeież chłopcy, po
d e ń  zbijać, f)  Sosnow ieńskie derew eczko, 3) T a 
niec g ó ra lsk i: T rio  St. M ierczyńskiego n a  sk rzy p 
ce, a ltów kę 1 w iolonczelę — wyk. członkowie Ork. 
Pu R . 21,30 W ieczór lite ra c k i: „P rzy ro d a  w  tw ó r
czości J a n a  K asprow icza  (V -ta  au d y c ja  K asprow l- 
ezow ska). w  oprać. d r. St. Papće  (z P oznan ia ).
22.00 K oncert Sym f. W yk .: Ork. P . R . pod dyr. 
G rzegorza F ite lb e rg a  1 Zbigniew  D rzew iecki (fo rt.).
23.00 W iad. m eteorol. d la  kom unik, lotniczej. 23,03 
—23.30 M uzyka tan eczn a  w wyk. M alej O rk. P . R. 
pod dyr. Z dzisław a G órzyńskiego.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.50—7,50 M uzyka (p ły ty  z W arszaw y ), T,50 

P ro g ram  n a  dzień bieżący. 7,55—8,00 P a rę  infor
mację). 12,15—13,25 Z oper G. R ossiniego (p iy ty ). 
13,30—14,30 M uzyka lek k a  (p ły ty ). 15,20—15.30 
P rzeg ląd  giełdowy 1 kom u n ik a t żeg larsk i. 18,25 
P ły ta . 18,30 R ozm ow a ze słuchaczam i — przepro
w adzi d y rek to r  rozgłośni S tan isław  N ow akow ski. 
18,40 życie  k u ltu ra ln o  - a r ty s ty czn e  i naukow e na  
Pom orzu. 18.45—19,00 P iosenki francusk ie  (p ły ty ).
19.00 T o g ad an k a  społeczna. 10,05 W iad. gospodarcze 
z Pom orza. 19,09 C hw ilka m orsko - pom orska. 19,10 
Zapow iedź p ro g ram u  n a  dzień następny . 19,20 
K oncert reklam ow y. 19,35— 19,40 W iad . sportow e 
z Pom orza.

ZAURANIUA.
17.30 M oskw a (W C SPS). ..L ohengrin" — opera 

W ag n era  ( tr. z T e a tru  W ielkiego). 18,00 K oenigs
w ust. Soliści. 19,00 L en ing rad . Sym fonja N r. IX  
B eethovena. 19,30 B ra tis la v a . „W róg  m uzyki" — 
opere tka  Genćego. 19,30 B udapeszt. M uzyka tan . 
20,10 Królewiec. U tw ory  B eethovena. 20,10 w -oo-  
ław . „D er b laue M ontag" — aud. m uz. 20,10 Mo
nach ium . M arsze i tańce. 20,30’ W iedeń. R ecita l 
śpiew aczy. 20,50 Rzym. „F lo r  di N eve" — opere tka  
B lanca. 21,00 L ipsk. F a je rw erk i m uzyczne. 21,00 
W iedeń. W esoie m elodje. 21,30 H am burg . A rje  o- 
perowe. 21,45 B ukareszt. L ek k ą  m uzyka w iedeńska. 
21,45 R adio  P a ris . M uzyka k am era ln a . 22,05 
L uksem burg. „F idelio" — opera  B eethovena. 22,10

T O L A
M A N K IE W IC Z Ó W N A

Ś P I E W A  W RADJ O
PONIEDZIAŁEK 16,X!I. O GODZ. 15.30

W iedeń. U tw ory  K ienzia z udziałem  kom pozytora. 
22,10 K openhaga. Melodje operetkow e i w alce. 22,15 
B udapeszt. R ecita l fort. L iii H erz. 22.20 K olonja. 
U tw ory .1. H ay d n a . 22,30 W rocław . „D obrej nocy" 
— koncert ork. 23,00 K oenigsw ust. „N ocna m u
zyczka". 23,00 K oenigsw ust. „P rosim y  do tań ca".
23,00 H am burg . M uzyka w igilijna. 23,05 P oste  P a -  
risien. K w in te t Schuberta . 23,00 B udapeszt. M uzyka 
cygańska. 23,10 F ra n k fu r t. S ym fonja N r. 2 Stbo- 
liusa. 23.25 W iedeń. M uzyka taneczna. 23,30 A nglja. 
(R eg. P ro g r.) . M uzyka taneczna. 24,00 S z tu tg a rt. 
K oncert sym foniczny.
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g e n t le m a n n a

Notatki sportowe
Drużyna hokejowa lwowskich „Czarnych", 

w czasie swego tournée po Rumunji roze
grała trzeci mecz w Siedmiogrodzie, bijąc 
drużynę Miercura Ciuc w stosunku 2:0. 
Czarni weszli na boisko zmęczeni całono
cną podróżą, mimo to zademonstrowali ła
dną grę. * **

Reprezentacja Berlina w hokeju lodowym 
pokonała na własnym terenie angielską dru
żynę Oxford — Canadians w stosunku 1:0. 
Zaznaczyć trzeba, że drużyna Oxiordu, skła
da się z Kanadyjczyków studjujących w 
Anglji. * **

Reprezentacja hokejowa Szwecji bawiła 
w Pradze, gdzie rozegrała dwa spotkania, 
bijąc H. C. Rapid 2:1, oraz remisując z L. 
T. C. Praga w stosunku 2:2.

•  **
Roczne walne zebranie Pomorskiego O- 

kręgowego Związku Gier Sportowych od
będzie się dnia 12 stycznia 36 r. w Toruniu 
w Okręgowym Ośrodku W. F. przy ulicy 
Wały.

* •
Finałowe rozgrywki o puhar P. Z. G. S. 

w siatkówce, odbędą się w Toruniu w
dniach 14 i 15 m arca 36 r.« **

W okręgu pomorskim rozgrywki elimina
cyjne gier sportowych o puhar Polskiego 
Związku Gier Sportowych rozpoczną się 5 
stycznia 36 r. Do rozgrywek zgłosiły się 
drużyny Gryfu, Pomorzanina, Strzelca i So
koła z Torunia, oraz Sokoła grudziądz
kiego.

* **
W środę odbyły się w Toruniu w Komen

dzie PW dwa zebrania organizacyj sporto
wych, pod przewodnictwem kpt. Pysza wy
stępującego z ramienia Miejskiego Komite
tu WF i PW, na których zajmowano się 
ustaleniem programów na nadchodzący se
zon zimowy. Na pierwszem zebraniu obra
dowali hokeiści a na na.stępnem lekkoatle
ci. Ustalone programy będą podane do 
wiadomości wszystkim Klubom specjalnym 
komunikatem Miejskiego Komitetu WF i 
PW.

Na ostatniem zebraniu Zarządu Pom. 
Okr. Zw. Piłki Nożnej w Bydgoszczy, oma
wiano szereg spraw, oraz powzięto uchwalę, 
że walne zebranie POZPN odbędzie się 19 
stycznia 1936 r. w Bydgoszczy w sali Resur
sy Kupieckiej o godz. 10-tej.

•  **
Lwowski Zw. Hokeja Lodowego otrzymał 

od Japońskiego Związku Hokejowego list w 
sprawie przyjazdu japońskiej drużyny ho
kejowej do Polski. Japończycy wysunęli ter
min 14 — 15 stycznia na dwa mecze we 
Lwowie.

Lwów najprawdopodobniej termin ten 
zaakceptuje.

* * *
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Okrę

gowego Polskiego Kolegjum Sędziów Strze
lecko - Łuczniczych Okręgu VIII. w Toru
niu, odbyło się pożegnanie dotychczasowego 
przewodniczącego pik. Józefa Pecki, który 
opuszcza Pomorze. Zarząd Okręgowy wyra
zi! ppłk. Pecce gorące podziękowanie i- u- 
znanie za owocną pracę na stanowisku prze
wodniczącego Kolegjum Sędziów Strzelecko- 
Łuczniczych stwierdzając jednocześnie, że 
ppłk. Pecka zasłużył się na polu pracy sę
dziowskiej i organizacyjnej, przyczyniając 
się do wysokiego poziomu prac P. K. S-u. 
na terenie Okręgu VIII.

Na miejsce p. płk. Pecki, przewodniczą
cym Zarządu Okręgowego P. K. S. S.-Ł. wy
brano jednomyślnie ppłk. dypl. Sochockie- 
go. Zarząd ukonstytuował się następująco: 
Przewodniczący — ppłk. Sochocki, sekretarz 
Tadeusz Walner, skarbnik — Jerzy Glisz
czyński, członkowie zarządu: starosta Kalk- 
stein i Albin Dąbrowski, wszyscy sędziowie 
okręgowi. ♦ •*

Do Torunia przybył na stale kpt. dypl. 
Link, jeden z najwybitniejszych trenerów 
wioślarskich (amator) w Polsce.

Kpt. dypl. Link. któremu zawdzięcza To
ruński Klub Wioślarski osiągnięcie tak 
wspaniałych sukcesów sportowych w bieżą
cym sezonie, w wypadku objęcia kierowni
ctwa sportowego Klubu przyczyni się nie
wątpliwie da należytego naw oju Klubu. ^
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Jan Mazurkiewicz

Am%za ź o ln ie t z a
Rrze±ycla z wojny kwiatowej

CzęŚĆI. W ARMJI  N IEM IECK IEJ
ROZDZIAŁ' L 

NA ZACHÓD.
— B e r l i n e r
Morgenpostt 

Berliner Mor- 
genpoat! — wy
krzykuje nasz 
towarzysz po

dróży w pocią
gu, budząc się że 
snu i usiłując 

nas bawić dow- 
cipnem opowia
daniem swoich 
sennych przy

gód.
— Trzymaj 

pysk! — woła 
któryś zirytowa
ny, chcąc jeszcze 
spać.

Nasz dowcip
niś przyłożył 

pięści, niby trą
bę, do ust i tak 
głośno ziewnął, 

że zmusił nas 
do śmiechu.

Prześliczny 
poranek Jednego 
z pierwszych dni 

maja roku 1915 zaglądał wszystkiemi oknami do na
szego wagonu. Miarowy stukot kół mówił nam, że 
jedziemy — jedziemy na prawdziwą wojnę. Na woj
nę, o której mówili starzy ludzie, gdy jeszcze dziećmi 
byliśmy, że musi przyjść, że będzie ona czemś wiel- 
kiem, czemś koniecznem dla uszlachetnienia ludzko
ści i wymierzenia sprawiedliwości wszystkim naro
dom ziemi Mówiono o tej wojnie niemal, z życze
niem, by raz przyszła, by po niej było ludziom lepiej.

Szczególnie my, Polacy, marzyliśmy o powstaniu 
państwa polskiego z gruzów wojny światowej. Mówili 
nam starzy ludzie o jakiemś śpiącem wojsku św. Ja
dwigi, które przy uderzeniu dzwonu ma powstać ze 
snu, i zawojować, już zmęczone walkami, bliżej nie
określone wojska nieprzyjacielskie.

Jedziemy przez Belgję. Piękne połacie kraju prze
suwają nam się przed oczyma. Na każdy dla nas cie
kawy szczegół zwracamy uwagę, mówimy o nim, lub 
rozbieramy go myślami. Dzielimy się wszystkiem, co 
nam tylko do głowy przychodzi. Panuje pomiędzy na
mi niezwykła harmonja koleżeńska. Jednak każdego 
trochę przygnębia myśl, że jedziemy na front

Wieczorem stanęliśmy u celu naszego transportu, 
w małem francuskiem miasteczku Avion. .

Starzy żołnierze przyjęli nas różnemi uwagami, 
między innemi mówili: „ D e t s c h l a n d s  l e z t e  
H o f f n u  n g“ (Ostatnia nadzieja Niemiec).

Wcielono nas do 39 pułku. Weszliśmy do 8 komp. 
w liczbie 45 nowicjuszy. Starzy wypytywali nas cie
kawie o stosunki panujące w kraju. Czynili to wszyst
ko z jakąś namaszczoną wyższością, nie ubliżając nam 
jednak.

Po tylu ciekawych wrażeniach, pomęczeni, za
snęliśmy niebawem.

Nazajutrz, a była to niedziela, 9 maja, wstaliśmy 
pod dziwnem wrażeniem wojennem. Na froncie hu
czało i grzmiało. Starzy pytali między sobą: — Co to 
tam dziś za kanonada? — Nas nowicjuszy to zbytnio 
nie raziło, bo sądziliśmy, że skoro nastał dzień, to już 
tak być musi.

Po odebraniu należnej nam kawy, chodzimy tu 
i tam. Oglądamy osobliwe ogródki francuskie, przed
stawiające się bardzo romantycznie, pełne krzewów 
winnych, pnących się po ścianach domostw i po 
figurkach, znajdujących się w tych ogrodach, otoczo
nych żywopłotami, wysokiemi na dwa metry. Zwie
dzamy też miejscowy kościół, który zajęty jest przez 
kwaterujących tam żołnierzy.

Jest dziesiąta godzina. W mieście jakiś niezwy
kły ruch pomiędzy wojskiem i nielicznymi cywilny
mi. Na froncie kanonada. Nagle o wpół do jedenastej 
alarm. Kompanja staje w komplecie. Prędko rozdają 
nam nowicjuszom broń i amunicję (z garnizonu bo
wiem wyjechaliśmy bez broni). Przy czterdziestupię- 
ciu nas nowych, nie starczyło broni dla pięciu, któ
rych też pozostawiono jako odwach w mieście. Bez 
jakichkolwiek garnizonowych formalności, padła 
komenda: — „ R e c h t s  u m!  O h n e  T r i t t  
M a ra c h !“ — (W prawo zwrot! dowolnym krokiem 
mara*!). j

Zbliżamy się do frontu. Odgłos walki coraz wy
raźniejszy. W międzyczasie dowiadujemy się, że 
Francuzi przedarli front na szerokość 9 km., a wgłąb 
terenu zyskali 5 km. Meldereitry (gońcy) na spienio
nych koniach galopują tam i zpowrotem.

Wchodzimy w niewielką dolinę. Zprzodu przy
chodzi komenda: — „W e n n  a u s  d e m  L a u f -  
g r a b e n ,  d a n n  M a r s c h !  M a r s c h ! “ (po 
wyjściu z rowu biegiem).

Co to będzie, myślę sobie, przejęty więcej cie
kawością, niż obawą. Naraz świst i głuche uderzenie 
granatu z równoczesnym jego wybuchem o jakie 80 
kroków obok nas. Z ciekawością patrzę na słup dy
mu, kurzawy i ziemi, jak deszcz opadającej. Wcho
dzimy do rowu górą maskowanego. Idziemy nim oko
ło stu metrów. Wychodzimy po małej drabinie i już 
jesteśmy w rzęsistym ogniu karabinów i karabinów 
maszynowych. Biegniemy jeden za drugim, jak za
jące ku wgłębieniu opodal drogi. Na czworakach roz- 
ściągamy się w tyrałjerkę. Jedna obsługa z karabi
nem maszynowym zagnieździła się na stogu słomy 
wysuniętym nieco naprzód. Po chwili z obsługi tej 
padają wszyscy. Francuzi ostrzeliwują nas tak gęsto, 
że niepodobna się ruszyć. Możemy doskonale liczyć 
i rozróżnić wystrzały francuskich karabinów maszy
nowych, które po wystrzeleniu 25 nabojów czynią ma
łą przerwę:

Przerwę tę wykorzystujemy w posuwaniu się na
przód na czworakach. Na małą chwilę ogień ustaje. 
Pada rozkaz: „Naprzód!“ Zrywamy się i biegniemy... 
Padamy obrzuceni lawiną ołowiu. Moment przerwy 
i znowu zrywamy się. Rzucam ukradkiem zwrokiem 
ku prawemu skrzydłu i obejmuję obraz pola, zasia
nego ludźmi. Kładę się obok trzech kolegów, mówię 
im, że należy dalej naprzód się posunąć, — nie rea
gują. Krzyczę i targam jednego, wreszcie widzę ka
łużę krwi. Orjentuję się: — wszyscy trzej śpią snem 
wiecznym. Dziwna rzecz: przed chwilą widziałem ich 
silnych, rzucających się jak młode lwięta, a teraz 
obojętni są na cały świat.

Na czworakach wsuwam się do linji. Jest ugór 
i prędkie wkopanie się jest niemożliwe. Niema też 
czasu pomyśleć o innem schronieniu, — Francuzi 
zrywają się i atakują. — Chwila napięcia, huku, ko
tłowania się ludzi i atak odparty. Krótkie wytchnie
nie. Ten moment wykorzystuję i chronię się z innym 
jeszcze kolegą do leja od granatu, napełnionego do 
połowy wodą.

To jednak nic nie znaczy wobec osłony, jaką tu 
Znaleźliśmy.

Rozglądam się ukradkiem. Wzajemna strzelani
na, jak gdyby strzelano na zawodach. Ranni prze
wracają się i wołają pomocy. Wychylam się trochę 
więcej, lecz zaraz, pink, pink, tiu, tiu mówią kulki, 
uderzając w ziemię lub przelatując mi tuż koło głowy. 
Granaty uderzają tu i ówdzie. Nie myślę prawie nic. 
Wszystko Jest dla mnie nowe, niepojęte i niezrozu
miałe. Najchętniej wyszedłbym na wierzch, by obej
rzeć to wszystko. Nie odczuwam też żadnej obawy ani 
strachu, jedynem uczuciem, które mną zawładnęło, 
była ciekawość.

W pewnej chwili, ciekawy, wychylam głowę. — 
Trochę niżej, opodal grupka ludzi, może pięciu, może 
sześciu, świst i krach; prawie w sam środek tej gro
madki uderzył granat Ziemia, strzępy ubrania, czę
ści ciała ludzkiego spadają na nas. Oniemiałem! 
Z owych ludzi nie pozostało ani śladu.

Ta chwila nauczyła mnie więcej, niż trzymie
sięczne wyszkolenie, i długie teoretyczne objaśnienia 
o wojnie i służbie polowej.

Mego kolegę, jednego ze starych, to wszystko nie 
wzruszało. Nie śmiałem do niego przemówić.

Po południu wsuwają się pomiędzy nas Bawar- 
czycy, jako pomoc.

Wieczorem ogień prawie ustaje. „ K a m e r a d ,  
W a s s e r !  K a m e r a d ,  W a s s e  rl“ (kolego, 
wodyl) woła przedemną jakiś ranny akcentem fran
cuskim. Zbliżam się, tak! — to Francuz. Ma urwaną 
nogę poniżej kolana, a powyżej zabandażowaną. Ma
nierkę z wodą, którą przyłożyłem mu do ust, obejmu
je oburącz i pije chciwie. Nasyciwszy się, opuszcza 
głowę bezwładnie z głębokiem westchnieniem: „Ach! 
K a m e r a  d!...“

Uczucie bezsilnego żalu owładnęło mą piersią. 
Napół uświadomiłem sobie dotychczas dla mnie nie
zrozumiałą tragedję wojenną.

Chodzimy tu i tam, pomagamy rannym i odnosi
my ich. Napotykamy dwóch rannych Francuzów, le
żących do połowy w wodzie w leju od granatu. Rzu
ca się na nich jakiś Bawarczyk ze słowami: — „V er- 
f l u c h t e  f r a n z ó s i c h e  H u n  d e “ — (prze

klęte psy francuskie) — i chce ich bagnetem mordo
wać. Usuwamy go, a rannych wydobywamy z kału
ży i opatrujemy doraźnie. Wszędzie wołania o po
moc, a niektórzy proszą, by ich dobić.

Pułk nasz wycofano w nocy do drugiej linji, a  | 
raczej my ją dopiero tworzymy. Artylerja z pośpie- j 
chem przejeżdża tam i z powrotem. Niektórzy z ar- j 
tylerzystów ranni, obsługują swe działa jedną ręką, i 
lub kulejąc. Co chwilę nad nami odzywa się warcze
nie samolotu. Pod tylu wrażeniami zasnąłem bez- j 
Wiednie. Obudziły mię dopiero padające zgóry pro
mienie słońca.

Męczy nas pragnienie, lecz wody dostać można j 
tylko w odległej około 700 m. wiosce, która jest silnie | 
ostrzeliwana i z tego powodu całkiem pusta. Po 
krótkim namyśle biorę kilka naczyń i idę po wodę. 
Skradam się przez zaułki, płoty, krzewy. Granaty 
przelatują gdzieś dalej! Ahal jakiś inny świst, granat 
upadnie do wioski. Ledwie zdążyłem wksrobać *ię 
pod krzak, a już wybuch jeden, drugi i trzeci i znowu 
przenoszą ślę na dalszą odległość.

Przy studni spotykam tylko jednego artylerzystę. 
Pozdrawiamy się tylko. Nabieramy wodę i uchodzi
my. Między budynkami spotykam starą kobietę, oglą
dającą się trwożliwie. Mijam ją. Znowu ten sam 
świst i uderzenie granatu. Ziemia, połamane da
chówki i drzewo pada tuż obok. Przytulam się do 
muru jednego z domów, do którego później wchodzę. 
Meble, kołdry, ubrania, naczynia, wszystko w wielkim 
nieładzie porozrzucane na ziemi. Na jakimś meblu 
stoi krzyż. Na chwilę zatrzymuję się i skupian myśli. 
Odwracam się ku wyjściu, lecz zląkłem się, spo
strzegłszy staruszka, wychylającego się do połowy 
z za firany, zasłaniającej jego łóżko. Wygląda jak 
widmo z tamtego świata. W oczach starca jest Jakby 
niema skarga, jakby sąd jakiś straszny. Wojna to 
jednak okropność!

Powracam tą samą drogą. W tej chwili uderza 
granat, w miejscu, kędy przechodzić muszę. — Tam 
byłbyś, gdybyś nie był zatrzymał się przed krzyżem — 
przemknęło mi przez myśl. Przypadek, lecz krzyż był 
tu przyczyną przypadku.

ROZDZIAŁ II.
W ULEWIE STALI I ŻELAZA.

Jesteśmy na kwaterach. Przy apelu wykazało się. 
że brak więcej, niż połowy kompanji. Z nas 45 no
wicjuszy pozostało tylko 9, w tern 5 tych, którzy nie 
mając broni, pozostali na miejscu, jako odwach. Każ
dy też jakoś zmarniał przez te 48 godzin.

Leutnanci zwracali nam uwagę, byśmy przy spot
kaniach nie za każdym razem im salutowali, byśmy 
się ich obecnością nie krępowali.

Wyższych oficerów nie widziałem ani w linji bo
jowej, ani tutaj parę kilometrów za linją

Pomiędzy cywilną ludnością wrzało, potajemnie 
przygotowywano się do przyjęcia ewetualnie zwy
cięskich Francuzów. Jednak tym razem nie udało się 
im jeszcze.

Po jednym dniu odpoczynku, idziemy znowu do 
linji bojowej.

— Zanosi się na katusze — mówi nasz towarzysz 
Jub jakimś zmienionym głosem.

— Przecież jest za mała kompanja, by mogli z 
nami coś zrobić — wtrąca żyd Silberberg.

— Wepchną nas pomiędzy innych — objaśnia 
Rehrs.

— Go nas inne formacje obchodzą. Wycierpieli
śmy dosyć! Należy nam się conajmniej pół roku wy
poczynku — mówi znowu Silber.

i— Tego ani nasza komenda, ani Francuzi nie wie
dzą, że nam się spoczynek należy. Powinieneś im to 
przedłożyć — objaśnia August, jeden ze starych.

Wchodzimy na teren mocno ostrzeliwany. Co 
chwilę chronimy się do przydrożnego rowu. Na szo
sie głębokie leje od granatów. Tu i owdzie potrzaska
ny wóz, lub armata. Ranni mijają nas pieszo lub wie
zieni na wozach. Obraz coraz więcej przybierający na 
okropności. Nasza kompanja idzie w milczeniu. Jar 
cyś fanatycy w poprzedzającej nas kompanji przyr 
śpiewują te słowa: „ De m K a i s e r  W i l h e l m  
h a b e n  w i r s  g e s c h w o r e n ,  d e m  K a i 
s e r “ i t. d. Wtem świst i krach! Jakby sznurkiem 
pociągnął, leżymy w rowie. Śpiew ustał. Równocze
śnie do uszu naszych doleciały przeraźliwe krzyki 
rannych. Granat uderzył w środek śpiewającej kom- 
panjL

(Ciąg dalszy nastąpi)

A i
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Sfinks kaszubski
Ceynowa i Derdowski są, wybitnymi 

przedstawicielami ludu kaszubskiego, te
go ludu, o którym różni — i swoi i obcy

różnie piszą. Lud sam swej kwestji 
nie zna. Czuje się Polakiem i jest Pola
kiem. Wyrazicielem jego niezachwianej 
polskości jest Józef Wybicki, który ja
ko młody poseł pomorski r. 1768 na sej
mie warszawskim w obliczu króla słyn- 
,ny swój założył protest i potem jako kon- 
'Y.ljarz federacji barskiej na Pomorzu 
organizował oddziały zbrojne. Ten to 
-Wybicki, gdy potem Polska zniknęła z 
mapy Europy, pośród tej strasznej po- 
grobowej ciszy, zanucił pieśń nadziei i 
■zmartwychwstania: „Jeszcze Polska nie 
.zginęła“. Pieśń to życia, która się sta
ła hymnem narodu polskiego po dzień 
dzisiejszy.

Z i ś c i ł y  s i ę  m a r z e n i a  
U d a  k a s z u b s k i e g o .  W r. 
,1030 powiedział minister Kwiatkowski:
. Dzięki patrjotyzmowi i wytrwałości — 
nauczonej może pracą na morzu — pol
skiej ludności nadbrzeżnej wróciliśmy 
przed 10 laty na mocy prawa i sprawie
dliwości dziejowej po raz trzeci na fale 
Bałtyku. Przyszliśmy z kapitałem więk
szego uświadomienia o wartości morza, 
o obowiązku, który jego posiadanie na 
nas nakłada, niż kiedykolwiek przedtem. 
Ale wartość tego uświadomienia nie jest 
zasłpgą nas współczesnych. Jesteśmy bo
wiem i tu — jak w wielu innych dziedzi
cach żypia państwowego — tylko wyko
nawcami wskazań programu, pozosta
wionego nam w spuściźnie przeszłości“. 
Podkreślam ten „program przeszłości“. 
Drogę wskazał nam Świętopełk, tą drogą 
szedł Wybicki, dwa nadmorskie filary 

f polityki polskiej. Historja nasza dziś 
się powtarza. Jak w wieku XIII za cza
sów księcia Świętopełka tak i dzisiaj 
Pomorze zagrożone jest od wschodu i za
chodu. Dlatego woła min. Kwiatkowski: 
„Cały problemat stopniowej, konsekwen
tnej i świadomej rozbudowy ekonomicz
nej Polski pozostałby — bez zużytkowa
nia wybrzeża morskiego — utopją mimo 
nagromadzenia tylu realnych i istotnych 
warunków rozwoju. Bez swobodnego wy- 
ścia na morze i  przez morze udusili

byśmy się gospodarczo i politycznie“, 
liedząc zapomnieni pomiędzy swemi gó
rami, jeziorami, lasami krzepiliśmy du
cha na wzorach wybitnych mężów Po- 
morza i na przykładach męczeńskich

MARJAN SYDOW.

9. Lud kaszubski
bohaterów Polski, żywiąc w głębi serca 
płonącą nadzieję, iż Polska zmartwych
wstanie.

W a r t o ś ć  e t n i c z n a  l u d u  
k a s z u b s k i e g o  j e s t  w i e l k a .  
Etnograf ja zalicza Kaszubów do typu ra
sy nordyckiej. Rasa północna pod wzglę
dem somatycznym jest jasna, o skórze 
białoróżowej, o włosach jasnopłowych, 
falistych, długogłowa, wąskolica, wąsko- 
nosa, o niebieskich lub szarych oczach, 
wysokiego wzrostu. Twarz jest owalna, 
podłużna, wąska. Czoło z profilu wyso
kie, sklepione, lecz nie wypukłe. Brwi 
rysują się łagodnym lukiem. Grzbiet no
sa zprzodu jest wąski, z profilu ma 
kształt prosty, często orli. Skrzydła no
sowe są cienkie, niezbyt rozchylone, ko
niec nosa zaostrzony. Usta są średnie, 
wargi cienkie, zakrywające długie i cien
kie zęby. Uszy są duże i cienkie. Strona 
psychiczna człowieka nordycznego tak 
się przedstawia. Nordyk posiada inteli
gencję ogólną średnią albo i wyższą, 
uczuciowo jest zamknięty w sobie, jest 
powolny,  ̂zimny, stały i opanowany, jest 
zarozumiały, mało towarzyski i zacho
wawczy o słabej wyobraźni, jednak o

poczuciu estetycznem. Człowiek nordy- 
czny pracuje dobrze i w pracy swojej 
jest bardzo staranny. W takim czystym 
typie, powiada nauka, występuje rasa 
nordyczna obficie na Pomorzu i na Wi
leńszczyźnie, w Wielkopolsce i na Wo
łyniu. Ten to nordyzm ludu kaszubskie
go tłomaczy wiele a może nawet wszyst
ko. Proszę się nastawić na długą, nor
dycką falę myślenia i usposobienia ka
szubskiego a znikną podejrzenia różnych 
krótkofalowców i współżycie będzie 
jak najlepsze. Pierwszym na Pomorzu 
który poruszył ciekawe to zagadnienie, 
był dr. Ceynowa, ale wówczas go nie 
zrozumiano i drwiono sobie z nie
go. -

Podobny wizerunek Słowian północ
nych, rysują obcy i swoi. Mówi Ibrahim, 
syn Jakóba: „Słowianie stanowią liczne, 
różnorodne plemiona. Gdyby nie było 
wpośród nich rozdwojenia wskutek wie
lu rozgałęzień pokoleil i rozdrobnienia 
pokoleń, żaden lud na ziemi nie mógłby 
się potęgą z nimi mierzyć. Zamieszkują 
oni kraje bardzo bogate w osady i śro
dki żywności. Pilnie oddają się rolnictwu 
i przewyższają wszystkie ludy północy
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monumentalnego dzieła, zapoczątkowa
nego i mającego być wydanem przez 
Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra
joznawcze z zasiłku Funduszu Kultu
ry Narodowej dobiega końca. Jak to in
formował ostatnio na posiedzeniu Ko
misji Wydawniczej P. T. K., działającej 
pod przewodnictwem prof. dr. Juljana 
Krzyżanowskiego, Naczelny Redaktor 
Słownika prof. dr. Stanisław Arnold — 
można spodziewać się ukazania pierw
szego zeszytu tego wydawnictwa w 
kwietniu 1936. Tom I obejmować będzie 
Pomorze, w ciągu więc ostatnich mie

nia zebranych i zredagowanych wiado
mości o terenie na miejscu; współpra
cownik redakcji p. Stanisław Gronkow- 
ski objeżdża jeszcze Pomorze, spraw
dzając, celem uniknięcia jakichkolwiek 
niedopatrzeń o danej miejscowości. 
Wkrótce ukazać się ma wezwanie do 
prenumeraty wydawnictwa, które po
winno stać się podstawą każdej bibljo- 
teki publicznej, każdej polskiej instytu
cji oraz każdego poszczególnego bada
cza i  miłośnika spraw ojczystych. Ca
łość wydawnictwa skalkulowana zosta
ła przynajmniej na lat 10.

w zdobywaniu pożywienia. Towary ich 
dochodzą morzem i lądem do Rusów i 
do Konstantynopola. Najważniejsze ple
miona północy mówią po słowiańsku, bo 
z nimi obcują np. plemiona Germanów, 
Węgrów. Pieczyngów, Rusów i Chaza- 
rów“. Maurycjusz podaje: „Lubią swo
bodę. Nic nie zdoła ich nakłonić do nie
wolnictwa. Przedewszystkiem są nieu
gięci i waleczni w swoim kraju“. Żywo- 
ciarz Ottona pisze: „Taka panuje szcze
rość i towarzyskość pomiędzy Pomorza
nami, iż niewiedząc co to jest złodziej
stwo, wcale nie mają skrzyń do zamy
kania na klucz“. Miłe i ludzkie cechy 
charakteru słowiańskiego żyją dzisiaj 
jeszcze u Kaszubów. Profesor Kostrzew- 
ski z badań swoich takie wyprowadza 
ostateczne wnioski. „Kultura łużycko- 
słowiańska zajmuje w okresie najwięk
szego swego rozrostu olbrzymie obszary 
od Łaby aż poza Bug, od Bałtyku do Du
naju. Mamy tu do czynienia z ludem o- 
siadłym, usposobionym pokojowo, zami
łowanym w jadle i napitku, bardzo kon
serwatywnym, jak na to wskazuje prze
chowanie przez przeszło tysiąc lat pra
wie niezmienionego obrządku pogrzebo
wego, i głównych form charakterystycz
nej ceramiki. Fakty te dowodzą, że na- 
jezdnicy północni, którzy przez szereg 
wieków władali naszemi ziemiami, nie 
zdołali wyprzeć dawnej ludności, lecz 
stanowili tylko warstwę panującą, byli 
u nas jako goście nieproszeni, którzy 
w III i IV wieku po Chrystusie dobrowol
nie opuścili nasze ziemie. Słowianie 
przetrwali szereg najazdów i pozostali 
na ziemi praojców — jakkolwiek mocno 
w ciągu wieków uszczupleni — do dnia 
dzisiejszego jako jedyni prawi jej 
dziedzice“.

Powyższe głosy znakomicie charakte
ryzują północne ludy słowiańskie, w 
szczególności lud kaszubsko - polski. 
Lud kaszubski ukochał ziemię praoj
ców i nic go z niej nie zdoła wyrwać, 
ukochał język swój i obyczaj. Tylko Nie- 
Słowianin mógłby z przywiązania tego 
szydzić i karać dzieci kaszubskie za u- 
żywanie języka ojczystego. Kaszubi to 
pierwotni, to najwłaściwsi i najmniej 
rasowo mieszani Słowianie. Na drugie 
zapytanie sfinksa kaszubskiego najzwię
źlej odpowiada pewien historyk niemiec
ki: „Polska jakość Kaszubów jest nie
wątpliwa“. A jeśli jest niewątpliwa, 
wniknijmy głębiej w tajniki duszy ludu 
kaszubskiego.

a d r e s  k o m it e t u  r e d a k c y jn e g o
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Pomorze jako teren konserwatorski
Niedawno obiegła prasę notatka opiewa

jąca, że wkrótce Pomorze ma otrzymać kon
serwatora, dzięki osobistej interwencji Pa
na Wojewody Pomorskiego. Zatem długo
letnie bezkrólewie konserwatorskie na Po
morzu skończy się z dużym pożytkiem dla 
'prawy konserwacji zabytków.

Połączenie Pomorza z Poznańskiem w 
•ieden okręg konserwatorski było choćby już 
t tego względu niewłaściwe, że co do ilości 
1 wartości zabytków Pomorze góruje nad 
Wielkopolską, wziąwszy oczywiście pod 
iwagę obszar i zaludnienie obu województw. 
Poznańskie posiada szereg magnackich pa
łaców, dość rzadkich na Pomorzu, natomiast 
nasza dzielnica jest niezwykle bogata w 
świątynie gotyckie. Nie darmo nazywają 
Pomorze „krainą pięknych kościołów“; są 
one jego chluhą i najpiękniejszą ozdobą.

Naogół stan konserwacji pomorskich ko
ściołów zabytkowych jest dobry. Tu i ów
dzie jednak możnaby naprawić błędy, popeł
nione jeszcze w 19-tym wieku, który grzesząc 
nad miernym puryzmem z lubością usuwał 
rzekomo nieharmonijne ozdoby epok pó
źniejszych i zastępował je nieszczeremi na
miastkami neogotyku. Szczególnie rażą ta
kie dodatki 19-wieczne w katedrze pelpłiń- 
ikiej, najwspanialszej świątyni gotyckiej 
nietylko; na Pomorzu, lecz w całym kraju, i 
Harmonijna współpraca czynnika konser- I 
watorskiego z władzą duchowną mogłaby I

doprowadzić do likwidacji tego rodzaju nie
prawidłowości, na czem by zyskały świąty
nie zarówno jako przybytki Boże jak i klej
noty sztuki kościelnej.

Bolesny fakt w tej dziedzinie zanotowa
liśmy w latach ostatnich. Niewielka już 
liczba kościołów drewnianych uległa bardzo 
poważnemu zmniejszeniu, choć pewnie przy 
dobrej woli niejedną z tych skromnych pa
miątek dawnego budownictwa wiejskiego 
można było uratować. Prawda to, że pomor
skie kościoły drewniane nie odznaczają się 
naogół ciekawą strukturą, z wyjątkiem ko
ścioła w Rożentalu (pow. lubawski) i paru 
innych. Dla swej rzadkości na tym terenie 
zasługiwałyby jednak na zachowanie w 
pierwotnej postaci; może przecież kiedyś 
przydadzą się dla pomorskiego Skansen’u, 
który oby powstał corychlej, zanim znikną 
ostatnie świadki starodawnej kultury rodzi
mej Pomorza.

Parę lat temu ta kultura poniosła dotkli
wą stratę przez pożar Muzeum kaszubskie
go we Wdzydzach. A tak łatwo dałoby się 
uniknąć tej straty, — bądź przez impregna
cję chaty, w której mieściło się Muzeum, 
bądź też przez przeniesienie jej do Toru
nia, jak to projektowano. Mielibyśmy wte
dy na miejscu zaczątki Skansen‘u — i zcza- 
sem może Toruń mógłby się pochlubić po
dobnym zespołem, jaki jest ozdobą Królew
ca (Ostpreussisches Treiluitmuseum).

Przy innej sposobności wspominaliśmy 
już o potrzebie zachowania dla potomności 
zabytków budownictwa ludowego na Pomo
rzu*); teraz gdy staje się naróWni aktual
ną sprawa powołania konserwatora do To
runia i sprawa budowy Muzeum, wartoby 
zastanowić się nad sposobami uratowania 
choćby kilku okazów budownictwa drew
nianego. Kiedy już Muzeum im. Marsz. Pił
sudskiego ma stanąć na skwerze przy ul. 
Szopena (z bólem serca dla dobra sprawy 
trzeba będzie się na to zgodzić), niechże w 
cieniu jaknajliczniej zachowanych drzew 
stanie obok gmachu Muzeum kilka typo
wych domostw ze wsi pomorskiej. Jest to
go sporo jeszcze i jest w czem wybierać.

Pilną potrzebą byłoby również skutecz
niejsze niż dotąd zaopiekowanie się ruinami 
zamków. Niektóre wprost nikną w oczach, 
jak nieszczęsny zamek w Złotorji, podmy
wany uporczywie przez fale Wisły i Drwę
cy; tej pracy niszczycielskiej podobno i ludz
kie ręce pomagają skwapliwie— Szkoda 
niepowetowana, że właśnie zamki polskie 
najwięcej ucierpiały w ostatnich latach; 
grozi nam to perspektywą, iż wkrótce jedy- 
nemi okazami budowli warownych na Po
morzu będą zamki krzyżackie— Byłoby to 
i smutne i kompromitujące.

Prawdziwym kopciuszkiem są u nas 
zawsze jeszcze — w dziedzinie konserwator
skiej — domy miejskie. Wina to głównie

*) Por. nasz art. p. t.: „Regjonalizm w 
budownictwie wiejskiem na Pomorzu“.

(braku tradycyj mieszczańskich w epołe- 
czeństwie naszem. Gdybyż to każdy właści
ciel domu patrycjuszowskiego w Toruniu, 
Grudziądzu, Chojnicach umiał ocenić bez
cenną wartość tych budowli, które obok ko
ściołów i ratuszów i murów miejskich są 
wymownemi świadkami dawnych splendo
rów naszych miast.

Kiedyż nareszcie doczekamy się takiej 
„pięciolatki estetycznej“, jaka obecnie oczy
szcza Gdańsk z banalnych naleciałości stu
lecia 19-go... Tam oto w ostatnich dwu la
tach przywrócono 40-tu domom przy ul. Dłu
giej i przyległych wygląd harmonijny, licu
jący ze starożytnym charakterem miasta. 
Lecz ku temu trzeba i zrozumienia sprawy 
wśród kupiectwa i właścicieli domów jak i 
mądrego kierownictwa władz. U nas nie
stety lekceważy się tak ważną przecież spra
wę domów, ich wyglądu, formy, wystaw, 
szyldów firmowych itp., całego splotu za
gadnień, które decydują o charakterze mia
sta, o jego zewnętrznem obliczu.

Niechże nikt nie mówi, że nie stać nas 
na takie zbytkowne inwestycje gdańskie. 
Lwów idzie dziś w ślady Gdańska; mozol
nie oczyszcza się fasady, usuwa brzydkie 
portale i nadbudówki w Rynku i ulicach 
śródmieścia, przywraca szlachetną linję ka
mienicom, które miały przez lat więle wy
gląd pospolitych ruder.

Ogrom zadań czeka nowego konserwa
tora na tym terenie pracy. Oby te ugory 
okazały się wdzięczne za trud i przyniosły 
obfite plony.
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Sy dzień w wadjo
Sukces muzyki polskiej zagranico

Głosy Brasy luksemburskiej i belgijskiej o koncercie polskim
W połowie listopada odbyły się w 

L uksem burgu  i  Liege dwa uroczyste 
koncerty , poświęcone m uzyce polskiej.
W rozgłośni luksemburskiej wykonała 
orkiestra symfoniczna pod dyrekcją. 
Grzegorza Fitelberga dzieła symfonicz
ne Karłowicza, Lubińskiego, Palestra, 
Sygietyńskiego, LesSla koncert fortepia
nowy odegrał jako solista Zbigniew 
Drzewiecki; w Liege „Grand gala po
lonais“ (jak zapowiadała lokalna pra
sa) objął kompozycje wyłącznie współ
czesne. Tutaj również orkiestrą dyrygo
wał G. Fitelberg, solistą był Karol Szy
manowski, jako wykonawca partji for
tepianowej swej Symfonji Nr. IV. Za
równo w Luksemburgu, jak i w Liege 
sukces koncertu był ogromny.

Prasa miejscowa rozpisywała się sze
roko, w słowach jaknajpochlebniejszych
0 utworach polskich i o ich wykonaw
cach. „L uzem burger W ort“ z 21. 11.
stwierdza, że jedynem wytłomaczeniem 
dla którego tak znakomity koncert, jak 
koncert Lessla nie był nigdzie znany, 
była chyba zła wola państw zaborczych.

Do pełnego poznania wartości tego 
dzieła przyczyniła się — pisze recenzent 
— mistrzowska interpretacja ze strony 
dyrygenta i pianisty, „Meisterpiani- 
sten“.., ven vornehmen Musikalitaet“,
1 t  d.

O Karlowiczii wyraża się prasa jako
0 jednem z najciekawszych zjawisk mu 
zycznych ostatnich czasów. Chwali Pa
lestra; Łabuńskiego „Tryptyk pastoral
ny“. Zwraca uwagę na charakterystycz
ne rytmy taneczne „Oberka“ Sygietyń
skiego; oryginalność „Żołnierzy“ Kon
drackiego i  t. d. W entuzjastycznych 
słowach wyraża się prasa luksembur
ska i Liege o mistrzowskiem poprowa
dzeniu orkiestry przez Grzegorza Fitel
berga, podkreślając płomienność jego 
interpretacji przy nadzwyczajnej precy
zji i dokładności, jego siłę sugestywną,
1 głębię artystyczną, technikę i umie
jętność wydobywania barw instrumen
talnych. „C‘est une leçon splendide a 
touts les instrumentistes et a touts les 
auditeurs“ pisze „La presse“ z 16. 11.

Wzystkie dziennik i Liege przyniosły 
fotografje Fitelberga i Szymanowskiego 
oraz kompozytorów, których utwory na 
festivalu w Liege były wykonywane: 
Woytowicza, Łabuńskiego i Kondrackie
go; niektóre poświęciły całe artykuły roz 
wojowi muzyki polskiej. Koncert ten — 
piszą — był może najważniejszem wy
darzeniem tego sezonu muzycznego i 
pozostawił wrażenie niezapomniane. 
Nigdy nie brakło polskiej muzyce wybi
tnej indywidualności — twierdzi „La 
Meuse“ — obecnie zwraca na siebie pow 
szechną uwagę . IV Symfonja Szyma
nowskiego tak wspaniale — w części 
fortepianowej — przez niego samego 
wykonana to „un onevre achevée“; dzie
ło skończone w swem mistrzostwie, w 
swej jasności myśli, formie, w swej 
bezkompromisowości, w używaniu ze
wnętrznych efektów.

Polski Czerwony Krzyż to:
•»Wszyscy którzy  m iłują —  
dla wszystkich co cierpią**

NA OSTRZU JĘZYKA.

Zmiana frontu
Cieszył się z Endeka 
kaleka,
mówiąc: jaki on spokojny, 
nie uznaje gwałtu, wojny,
Izę nad ludzką biedą roni, 
uciśnionych bronił...
Ale ruszył włoski endek 
na Abisyńczyka — 
już ta dobroć znika, 
już inna logika: 
teraz endek chwali wojnę, 
tle  Wł> "hom pokłony hojne,
1 powiadc: 
trudna rada,
w Afryc» wszak tak wypada...

„Une forte curieuse personnalité“ 
nazywa „La Wallonie“ R. F. Łabuńskie
go, podobnie wyraża się o Woytowiczu. 
Kompozycja Kondrąckiego „Żołnierze“ 
wzbudziła w Liege również powszechne 
uznanie. Tak więc muzyka polska, 
przez długi czas zagranicą zapoznana, 
odniosła tym razem bardzo poważny i 
zasłużony sukces

L a m p y  w  aparacie radiowym
Liczba lamp nie ma znaczenia

Ilość lamp w aparacie nie ma absolut
nie żadnego znaczenia. Obecnie mamy je
szcze więcej przyczyn do tego twierdzenia, 
niż dawniej, a to dlatego, że niektóre no
woczesne lampy spełniają jednocześnie 
wiele funkcyj. Weźmy przykład — istnie
je lampa, która eię nazywa „podwójna 
drioda-trioda“. Ta lampa może jednocze
śnie wypełniać zadanie lampy-detektoro-

E C H O 'vix
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CENIE NA DOGODNE RATY
3 i 3 lampowe ■— na prąd zmienny, stały i bateryjne.
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Ostatnie chwile przed „choinka
Slaby ruch przedświąteczny

Ruch przedświąteczny w sklepach je
szcze się nie rozpoczął, mimo, że już za ty
dzień zaczynają się święta. W tych kryzy
sowych latach wszyscy ściskając ostatni 
grosz, ociągają się z zakupami, zwlekając 
do ostatka. Ale przecież to święta Bożego 
Narodzenia* „Gwdazdka“, podarunki i pre
zenty kupić trzeba, obdarować najbliższych 
musi każdy;

Dotychczas wzmożony ruch przedświąte
czny zaobserwować można tylko w sklepach 
radjowych. Tylko tam jest tłoczno. Radjo 
jest tym podarkiem najpraktyczniejszym i 
niesie radość nietylko jednej osobie, a całej

Cieszył się z 
kalekr,
•  teraz — 
n arzeka-

endeka

rodzinie. Nie trzeba się wcale namyślać, 
ani długo decydować. Może sprawiać tru
dności conajwyżej wybór odbiornika. Na se- 
rję jubileuszową Elektrit składa się aż 
sześć typów odbiorników, ale o wyborze bę
dzie decydowała tylko suma przeznaczona 
na kupno, bowiem każdy typ aparatu jest 
w swojej klasie bezkonkur. i jest ostatniem 
słowem techniki. Ale też dzisiejsza publicz
ność wykazuje przedewszystkiem zaufanie 
do tych odbiorników, których wytwórnia 
przetrwała próbę czasu. Taką próbą czasu 
może być jubileusz dziesięciolecia. W Pol
sce radjofonja zrodziła się również w 1925 r.

Pierwszy publiczny seans telewizyjny w Paryżu
Z wieży Eiffla na falach
Na wieży Eiffla zainstalowana została 

nowa stacja telewizyjna, wyposażona w 
ostatnie zdobycze techniczne w tej dziedzi
nie. Zatem obrazy nadawane przez tę sta
cję będą o wiele lepsze i bardziej warto
ściowe od tych, jakie dotąd kiedykolwiek 
były nadawane we Francji, czy też zagra
nicą.

Otwarcie stacji telewizyjnej w Paryżu 
odbyło się dnia 8 grudnia, a seans ten trwał 
2 godziny. Wszyscy „bezdrutowcy“ właści
ciele specjalnych aparatów odbiorczych 
brali w tej inauguracji entuzjastyczny u- 
dzial.

Chcąc udostępnić szerokim rzeszom wzię-

eteru popłynęły obrazy
cie udziału w tej ciekawej emisji telewizyj
nej Minister Poczt i Telegrafów p. Georges 
Mandel polecił zainstalować w kilku mie- 
scach Paryża aparaty telewizyjnej, dzięki 
czemu Paryżanie mogli oglądać cuda tech
niki radjowej, zdając sobie sprawę z postę
pu, jaki w tej dziedzinie został ju t osią
gnięty.

Pierwszą emisję poświęciło radjo pary
skie teatrowi, kinu, musichallowi, oraz 
tańcu, a dodać należy, iż udział w telewi
zyjnej audycji brali najznakomitsi artyści 
paryscy. - -  Udział w emisji telewizyjnej był' 
bezpłatny. Karty uczestnictwa wydawało 
Ministerstw- Poczt i Telegrafów.

wej, amplifikatora i regulatora. W ten 
sposób odbiornik, w którym ta  lampa zo
stała zastosowana, może być zaopatrzony 
w ilość lamp, zmniejszoną przynajmniej o 
dwie, tern niemniej zapewniając jednocze
śnie równe korzyści.

Z drugiej strony pewne lampy (np. pen- 
toda AL3) do togo stopnia wzmacniają od
biór, że mogą zastąpić dwie lampy zeszło
roczne.

Jest to zupełnie normalny objaw, że 
drogie odbiorniki zaopatrzone są w wiel
ką ilość lamp, ale gdy cechą tą odznaczają^ 
się tanie odbiorniki, wzbudza to już pew
ne podejrzenie.

Radjoaparat o małej ilości lamp odzna
cza się przy równej jakości części składo
wych o wiele czystszym odbiorem, niż wie- 
lolampowy odbiornik. Jeśli ktoś się decy
duje na skromny wydatek, powinien ko
niecznie wybrać aparat dwu — lub trzy- 
lampowy (prócz lampy prostowniczej). 
Ten skromny odbiornik bezwątpienia nie 
będzie mógł być bardzo selektywny. Nie 
będzie odbierał stacyj zbyt oddalonych. Li
czyć można przytem tylko na audycje s ta 
cji lokalnej i najbliższych stacyj krajo
wych lub zagranicznych. Odbiornik ten 
zapewni nam więc odbiór małej ilości sta
cyj, ale zato bez zarzutu.

Tsniieiibergdenkmal 
i serce na Rossie“

Reportaż przez Radjo
W swojej wędrówce po Prasach Wscho

dnich-odwiedził Melchjor Wańkowicz słyn
ne pola bitew pod Grunwaldem 1 Tannen- 
berglem. Długie lata skromny kamień stał
na pamiątkę grunwaldzkiej wiktorji. Chwa
łę oręża niemieckiego pod Tannenbergiem 
głosi wspaniały pomnik-mauzoleum. Kon
trast ten wiele nasuwa refleksyj. W re
portażu mówić o tern będzie prelegent. Re
portaż nosi tytuł „Tannenbergdenkmal i 
serce na Rossie“ i jest on ostatnim z cyklu 
na „Mazurach Pruskich“ w opracowaniu 
Melchjora Wańkowicza, a nadany będzie 
dnia 21 grudnia o godz. 17.

Reportaż * Obserwatorium 
Morskiego w Gdyni 
nadaje Po lsk ie  R adjo

Państwowy Instytut Meteorologiczny — 
jak wiadomo — posiada na wybrzeżu mor- 
skiem swoją placówkę o specjalnych zada
niach — jest to Obserwatorjum Morskie w 
Gdyni. Jego pomiary, badania i informacje 
są niezbędne dla żeglugi, jako wytyczne i 
wskazówki w morskiej podróży. O urzą
dzeniach i pracach tego zakładu opowie ra-. 
djosluchaczom dnia 20 grudnia o  godz. 17 
red. Józef Szpecht w swoim reportażu z Ob
serwatorjum Morskiego w Gdyni.

Dzieci polskie
w rozgłośni niemieckie|

W czerwcu roku bieżącego wystąpi! w  
polskiej rozgłośni chór młodzieży hitlerow
skiej. Obecnie — drogą wymiany — zapro
szone zostały dzieci polskie przed mikrofon 
berliński. Chór dzieci krakowskich zapoz
nał publiczność niemiecką z polskiemi pieś
niami wszelkiego rodzaju; przedewazyst- 
kiem z pieśniami ludowemi z różnych dziel
nic Polski, żołnierskiemu, patrjotycznemi 
oraz tańcami. Audycję tę nadawał Berlin, 
dnia 8 grudnia o godz. 19.

Muzyka szwedzka w wykonaniu 
Marynarki Wojennej

Orkiestra Marynarki Wojennej w Gdyni 
wykona pod dyrekcją kpt. Aleksandra Du- 
lina, dnia 15 bm. o godz. 22 utwory kompo
zytorów wyłącznie szwedzkich. Muzyka 
szwedzka, która posiada tak swoistą, od na
szej zupełnie, odmienną fizjognomję, bez- 
wątpienia zainteresuje szerokie koła radio
słuchaczy.
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4 - l a m p o w y  
? Ç to. p r o s t o w n i c z ą

Prezent, który uraduje nietylko obdarowanego, 
ale wszystkich wokoło. Um ili Święta i pozostanie 
na lata całe najmilsza rozrywkę — to Telefunken- 
Am basador w cenie Zł. 4 2 0 . -  lub Special 
w  cenie Zł. 2 4 8 .— W s p a n i a ł e  dz i a ł an ie ,  
se l e k t yw n o ść ,  naturalny pełny głos, wielki 
zasięg, nieograniczona trwałość, ni^ka cena.

J k
« i l i l

3 - l a h p o w y  "
4  ta p r o s t o w n ic z ą

] © © © © © © © © @ © © © © © @ ¡

OKAZYJNIE TANIOI
Wanny kąpielowe 

Sanitarja

Kanalizacjax h î î

AMBASADOR ¡SPECIAL
m Ê m a Ë m m m

M IS T R Z  T O N U « P R E C Y Z J I  i F O R M Y

NERWOL Chemik« Dr. I r a n s o ia
Nacieranie stosuje się przy: REUMATYZMIE

kłutlu z powoda przeziębie
nia, postrzale, Isdiiesie l i  p,

Do nabycia w aptekach.
Wyrób i główna sprzedaż; Apteka Mikolasctia. lwów.

Kopernika z

Numer akt: IL Km. 407/35 i 2160/35. 11260
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rewiru II, 

Józef Penk, mający kancelarję w Gdyni przy ul. 
Leśnej nr. 3 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po- 
dąjp do publicznej wiadomości, że dnia 17 stycznia 
1936 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim Gdynia, po
kój 33 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Franciszka Kon
kola nieruchomości, składającej się z domu mie
szkalnego, 1 budynku gospodarczego, 1 baraku dre
wnianego, parkanu, obejmującej powierzchni 420 
m. kw„ położonej w Gdyni, ul. Słowackiego 64. Nie
ruchomość ma urządzoną księgę wieczystą w Są
dzie Grodzkim w Gdym, karta 260.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło
tych 33.670,60; cena zaś wywołania wynosi 25.252,95 
złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 3.367,06 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkcwem nublicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed
nie od godz. 8-ej do 18-te.j. Akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz
kim w Gdyni, ul. Mściwoja, sala nr. 33,

Gdynia, dnia 10 grudnia 1935 r.
Komornik;

(—) Józef Penk.

Spółdzieln ia Kupców Sam odzielnych
Branży O wocowe! w Gdvni

Biuro: ulica 10 lutego 4, tel. 11.70 — Magazyn: ul. Starowiejska 35

poleca 11398

GS
GS

POMARAŃCZE
MANDARYNKI

WINOGRONA
CYTRYNY

po cenach dnia.
F IR M A  IM P O R T O W A  C Z Y S T O  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A . ES

S a S H H H H S E m H H H H H H H E H H S H H H H I H

Na święta polecam znane m o je
z d o b r e j  jakości

codziennie świeże wyroby 
M . P R Z Y B Y L S K I

F » b r y K »  c i a k o U d y  i  c u k i e r k ó w .
I1S7J Bydgoszcz, edaitska 12, (obok kia* ..Krlstal")

II. U. 11/35. 11224
POSTANOWIENIE.

1) Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w To
runiu na posiedzeniu niejawnem dnia 9 grudnia 
1835 rpku na wniosek likwidatorów Spółdziel
ni Kredytowo - Budowlanej Strzecha z ogr. odp. w 
likwidacji w Toruniu postanowił wdrożyć w myśl 
urt. 4 prawa upadłościowego postępowanie upadło
ściowe nad majątkiem Spółdzielni „Strzecha".

2) Wezwać wierzycieli masy, by zgłosili swoje 
wierzytelności do masy upadłościowej w ciągu 6 
tygodni od dnia doręczenia postanowienia wdraża
jącego postępowanie upadłościowe.

3) Zamianować sędzią - komisarzem sędziego 
okręgowego Pietrykowskiego w Toruniu, zaś syn
dykiem masy Ludwika Grafenfelsa w Toruniu, ul. 
Słowackiego 71.
Zlecenie Nr. 1354/IX.

poleca

D A H IC  & SZU LC
GRUDZIĄDZ

PL *3 Stycznia 14 Telefon *c*4

i©@©@©@@ O @ OOOQOQÜ
s

O ZD O B Y CHOINKOW E TAN IO  -
BO W PROST Z  FA B R Y K I.

Komplet lnksusowy, b o n t*  uratow any Ala 
całkowitego aptakuanla abolafcl law lara 
prssssto 100 aatafc fanUxv|njroh, wletobanr-

kkw
njeh oidób szklanych 
brnę
niel, airona ognie.

andy dote I ara. 
. wtoay anielskie. 

Świeczki, Uohtarzyki, 
dniag, piękny reflektor a czarodziejskim 
blaska na wlaraobotak ebołnkl I wiele (n. 
now. Oat. Prima sł. 5.95. O at. Luana zł. 
7.90 Oat. N a j w y f t a x y  zl. 9.90. Do 
katdego komplet« doda|-my d a r m o  
kiląłka K o  l a n d y - P l e «  n l  dla a- 
przytomnienia wleezom wigilijnego.

. ............... K o m p l e t  c a t i n w n k  nowe-
ezesnyeb a datą Utka mówląeą glosom dziecka „mama“.  Kuohen- 
ka. motorówka, szabla, skraypoa. aamoohód I wlała In. pięknych 
nowoSel tylko zł. 8.96. Wysyłamy pocztą w zkrzynee — w bez
pieczne® Opakowania za pobraniem poczt.

Adrae« R o t o r .  • k f .  O z d f i b  C h o i n k o w y c h .  
W a r a s a w a ,  N a l e w k i  1 S  — p. *.

U w a g « !  Bezpłatnie dodajemy niespodzianką kadząc«
wszędzie zdumienie I uaohwyt. 10975

M a ^ I a  wszelkiego rodzaju po co  
r i G b J I D  nach konkurencyjnych

=  poleca = s  868a
B y d g o s K i s k ła d  m e b li

Cdyatn 10 lutada 37, Talafan JM7

F a b r y k a  M eb li
właściciel B. SIUOOWSKI

Bydgoszcz, J u n a  11. Talcfee *274.

C E N T R A L A  R O W E R Ó W
wlaśc. J . G o n d a K ,  B y d g o ł t e z ,  ul. Długa 68. 

gm t  N A  O W I A Z D K K i I R
Rowery od zł. no,—, gramofony od zL 5S,—, płytv 

gramofon, od zł. 1,40. 11396
Na wszelkie inne artykuły 1 0 2  r a b a tu .

94*7
«

9*»
malowany by i  farbą 

rdzochranną

%

Największy okręt Świata

M m m a n d  ie
M i & M m a s t i e *

Sp.Akc.Dr.RattnerWarszawa,J£i«.6iiynia
X e w o m s & ie ś t&  n r .  H T  Tai. 24-52

p o l e c a
Bitumaatie — lakiery — farby olejne —- drukarskie — pokosty

Te!. 24-52

m i #

P O D A R K I E M  G W I A Z D K O W Y M  TO ELEGANCKIE
S |

2 « A N E J i G O D N E J  Z A U F A N I A  F IR M Y

R A P A P O R T
B Y D G O S Z C Z ,  D w o r c o w a  33 -  -  T e l .  21- 13.

Nu składzie stale nowości modeli. 11*03

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu, ogła

sza niniejszem przetarg publiczny na sprzedaż za
budowań tartacznych wraz z urządzeniom, pobudo
wanych na gruncie państwowym w Cierpicach, po
wiat Toruń, tuż przy stacji kolejowej Cierpice 
(szlak Warszawa — Toruń — Bydgoszcz — Gdańsk 
— Gdynia).

Sprzedaż odbędzie się dnia 18 grudnia 1935 r. 
o godz. 11-tej przedpołudniem w gmachu Pyrekcji 
Lasów Państwowych w Toruniu, pokój 25, gdzie 
też każdego dnia można zasięgnąć bliższych infor- 
macyj dot., warunków sprzedaży. 11160

Dyrekcja Lasów Państwowych,

Numer akt: Km. III. 4975/34. 11237
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, III. 

rewiru, Wojciech Janowski, mający kancelarję w 
Grudziądzu, u l  Legjonów nr. 15 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dn. 
16 grudnia 19a5 og. 11 w Grudziądzu, ul. Chełmińska 
nr. 26 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na
leżących do Teofila Cywińskiego, składających się 
z 1 pianina firmv „Quandt“, Oszacowanego na łą
czną sumę 1.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 11 grudnia 1935 r.
Komornik:

(—) Wojciech Janowski.

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 20 grudnia 1035 r. o godz. 11-tej odbę

dzie sio w Inspektoracie Straży Granicznej w 
Kościerzynie przy ul. Strzeleckiej nr. 2 — 
sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu za go
tówko: 2 siodeł kompletnych kawaleryjskich 
oraz i  uzdeczek. H259

W myśl pai\ 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 

władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 2 
Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 14 grudnia 1935 r. o godz. 10 
w lokalu kina „Adria", przy ul. Mostowej 9, celem 
uregulowania zaległych należności podatkowych, 
odbędzie się sprzedaż r. licytacji niżej wymienio
nych przedmiotów: aparaty projekcyjne, kolumny 
do aparatów, lampa projekcyjna, synchronizatory 
dźwiękowe, fotocele, opornik, akumulatory, aparat 
przeciwpożarowy, fotele, Krzesła pluszowe, żyran- 
lol kryształowy i inne ruchomości. 11378

Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego.
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NADCHODZĄ!

OBRAZI 
1 L U S T R A

Najlepiej I najtaniej 
kuDola elf w firmie

BYDGOSZCZ, 
ni. Długa 20. 

OPRAWA OBRAZÓW 
I LUSTER.

l w ó d i k¿Kład d e llk a t« * 6 w  win

g y C l g O S * * *f  A V  
We

Z a b a w k i
iv ie lf t im  n>v»ot*e

. statepoleca

$ .  J iz e s f ń
R < ,s a c * .

'  ‘ 1 u . G e e r d e l
B y g d o s z c z

n r ł l  «1. Dlaga 10 Telefon

B y d g o s z c z
N ie d ź w ie d z ia  7 -  t e l .  1<48

Najpoważniejsze źródło zakupu wszęl« 
Kich deliKateaów sezonowych, Kra* 
jowyth i zagranicznych. Wszelkie 
artykuły sjłOŹywczc przedniej jakości 

pn cenach Konkurencyfnych. 
Dziczyzna « drób stale na składzie.

W ig ie rsk i*
Francuskie» 
Kra) w e, 
L ik .e ry , 
W ó d k i i lp .

Jofoapui at.
J i t  f o a m ,  11272

C fo u l a ra .
¡ S a i o m e f s ,  

J e r m o m e f r .  
J ł f o m p l e f  cgjnrftl* 

I t. p. upominki u

, ST. ZA K AS ZEW S K IEG O  ,
^  BYDGOSZCZ. Gdańska 9. /A

TO  NAJMILSZA

DO NABYCIA PO CENACH 
REKLAMOWYCH

,  W SKŁADACH CUKRÓW j 'n"e podarki 
Wozdkowe *»raKtyczny i 

p o d a r e K  
g w ia z d K o w

*n*W«ey,

w; * ( * £ £  
1 k*SPRz a k

° S * C *
'riifon 3/9T

3. W R L L R
B y d g o s z c z ,  ul. Gdańska s> 
Pantofle zakop!ańskle, rękawiczki 
pończochy, swetty, trykotarzc. 

koszule, krawaty i t. d.
fENY KOHKURENCYJH?

Y ---  —M—% "

Odoewiatfnl«
PODARKI GWIAZDKOWE
dla dorosłych i dzieci 
inaidzie się tylko u

„LUKULLUSA”
BYDGOSZCZ, POZNAŃSKA IG
Telefon 1670

F  u trą!

L i » y ! *1264
S k ó r k i !

FELIK S  JAW ORSKI
Skład futer
B yd g o szcz
Dworcowa 15. jlr-,sJ  
W. 13-41 ^

Czas już zakupić

ODBIORNIKI RADJOW E
1 Ż y r a n d o l e

w firmie

A. MARCINIAK
Bydgoszcz
Długa 6. Tel. 13-44 .

'  Ż Y R A N D O L E
1  własnej produkcji.

Odbiorniki: Elektrik 
Philips 
Natawis 
Teiefunken 
Kosmos i inne-

Obsługa fachowa I

i******  * es «.■*■»«!
podarki gwiazdkowa dla Pań Domu

. T C z J c f t e n A i  oszcząanoieiawa,
<?je<rzyfti do otoczenia, 11%76

¡ t r d a n t k a  lekkie do prasowania •
¿W iece i  l o d f a f o n i  do ogrzewania pokoi 

S f a l n i f o t  i  i m i e c s n l f t i  J wszel
kie Przybory gazowa 

oo znlionei cenie poleca
f f t l e p  G a z o w n i J ltie fsk ie t
n .,j2 w o w » «  'T t- A u w r  5 ,  f e l ,

NAJPIĘKNIEJSZYM PODARKIEM
jest piękna biżuterja względnie zegareczek 

wiellfi wybór — tanie ceny ł l 33S

H. KASZUBOWSKI sp. z o. odp.
SKIad Zegarm. InbilersKi------Bydgoszcz, ul. Błaga 22, teł, 1123

A A F e L U ł Ó g
tylHo pierwszorzędnych fabrykatów 1127;

W|> * T O M  8YOCOSZCi”  *• f i r M K i s C A
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A P A R A T  FOTOGRAFICZNY
\  otrzymać może kupujący J l 

) W DRO G E R J I  M
/  MEDYCYNALNEJ TE

E d m u n d a  Na g ó r s k i e g o '
'msdz ądz-ul. Mickiewicza.róg Groblowe]

ÜÜÍ1SÍ2 Radioaparaty
PHILIPS-ELEKTRIT,

M2»3 TELEFUNKEN A
najnowsze modele i wiasne 
w wielkim wyborze poleca \

WALENTY KUCHARSKI 
Grudziądz

Stara 17/1» Tal. 1930^»tnłejszy w

(& ~cia (fto fco sze w scy
Telefon nr. 2086 S r u d s i ą d c  ul. Wybickiego 25
p°,eca { R a d ia  U n iw e r s a ln e

i prąaowa stale i zmienne. 11101
j-r Bogaty wybór w lampach elektrycznych

Na Gwiazdka! '
KSIĄŻECZKĄ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ

Banku Ludowego w Grudziądzu,
sprawisz największą radość 

r pod choinką,
f e s .  » * 3 9  J

Bielizna, 11247
Kapelusze

Krawaty
n t j n o ws ze  desenie 

poleca po
cenach gwiazdkowych

J Ó Z E F  BITTNER
Grudziądz

ulica Stara

Stanek i Ska
M » r7 „k a  f a p y  “ « c h o w ,

J ssa sŁ W S K S
Q r u d z l a d j
ulica Młyńska 16 wprost Ogrodowi

. Telefoa nr. 1211
\ -  H u r t  D e ta l ^6

v ‘“°v
^  budowniczy ^

G ru d zią d z
przeprowadził się na

ul. Moniuszki 6
telefon 1779

polecam

HlrillWMił! 11351
przybory do ładowania

Grudziądz, 3 maja 36

(Reklama dźw ign ią  handlu  i f
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FARBIARNIA I CHEMICZNA PRALŃ

Lech Radzyński
G r u d z i ą d z

Fabryka: ul. Pieracklego 56/60 
filie: Plac 23 Stycznia 1 

ii Wybickiego 19
i*rzy irauje do farbowania i chemicznego 
czysi czenia wszelką garderobę damską 

męską i dziecięcą, dyw any , port]ery i iirany. 
Ceny nie szybka obsługa. 11202

' w »Dz k em«
G ru d z ¡ M  * ' * « 1

CnH , łyan>*Cod*ienn¡e
Swi‘>' ńl2;“*«

Pralnia i prasownia

J . Flllplakowei
przy ul. Helmińskiei i 

w Grudziądzu
przyjmuje

wszelkiego rodzaju bielizny 
traz  preżenie f i r n .

Ceny przystępne.wy ko. 
nanie pierwszorzędne.

Odnoszenie w dom

X

Piekarnia Parowa 
i Cukiernia 

J A N A  LIETZA
Grudziądz, Wybickiego 41 
poleca na święta doskonale 

pieczywo, jak: pierniki, ciasta 
l ciastka. Specialnotf: Chleb 

zdrowia i Stelnmetza

%

Na G w i a z d k ę
112,6 polecam
specjalne towary kolanjalni 

owace południowe 
oraz delikatasT

po cenach najtańszych

F-a 1. ŻBII
GRUDZIĄDZ

Stara aą. Stara 24.

N u  G w i a z d k ą

A M I L E W S K I  
GRUOZtAOZ

x Toruńska nr. S-
niisi

teki

R A D IO O D B IO R N IK I
PZT-Echo, Elektrit. 

Nntawit. Philips .
oraz patefony, nowoczesne 
żyrandole, rowery i ma» 
szyny do szycia p o l e c a  |  

najtaniej za gotówkę i na raty
F r .  L i e t z ,  G r u d z i ą d z

"3 J1 •«’ •*««<

BRONISŁAW

Z IEL IŃSK I
Grudziądz, Toruńska 19

ZAKŁADY »w 
BLACHARSKIE 

BNSTAIACJA 
WOSOC4AGÓW

S p e c j a l n o ś ć :
Csatraloe egrzewBiia

11245i a s f t a i r o  (P ani
znajdzie najodpowiedniejszą
FRYZURĘ ŚWIĄTECZNĄ
wykonaną yy ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM E. MOLLINA
Grudziądz, Plac 2J Stycznia 17. tel. 1944 (jH» »'"» ••«M")

M  GWIAZDKĘ»
SEW ERYN SZUBARGA

ul. Stara 23 Grudziądz. tel. 1802
Porcelana, fajans, szkło 

i sprzęty kuchenne.
W ilk i  wybór prakt. podarków gwiazdkowych.

I J, MACIEJEWSKI
iattgaagsfafli

Zakłady Elektrotechniczne 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 12

Telefon 1816
Autoryzowana Sprzedaż P H IL IP S RADJO-

PH ILIPS -  KOSMOS 
ELEK i RIT-TELEFUNKEN
Uniwersalne - Bateryjne - Prąd 
zmienny - Wygodna spłata - 
Proszę żądać oferty. 9727
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D R O G E R JA
Grudziądz, Toruńska lO.tel, 1630

poleca po cenach najtańsaych

Praktyczne podarki na Gwiazdkę

KAPELUSZE „HINKLA",

• KOSZULE NOCNE, KOSZU
LE WIERZCHNE, PIŻAMY, 
KRAWATY, CHUSTECZKI, 
SZALE I t. d. ” *49

J .  Ż m ij e w s k i
Gradzitdz, Toruński S - Ttl. 1921 - lik »1. ISflB

Perfumy, mydlą toaletowe, wody ko« 
Jońskie, kremy, pasty, podarki gwiazd, 
kowe, aparaty fotograficzne, klisze, 
błony, papiery oraz bogaty wybór 

galanterji 11179

Gwiazdka 1 Gwiazdka na raty 1

r  Kuchenki e lektryczne ^  
Piekarniki '

wydzierżawiamy za opłatą * do 5 zl. miesięcznie.
P o  2 - c h  w z g l ę d n i e  3 « c h

latach aparat przechodzi aa WŁASNOŚĆ Koainmenta

SPECJALNOŚĆ: Żelazka do prasowania
• Nowozaprowadzona taryfa blokowa (1$ groszy 
za I kwh) daje możność stosowania elek« 
tryczności w g o s p o d a r s t w i e  domowem liiSa 

Warunki I prospekty 
W  a d m i n i s t r a c j i

Tylko za 33grosze
oszceądzone dziennie 

w ciągu 3 lat 
dostarcza

M  J3SML \  w Grudziądzu
V 4woim konsumentom no. 
\  woczesną i higieniczną

KUCHNIĘ 6 A Z 0 W A
Nie zwlekajcie zatem z 

"  B zakupem aparatów 
gazowych.

G O T O W A N IE  N A  G A Z I E  
t o  s z c z y t  O S Z C Z Ę D N O Ś C I i  w y g o d y -  

Dziś Każdy oszczędza. j
v Kto gotuj# na gazie. /•  ' m

W  G R U D Z IĄ D Z U
ta l. M ic k ie w ic z a  8 6 .

3Koniaki, wódki monopolowe,
jCiftieru. n r ln a  masce Idziego r o d z a ju ,
Kawa — Herbata — Kakao — Owoce południowe —
Pierniki — Orzechy — Rodzynki — Migdały — Proszki 
i korzenie do pieczenia f — Budynie jak i wszelkie 

towary kolonialne. 11:73
S p rzę tu  ftu cA en n e  — W yroftw  o c y n f to n a n c  

i  e m a ljo ro a n e  — JDroAne że la zk iro  
W ę i i c l  o p a lo n w  ~— = I 8
p  o i  e e a n a f  t  a  n i * /

Jrcm ciszefi Krzewiński
Telefon 1108 S r u d z i g d s  uf. Wybickiego i4[tl>
Hurt branży żelaza l ton, kolonjalngch — Winiarnia l restauracja — teł. 1101

11 Polecam \ \ '
' | f  na gwiazdkęx U

v Zegary, *
f  Zegarki — Biżuterię, I-\
4 Obrączki ślubne,
'  Brylanty — Okulary

Barometry - Termometry
F. HALASKOWSKI, Grudziądz

Wybickiego SI (naprzeciw Domu Karnego)

Obsługa solidna. — Ceny najniższe.

'  Ha Gwlazdkgl
Najpożyteczniejszym 

i najlepszym 
podarkiem 

jest

książeczka
oszczędnościowa
Kom. Kasy Oszczędności 

w  Grudziądzu
, ul. Mickiewicza 23

Franciszek Gończ
G r u d z i ą d z

Toruńska 5
poleca

A po cenach najtańszych
(  wszelkiego ,
V  rodzaju i
V  O B U W I E  %

RANCISZEK

FABRYKA WYROBÓW MIĘSNYCH
GRUDZIĄDZ

uL Wybiokiego 3fJ — Telefon 1439. 
M17S FIL JE:

uL Mickiewicza 39, teł. 1459 
uL T o r u ń s k a  16, teł. 1449 

poleca znane z pierwszej jakości

wszelkiego rodzaju mięsa 
i wyroby wędliniarskie.

w łaić. Paweł Witkowski
GRUDZIĄDZ

Plac 33. Stycznia 8/ 10, telefon 1353. 
Urzędowy ekspedytor Kolei 

Padtetwowycli.
Transport mebli “*»

Zwózki wszelkiego rodzaj« 
Magazynowania 

Samochody ciężarowe.

Katarzynki
Brukowce
Krajanki
Całusbi
Orzeszki

K a w ę  A
KaKao ———
Herbatę
Owoce południowe 
Orzechy, Pierniki, 
ProszKi i korzenie do
11181 pieczenia.

KONIAKI, WÓDKI 
monopolowe, LIKIERY
jak i wszelkie towary kolonjalno 

najtaniej w firmie

GRUDZIĄDZ. UL. BR. PIERACKIEGO 5/7
przy Dworcu Autobusowym 11177

POLECA Z DNIEM OTWARCIA
OZDOBY i ŚWIECZKI NA CHOINKĘ 
PERFUMY, MYDŁA TOALETOWE 

WODY KOLOŃSK1E, MYDŁA 
i PROSZKI DO PRANIA 
FROTER DO PODŁÓG 

FARBY -  OLEJE 
I WSZELKIE ARTYKUŁY 

DROGERYJNE.
SOLIDNA OBSŁUGAI

k x  TANIE CENY! A19 przibojim gwiazdkowegi i iz i id .
T e l i f u i c z i i  z in ó w iif lia  ir .  1371 G r id z ii ir Grudziądz, ul. Toruńska 38
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świąteczne zakupy
najkorzystniej załatwiać można w składach firmy

(Z.
gH
01
j-4 11380

BACON EXPORT GNIEZNO S.A.
pr" W,,bor"c SZ5,nki w p“szk“ h’ * -  "“ c e ^ y 'b e i K o n R 7, W' dli"y'- W*¡

^ ^ ^ ^ ^ B B S B É M B E O a B B B E l E E B B B a ^ a a e B R K K r m K K m ^ a ^ m ^ ^ f ^

PODOŁSKIZ MASZYNY do SZYC/A
V BĘBENKOWE, GWARANTOWANE

ORAZ C Z Ę Ś C I  DO WSZELKICH

«isjfll M  Nowość! TYP<5w MASZVN 1 l&tv.
U ii i ' || n  Masiynym it nadaja
’ l!li P0LECA Ce n y  r e w e la c y jn ie  n is k ie  )

k  1 POLSKA CENTRALA MASZYN,, ROZPĘD"
Wa r sz a w a . Za m e n h o f a  17.

JW allor T fo llo f
Aawet dla na]wybrednie]szych stuoha- 
czy jest rad]o, którego słucha się miło 
i zapomni się szybko o swej rozpaczy.

Electrit. Philips, Kosmos
najlepsze] Jakoćci, słyną na  ¿wiecie 
ze swej taniośoi. Wstąp a będziesz 
zadowolony, pamiętaj, t e  tak zawsze 

było i to
ty lk o  w  firm ie

J .  W O J D Y Ł O
TCZEW,  Kościuszki 1, tel. 1112.

iowarzystwo Okrętowe Połowów Dalekomorskich

Sygnatura: Km. 1721/35. 1136G
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re

wiru II. Mieczysław Mystkowski, mający kancelar
ia w Bydgoszczy, ul. Ig. Paderewskiego nr. 3, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia
domości, że dnia 14 grudnia 1935 r. o godz. 10 w 
Bydgoszczy, ul. 3 Maja nr. 8, odbędzie się 1-sza li
cytacja ruchomości, należących do T. Nesta, skła
dających się z pokoju stołowego, oszacowanych na 
łączną sumę 650 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji1 w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 13 grudnia 1935 r.
Komornik: (—) M. MyatkowshL

Zlecenie Nr. 302/8 K.

HEWA99

S p ó łk a  A k c y jn a  w G d y n i

iilan s zamknięcia za II rok sprawozdawczy
od 1*ae kwietnia 1934 r. do 31-go marca 1935 r.

46.575,27 
110.461,92 
46.681,58.
1.741 289,62. ___  _______
kapitał akcyjny zł. 1.000.000,—.

.1^ q652,77 Papiery wartościowi: 1.920,- Weksle 21.200,- Dłużnicy: Odbiorcy 58.773,38, różni 
k J ^ n fn H 30' Depozyt w Tow. Ubezpiecz. (Ryzyko Morskie) 24.382,70, Oddział w Scheveningen 
Remanenty, materiały techniczne 1.512,—, towary 75.824,75 — 77.336,75 =  zł. 457 409 10 =  zł 

Weksle kaucyjne zł. 16.200,-, Różni za obligo 25.000 — =  zł. 41 200.—. Stan bierny: 'K apitały:
7  r 1933/34' 9<577 5n a , Kapitał rezerwow;y: stan z r. 1933/34. 7.053,33. Fundusz amortyzacyjny: stan 
vł i 91,  9«  7iw5?' Amortyzacja za r. 1934/35: taboru żeglugowego 96.57/.50, budynku 5.054 95 =  198.209,95 =
zł. l ¿}3.263 2L Zobowiązania: Dług hipot. zabezpieczony 411.872,50. Wierzyciele: odbiorcy 1 tt92,06. Dostawcy 
1? “  112.413,74 =  zł. 524.286,24. Pozost. zyski z roku 193^34 
i  y)]7Aj5pao—yskw 6 l 67'5t  ¿7 Zl 1741 289,62. Różni za weksle kaucyjne 16.2C0.-. Obligo wekslowe 25.C00,- 

n ‘ iQ'Cih« ?  ? tra,t 1 Zysków: Winien: Produkcja: koszt połowów i produkcji zł- 1.189.335,15 
ż ’ ’ fraAhty morskie 165.691 36 == 1.551.179,82. Koszty sprzedaży: prowizja sprzedażna: 

i^olne^koszty sprzedaży 53.114,41 — 136.975,64. Koszty administracyjne 143.970,17. Amortyzacja:

JNA G W IAZD KĘ
polecam: dywany, firany, pokry

cia meblowe, roboty nician*
w wielkim wyborze

i po cenach przystępnych,
nsa*

S. FELS
Gd a As k ,  Kohlenmarkt 14/16.

83.861,23,
budynku mag 5.054,95 taboru żeglugowego 96.577,50, beczek ‘^ « « 0 ^ 4 1 .2 2 9 ^ 3 ' sieci *169:406,41, íiw en t* S ú r!

¿0/.41 == 312.535,60. M»!,»*.. - i l. on cm  m  -.«» A-., —. . 1 .  ’ . . . . Ululi magaz.
2.79J.72.
13.815,95. 
rowy 75.824,75 — zl

.. . Należn. skarb. 29.591,22. Świadcz, socjałn. 28.653,72. Należą. Urzędu Morskiego
7°v«ECfi 2 „ ,?L °cen^  2105?'22' Koszty proces. 15.619,40. Koszty rejestr, statków
Zysk^6.5p.55 zł. — 2.265_555,7°. Ma: Wpływy ze sprzedaży śledzi zł. 2.189.730,95. Remanent towa*

Walne Zgromadzenie w dnfu 13P1 iŝ S  * rachunkiem ^ ra t i zysków został zatwierdzony przez

Z a r z ą d :  (  )  J IÍ. Jliem com  X  van  der Jo o rn
________  Gł- księgowy <—> Jtl. (ft/Hensbi. Zaprz. rewizor <—)  Ji. (fiaibotvañi.

i i  204

J

%

1 8 8 5
" C u k i e r n i a 50 1035 

M a n i a m i  a

&lotian J lasiadeh
(& V d G o szc z . Marsz. Focha JO, — tel. 32-72.

poleca na święta wyśmienite pie
czywo wszelkiego rodzaju. Wielki 
wybór w piernikach własnego 
— — wyrobu po — —

b ard zo nia&icfr renacb.
Specjalność sucharki odżywcze dla Chorych i  niemowląt,

11381

Wejherow o

Uwaga 1 Uwaga !
U nia i so idna

reperacja obuwia. Spróbui 
i przekonaj s ę. Leon Moese 
Wejherowo, ul św. Jacka 18 

0687

Tanio
j do sprzedania okazyjnie 
wylęgarnia na f t owa  Buc 
ke’ya na 35« jaj. Św. Jana 
15. Wejherowo tel. i5 (11398

I

TO POLSKI ÖPÄRflT FOTOGRAFICZflV

K O R o n fl

Jan Janson
słłład rzeźnicKo - wę- 
—  dliniarski. —  

Wejherowo,
ul. Sobieskiego 71. 

składa tą drogą wszy
stkim P. T. Klientom i 
Konsumentom serdc, 
czne życzenia m 5o
„Wesołych Świąt"

I Nowego Roku"

X

Czerwone
wino

litr 2 . 2 5

Sł odki e
wino

litr 2 . 2 5

Woythaler
G d a ń sk

H u n d e g . 15
Wrzeszcz

Adolf-Hitlerstr. 64.
10664

Numer akt: VI. Km. 884/34. 11368
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Bydgoszczy, re

wiru VI. Józef Szubartowski, mający kaneelarję 
w Bydgoszczy, ul. Zduny nr. 13 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, te dn. 
17 grudnia 1935 r. o godz. 10-tej w Bydgoszczy, ul. 
Śląską nr. 17 odbędzie się 1-sza licytacja rucho
mości, składających się z pianina f-my „Sommer
feld“, oszacowanego na łączną sumę _650 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1935 r.
Komornik:

(—) J. SzubartowskL 
Zlecenie Nr. 3001/8 K.

RÓŻNE

Kieszonkowe
maszynki do liczenia po zl 
6.-7- SKO RA i S -K A  Po.
znań. Aleje Marcinkowskie« 
go 23. 11055

Zagubiony
dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Warsza« 
wy na nazwisko Szadurska 
Marja. unieważnia się.

(11188

X
Wykwintna

modna angielska Jadalnia  
z matowego mahoniu, dy
wan a*/, x 31/» z prywat» 
nego gospodarstwa domo» 
wego po cenie przystępnej 
do sprzedania. Oliva, Georg» 
str. 3- 1* 11184

Zaginione
.świadectwo wydane przez 
Średnią Szkolę Ogrodniczą 
w Lublinie unieważniam. 
Stefan Slomiński Koście« 
rzyna. 11216

BAKALIE ŚWIĄTECZNE
orzechy włoskie — las 
Kowe — amerykańsHie 
i t istaszki — figi — ro
dzynki —migdały — dak
tyle — cykata—pierniki 
oraz specjalne MIESZAN
KI ŚWIĄTECZNE, Kawy 
pierwszorzędne herbaty 

i kakao poleca
STEFAN KUCZKOWSKI 

TORUŃ
Król. Jadwigi 9-Tel. U27 
Przyjmuję asygnaty 
„KREDYT“. n  400

Zgubiono
w śródmieściu świadectwa 
maturalne Ireny Białobloc« 
kiej. Łaskawy znalazca 
zwróci za wynagr. Toruń, 
Fredry 4, Burchard. 11301

Okazyjnie
do sprzedania hurtowy i de« 
taliczny handel ryb. Kom» 
pletne urządzenie pierwszej 
w Polsce smażarni i wędzar» 
ni, wraz z dużą piwnicą. 
Wiadomość: Łódź, Nawrot 
6a u gospodarza. U306

Ja wiem co pan szuka ?
Fabryką krawatów

słyszałem, że nadeszły naj» 
nowsze desenia. Przekona« 
nie się nie obowiązuje kupna 
Ceny bardzo niskie, św. Ja« 
kuba 16. 10163

Znacznie
zniżone ceny
na praktyczne 

POdarkl gwiazdkowe
P U L O W E R Y  ręcznej 
roboty POŃCZOCHY - 

B IEL IZN A
i różne drobiazgi

R. DAŁKOWSKI
TORUŃ, SZEROKA 25.|

i a
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N a  ¡ B o ż e  N a r o d z e n i e

z n a k o m i t e

11170

'Piwa Kuntersztyńsfye i wody mineralne
dla S m a k o s z y

--_■ , ■■ ........------------- — .... —

C Z Y  S Ł Y S Z A Ł E S  J U Ż  R A O J O O D B I O R N I K

■ ATAWIS
Radzimy przed zdecydowaniem się 
na Kupno radfoodbiorniKa posłuchać

NATAW IS IMPERATOR cena gotówkowa z!. ¿ 80.— 
albo

N ATA W IS  H E R O L D  cena gotówkowa zl. 230,— 
albo

NATAW IS P I C C O L O  cena gotówkowa zl. 158.—

Jesteśmy pewni, że usłyszawszy N A T A W I S  A, nabędziesz tylko N A T A W I S  A.

Do moczenia bielizny : H EN KO, soda do prania i bielenia.

światowej firmy SOMMERFELD po cenach 
fabrycznych na dogodnych warunkach.

Duży wybór używanych już od 300 zl.

Okazja Toruń, sw. Ducha ia.
_________________________  ____________  11361

LICYTACJA DRZEWA.
W czwartek, dnia 19 grudnia 1935 roku o godz. 

9,30 odbędzie się w Leśniczówce Rudnik sprzedaż 
drzewa użytkowego i opalowego.

Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego przetar
gu najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą 
w gotówce.

Grudziądz, dnia 12. grudnia 1935 r.
Zarząd Miejski w Grudziądzu.

Zlecenie Nr. 925/GR. 11344

URZĄD SKARBOWY 11156
w Chełmnie 

N. 5073/11/35.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25 
czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 póz. 580) 
Urząd Skarbowy w Chełmnie podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 18 grudnia 1935 r. o godzinie 
12,00 w lokalu firmy „Unamel“ fabryka cukierków 
w Unisławiu powiat Chełmno, celem uregulowania 
zaległych należności Ubezpieczalni Społecznej w 
Grudziądzu od Dr. W. A. Haenatscha z Unisławia 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio
nych ruchomości: 82 beczki po 300 kg syropu ziem
niaczanego cena szacunku 15.400,00 zł. Zbiórka re- 
flektantów w dniu 18 bm. o godzinie 11—12,00 przed 
firmą „Unamel“ w Unisławiu. Zajęte przedmioty 
można oglądać dnia 18 bm. od godziny 11 do 12,00 
w wyżej wskazanej firmie.

tu w m

Magazynem z wielkim wyborem 
i niskiemi cenami

Magazynem, w którym będziecie zawsze 
dobrze i rzetelnie obsłużeni,
jest

S d f l i i s f i

Gesellschaft mit beschränkter Haftung

W e  w szy stk ich  o d d z ia łach  
p ię k n e  i k o rzy stn e  
p o d a ru n k i g w iazd k o w e

11283

O tw a rty  w  n iedzie lę , 
d n ia  15 i 22 g ru d n ia  
o d  g o d z i n y  2 d o  6

3
KTÓ2 INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TW A PRZYSZŁOŚĆ ?

8

uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą sugestji i magnetyzmu oraz jasno* 
widzenia na  edległość. Przy pomooy słynnego i Jedyne?o na  kuli ziemskie] Medjum „TA- 

MAHRY“, które posiada nadprzyrodzony dar promieniowania i wysyłania fluj du astralnego -w 
transie jasnowidzi bez różnicy oddalenia, za pomocą kontaktu pisma i kilku włosów, danej 

osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość 1 
przyszłość, opracowuje horoskopy 1 analizy grafologiozne. Daje możność zdobycia miłości 

pożądane] osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkloh nałogów. Odnajduje zaginione 
osoby. Medjum „TAM AHRA44 Jest nieomylne. Zestawia w transie szozęśliwe i  pewne większe] 

wygranej Nra losów, wskaże gdzie takowe można nabyć, .
Napisz natyohmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załąoz kilka włosów i 1.*— zł. znaczki poczt, na  koszty 

otrzymasz w przeciągu 4-oh dni oderanie dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt.
ygrauy. Otrzymasz

p__^ ___  _ duchowego. Wiele
’ Pisz jeszoze dziś do mnie na adres*
Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22, m. 2. — Bezpłatnych, horoskopów nie wysyłam.

tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

_rł___ _ _ ______ p  ̂ W w -___ * — m _- __ _ m .......  .1 pucul*
przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-oh dni ódemnie dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt.

Medjum „TAMAHRA** wybierze dla Ciebie w transie szozęśllwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany. 
odemnle prawdziwy klucz nowego życia, który przyczyni się do poprawy T^ł%go bytu materjalnego i zadowolenia 
wtelkioh wygranyoh, to owoo mej praoy, dlatego też każdy zwraoająey się do mnie dziękuje.

P.B.P. „ORBIS“
poszukuje

a g e n t ó w
do prowadzenia sezono
wych agentur „Orbisu** ze 
sprzedażą biletów kolejo- 
wyoh w Helu, Jastarn i i Or
łowie. Reflektanoi są  pro
szeni o składanie ofert 
w biurze „Orbisu** w Gdyni, 
Skwer Kościuszki 18. Roz
patrywane będą tylko ofer
ty osób mogących złożyć 
odpowiednie zabezpiecze
nie oraz wykazać się refe

rencjami. 11141

t  Najlepsze maszyny
do i iy c ia  stale na składnie

i na dogodnych warunkach spłaty 
nabyć możesz w f i r m i e

„ D WnldUfCki Wejherowo. Sobieskiego 2 
| D . W u jC W d lU  Gdynio. Storowlejska 26.

Sygnatura: Km. 1766/35. 11300
OBW IESZCZENIE O LICYTACJI ZASTAWU.

Komornik Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu III 
rewiru Franciszek Wiśniewski, mający kancelarję 
w Inowrocławiu ul. M. Piłsudskiego nr. 20 na pod
stawie art. 602 k. p. c. §§ 1235, 1239 kodeksu cywil
nego podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 
grudnia 1935 r. o godz. U-tej w Inowrocławiu ul. 
św. Ducha nr. 25/29 odbędzie się 1-sza licytacja za
stawu, należącego do firmy E. Drewitz T. z o. p. w 
Toruniu składającego się z 1 kieratu R. I., 9 młó- 
carń LBDG, 16 sieczkarń T.H.M.8%—4 kos,, 7 siecz
karń T.H.M.91^ kos. 3, 9 sieczkarń T.H.M.8% kos. 4, 
23 sieczkarń T.H.M.9% kcs. 4, 13 sieczkarń
T.H.M.10%—4 kos., oszacowanych na łączną sumę 
zŁ 8.670,00. Ruchomości można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Inowrocław, dnia 10 grudnia 1935 r.
Komornik: (—) Fr. Wiśniewski.

Lsm foafeni
zaalaztom

i

palę
< Ę ^ jty ik c r

11392
które nabyć można w

Firmie: 5 0 M 7 N  M 9 2 A W - 5 K I ,  G d y n ia -H u rt  i D a t a l - r o k  zał. 1926
w domu Hundsdorffa z wejściem przez skiad papieru od Starowiejskiej 7 I Abrahama 2

ZACHODNIOPOLSKA HURTOWNIA RUR
9369 P O Z N A Ń ,  ŚW. M&RCiN 21.

O d d z i a ł :  7  o  r  u  ń , W o la  Z a m k o w a  7/11 -tel.16-03
POLECA: Rury kute do gazu i wodv — Rury płomienne do kotłów i lokomobi 

Rury ankrowe — Łączniki,
Dostawa odwrotna Oferty na Żądanie

Zlecenie Nr. 9477.
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo
naty Czeslaw Kosiński, kontraktowy pomocnik 
kancelaryjny, zamieszkały w Gdyni przy ulicy Kar
tuskiej nr. 58, syn Józefa Kosińskiego, maszynisty, 
zmarłego i ostatnio zamieszkąłego w Konstantyno
wie, powiat Biała Podlaska i jego żony Aleksandry 
z domu Ułasiewiczównej, zamieszkałej w Włoda
wie przy ulicy Piłsudskiego nr. 24; 2) niezamężna 
Stefanja Monika Gańslca, stenotypistka, zamieszka
ła w Gdańsku — Sidlicaeh, Neue Sorge nr. 8, a 
przejściowo w Gdyni, córka Wiktora Gańskiego, a- 
jenta ubezpieczeń i jego żony Franciszki z domu 
Pettke, oboje zmarłych i ostatnio zamieszkałych w 
Gdańsku chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej“ w Gdańsku.

Gdynia, dnia 11 grudnia 1935 r. 11394
Urzędnik stanu cywilnego!

(—) Reinhardt.

Km. 701/35. 11367
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, Józef 
Chrzanowski, urzędujący w Łabiszynie przy ulicy 
11 stycznia nr. 25, po myśli art. 668 § 1 k. p. c. ob
wieszcza, że na wniosek wierzycielki Lorraine 
Mutschlcr ur. Flcjter w Barcinie, powiat Szubin, 
dział, za zezwoleniem swego męża W altera Mutsch- 
lera w celu wyegzewkowania pretensji tejże wie
rzycielki, wyznacza na dzień 30 grudnia 1935 r. od 
godz. 10 przedpoł. termin do opisu i oszacowania 
nieruchomości Barcin, tom I., wykaz liczba 148 1 
wykaz liczba 34 położonej w Barcinie, powiatu szu
bińskiego a własność f i r m y 'Hartsteinwerke Barcin 
Sp. z ogr. odpow. w Barcinie, zastąp, przez Zarząd 
w Barcinie, powiat Szubin stanowiące.

Po myśli § 2 wyżej cytowanego artykuły wzywa 
się wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opisu 
zgłosiły swoje prawa do nieruchomości, jeżeli pra
wa ich stanowią przeszkodę do egzekucji.

Łabiszyn, dnia 11 grudnia 1935 r.
(—) Józef Chrzanowski,

I r n m n m l k  S a l in  f trn d rk ff tf łt iu
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Pończochy \
Bielizna damska

M. J. Bagiński Nj
SWad bławatów

T o r u A ,  S z e r o k a  2fi
Obsługa skora i fachowa. f l a*>

Brscla Błoch

c h o i n k a w B

w Hurtowni

1AN KAPCZYNSKI

^  Jasna r

^  ^  Monachijskie d t jv  p o l e c a  ^

(BrowarSkierniewicki
WŁ STRAKACZA 
P&ruń. (B y d g o sk a  104

I d .
1 4 0 %

Wielka sprzedał

damskich
i parasoli

po cenach najniższych

d°al°JStT at,y d°
b a M  kie*Zeni *  <* i d  e g o  gusfu

Praktyczne

V ° d a e & t
^ f t o i r e

. c e n a c h

PIWA
O K o c im a K ie

M a r c o w e
S w i ^ t o ł a ń s K i s

P o r t e r
polec* w beczkach, butelkach 

f syfonach 1133*

Reprei. Browaru Okocfmsklega 

Aleksander Freining
Toruń, Podinurna 50/60

k Telefon 133*

poleca

*PecJatnie tnlŻQ

t .jfmMs-rmm-

Dywan...!
W a m a w s k U l  Fabryk* 
Dywanów  „ D Y W A N “

to rxecx dobra i piękna
to radoSt trwająca lata

całe
Wyłączna sprzedaż

K. Jarociński
Tc ruń

C d cen fabryczny«*» I• 10% uatapatwal

1inlvevsar
O ro ie rłu  
n3'L ffer/um er/ft

Toruń, śraroka 17 
wielki wybór 

KOSMETYKI 
kraj. i 20gr,
OZDOBY 

choinko 'V ~

S T E W S
TORUŃ. MOSTOWA 3 6

p o l e c a j ą
jako praktyczne

P o d a rk i
&n>iaxd&on>e

M e b le
wszelkiego rodzaju

J H cM c  ir,ł*
wyściełane

& y m a n y
"W n i e d s ł e l c  o b u a r f «  t 

o d  p a s .  I  d o  O.

J t ie  z a p o m n i j  F 9 i r i a x d f t a !
Święty Mikołaju/

Czekamy Jui na nią bez mata rok ca,y 
Prezentów, podarków, zabawek lak w Raju 
Odnajdziesz m Kiermaszu, bo skład to niemoty.

Jfiewmasz Światowy
Toruń, Starom. Rynek 50 

ODDZIAŁY: Poznań, Gdynia,

Zabawki
wełna, swetry, pończochy. fartuchy, 
bielizna najtaniej na gwiazdkę

w firm ie
C s e « la n >  ą> e u ise# k . Toruń 

Ul św. Katarzyny 12,
T łj»4 u l  K ośc iuszk i 9.

n a  GWIAZDKĄ poi. .*
przystępnych wszelkie

toktZF?** * b iu ro* .

M artu  N»doI»«„piśmienne
Toran. ul. Szewska lt.

Du

S i  E D I  E  różnego rodzaju w solidnem wykonaniu 
■ ■ Bu D fiu Sn po cenach konkurencyjnych n o I c c a

11335 Zenon Kowaiewskl
" • " " ‘I "  ~ *»■ 18 Te sfor« 3 3 *!
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Choinką łołrad
c L o r a u  k x i to U x m e g x y  

• p a l c i e  r u x  c J u > i n k a o h »

fcu/teozfel ctuDiriteOiue %
j P o l ć ^ E ^ t  łŁ c d to l ld ^ ^

'u u r t .  J J r a r b c l s s Ł e J Ł  ^ t c u u l l c ^ e f e .

Szanowną 
i okolicy zawiadamiam uprzejmie, że z dniem

Torunia
z  d n iem

Nadzwyczajna okazja!
W dnia 20 grudni* 1935 t. odbędzie się

Sorzedaż przymusowa 2-th realności
I. Dom mieszkalny III. plęłr. (w tym 2 sklepy handl.) przy ul. Żeglarskiej

Cena w yw ołania zł. 20. 68.38
II. Dom mieszkalny II. piętrowy z przybudówkę przy ul. Mostowej

(na parterze ubikacje biurowe)
Cena w yw ołania zł. 2 ..334,—

Bliższych informacyj udziela: 0

10111111 KISI osrapoitl miasta TiOlli («latam) >

PubiicznoSi miasta
. ____ , ______ rmiai
14 bm. otwieram przy

ui.ChełmiiiskieI 5 wToruniu
pierwszorzędny zakład optyczny

Zadaniem moiem będzie zadowolenie nai- 
wybrednieiszych wymagań Szanowne] Klienteli.

Posiadając nowocześnie urządzony war
sztat ontyczny, będę w możności wykonywać 
wszelkie orace w zakresie outy ki.

Równocześnie polecam w wielkim wybo
rze szklą ao okular wszelkiego rodzaju, ooraw- 
ki do binokli i okular, barometry, termometry, 
lornetki i t. o. artykuły, dając dobry towar za 
przystępną cenę.

Prosząc o łaskawe pooarcie mego mło
dego przedsiębiorstwa, posostaję

z poważaniem
Maran Grodzki, optyk

Wielki wybór artykułów fllatetlstycznycht 11815

V. N. 37/32. 11341
UCHWAŁA.

Postępowanie upadłościowe względem majątku 
kupca Jana Rolirada z Torunia znosi się, albowiem 
zawarta dnia 30 października 1935 przymusowa u- 
goda zatwierdzona uchwałą z 6. 11. 1935 urosła w 
moc prawną.

Toruń, dnia 23 listopada 1935 r.
Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 1359/IX.

P r a k t y c z n e

prezenty gwiazdkowe
I023I znajdziesz w firmie

J .  W Ł O C H  ^ g a la n ta r*
T o ru ń , Przedzamcze. Tel. 17*6

Km. 1837/35. 11330
PRZETARG

17 grudnia godzina 10 sprzedaje przy ul. Most 
Pauliński 4 przymusowym przetargiem za gotówkę: 
bibljotekę, lustro, biurka, pianino, garnitur klubo
wy i t. d.

(—) Brunon Dupllckl,
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu._____

F IRANKI
Kapy na lóiKa, story, materiały na relosy 
obrusy, narzutki, gobeliny, Kołdry wato

wane, iniety, płótna i ręczniKi 
—  p o le « »  w  w ie lK im  w y b o r n e  —

B. Styczyński. TORUŃ
ul- KtdloweJ Jadwigi 12/14.

Skład firanek 11335

Km. 1786/35. 11331
PRZETARG

17 grudnia godzina 12 sprzedaje przy ul. Pod
górnej 52, przymusowym przetargiem za gotówkę: 
Kuter i Wolf maszyna rzeźnicka skombinowąna. 

(—) Brunon Duplicki, 
komornik Sądu Grodzklepo w Toruniu.

Rzełnittwo
nowoczesne w ruchliwej 
dzielnicy Torunia tworzącej 
wielką przyszłość wynajmę 
noważ. reflekt Wlaścieięl 
Janiszewski. Toruń, Szosa 
Czełmióśka. IJ3H

UWAGA!
P. T. Publczności do 

iask. wiadomości iż 
opłata za garderobę 

w kawiarni „Europa“, 
Gdynia, jest nieprzy mu. 

sowa.
Dyrekcja

u  142 M. Grabowski

K u p  s o b i e  u  n a s  n a  d o *  
g o d n y c h  w a r u n k a c h  

r e w e l a c y j n y  o d b i o r n i k  
3  o b w o d o w y  m o d e l  1 9 3 6  r . 

o  d a l e k i m  z a s i ą g u  i d o *  

s k o n a ł e i  s e l e k t y w n o ś c i .

PHILIPS 44 a
SCHWENKGRUB-RADJO

T O R U Ń
Łazienna 17 .

1093*
Telefon 16-65

P A W I L O N  

O N C Z O C H
Toruń, Król. Jadwigi 12/14

p e l u c a

10922

, , * 0 «

* o £ >
SIC*

od  1.75  od  1.50 Od 6.75

p O V > *
Od 4.50  0*1 0.95

NA GWIAZDKĘ
C E N Y  S P E C J A L N IE  Z N IŻ O N E ! 11308

BŁAWATY - JEDWABIE • KOHFEKCIA - FUTRA

DOM HANDLOWY M.S.LEISER TORUŃ
STARY RYNEK

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do publicz

nej wiadomości, że dnia 17 grudnia 1935 r. i 27 gru
dnia 1935 r. o godz. 10-tej w składnicy Urzędu Skar
bowego przy ulicy Piekary 4, sprzedawać będzie w 
drodze licytacji przymusowej różnego rodzaju ru 
chomości.

Toruń, dnia 12 grudnia 1935 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Toruniu.

Zlecenie Nr. 1362/IX.______________________11340

V. N. 3/28. 11339
UCHWAŁA.

W sprawie upadłości nad majątkiem kupca 
Wal. Balickiego, Kowalewo, postępowanie upadło
ściowe uchyla się z powodu wyczerpania masy.

Wynagrodzenie zarządcy masy ustala się na 500 
złotych za cały czas trwania konkursu.

Toruń, dnia 29 listopada 1935 r.
Sąd Grodzki,

Zlecenie Nr. 1360/IK.

Km. 152/35, 983/35, 1508/35, 1522/35, 1276/35. 11356
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu 
rew. I. M. Wasiukiewicz, ul. M. Piłsudskiego 45, na 
podstawie art 604 k. p. c. podaje do publicznej wia
domości, żó dnia 18 grudnia 1935 r. o godz. 9 odbę
dzie się licytacja 1 samochodu m arki „Whippet“, 
oszac. na 1.500 zł. w Inowrocławiu przy ul. Solan
kowej nr. 17.

Dnia 19 grudnia 1935 r. o godz. 14 w maj. Lesz- 
cke odbędzie się licytacja 1 karety ną gumach 
(dwuosob.), 1 karety (lando), 1 koczu na Żelazach i 
1 karety wiszącej na żelazach, oszacowanych na 
2.300 zł.;

w Witowicach u Jana i Janiny Markiewiczów: 
8 warchlaków, 8 prosiaków, 2 warchlaków-średnia- 
ków i 1 wolantu czarnego, oszacowanych na łącz
ną sumę 900 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Inowrocław, dnia 12 grudnia 1935 r.
(—) Wasiukiewicz, 

komornik.

n i
P o le c a m
moje piękne

pianina
fortepiany

tylko 1.D8 długie pp najn ltsiyoh  
oenaoh I 0« najdógodnlejszyoh 
wai-uukach. Eksport do wwyst- 
kloh ozęiol Świata. (5838

B.*Sommerfe9d
Bydgoszcz 

ul. Śniadeckich 2.

P ie r n ik i-C z e k o la d y  -  Ł o m
Najpraktyczniejszy prezent to komplety pierników w aKrzyn- 
K a c h  a 8, 10. i 3 zł. Mimo podrożenia surowców prawie o 1°°*
(moslo kokosowe, miód i t. P-) ceny nasze zost ły bez zmiany.
Wysyłki zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. — r

H.THOMAS WŁ A. ROST TORUŃ
“X  Nowy Runek 4 —  Szeroka 38 tklup azkta 1 poroelany

K u p i e c
przystojny, lat 29, ka« 
tolik, posiadający skład 
bławatów, 30.000 go, 
tówki, pragnie ożenić 
się s panną przystojną 
do łat 29, posiadającą 
taką samą gotówkę lub 
dom czynszowy. Żęło» 
szenia do Administracji 
„Dna Bydgoskiego“ 
pod 947°. ( u 377)

Pi jc ie

Kawę „Matur
z  praw dziw ego słodu

Browaru Byduoskiego.

2 pokoje
nadające się na kancelarję 
adwokacką lub inne jSrzed, 
s ęhiostwo od zaraz. Być» 
goszcz, Długa 24. 11104

Sypialnie
wielki wybór, wszelkie in, 

j ne zamów enia po cenach 
; najtańszych tylko w Stolar< 
m Jakubowski, Bydgoszcz 

I ul. Chwstowo 6, 11192

Parcele
sprzeda Karolewo — Koto. 
mierz względnie Gorgolew 
ski-Bydgoszcz, Kozietulskie. 
go 10 tel. 19,19 ii377

Tapicerzy!
Korzystajcie z okazyj, 
nego zakupu traw y in* 
dyjskiej w cenie 22 uf. 
za kilo oraz włosia ta* 
picerskicko, kręconego, 
po zł- 2.40 i zl. 3.95 
za kilo. „Surowiec“ 
Bydgoszcz. Grudziądz, 
ka 33, teł. 14,38. 11297

G R U D Z I Ą D Z

Lekcje tańców
w kółeczkach zbiorowych, 
jak i pojedyńczo udziela 
A. Różyńska, Grudziądz, 
Plac 33«Stycznia 33. m. 2. 

10931

O f i a  ć n p i a s d A c
Ładny piesett 1 pinczer na 
sprzedaż, Wiadomość: Gru» 
dziądz. S enkiewicza 9, m. 8. 

11246

Sm» lec
czysto wieprzowy 
gwarancją świeży funt z 
Grudziądz, Bracka 7. 1

O s tr z e ż e n ie !
Ostrzegam szanowną klien
te li  przed ewentualną do
stawą gorszego gatunku 
węgla, p o i  pozorem mojel 
firmy, pr-ez zwolnionego 
■woźnicę T. M artinklego.

Skład opatu J wyrobów 
cementowych

J. Grabski, Grudziądz,
ul. ks. Budkiewicza 18. 

11335 Telefon 170?.

Butftlki
litrowe i półlitrowe od de« 
nsturatu w większych 1I0Ł 
ciach poleca E. HAU55, 
Gdynia, ul. Starowiejska 10, 
tel. 23,13. Iłl8b

Postukuje s>ę
2,eh praktykantów biuro, 
wych w w eku do 23,ch
lat z niższą Szkolą Handlo,
wą, z dobrej rodziny i re« 
fere lejami w arogodnych 
osób. Zgłoszenia ze świa, 
dećtwami w Mctskiem O -u, 
Gdynia, codziennie od godz. 
11—i 3»tei. 11218

Pokój
umeblowany tanio do wy« 
najęcia w śfódm eściu. Gdy« 
nia, Abrahama 39 m- 6(1 * 373H eble b ie io w e  i

urządzenia skl-dowe, okna 
1 drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 k 8

BYDGOSKA FABRYKA 
H E B L I  BIUROWYCH

RUMJA-ZAGÓRZE
Szanownym Klientom 
moim skiadam serde» 
czne życzenia z okazji 
świąt Bożego Narodzę» 
n a i Nowego Roku. 
TuziK Ja n , Z a4ó n »  
ul. Sobieskiego (telefon 18) 
Magazyn blawatny, galan- 
terfi, towarów krótkich! ,

Płyty na drzwi.
Specjalne wymiary: 

230/75, 330/85, 220 93,,
220/100 cm 

i inne szerokości
S K Ł A D  D Y K T Y

„ O P A T O ”
7420 G i Y  N I Ą ,

Śląska 1,3, teł. 26 13. 
G D A Ń S K ,

1 Ulg. Geistgasse 87, tel. 2411Ł

„ R u m j a “
Wszystkim mnim Sża, 
nownym Klientom skla» 
dam życzeń a 11291

„Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia 
i 1) osiego tioKn"

„ELEKTROTECHNIKA"
wlaść. Józef StiomsHł,

Rumja, tel. 25.

„(ftum la“
Z okazj i  
j S o t e i f o  
J T o c o d s e n i a  t  
J T o i B e ^ o i l o f t n
składam wszystkim mo< 
im Szanownym Klien« 
tom » c * d e < * n e  
ż y c z e n i a .
Alojzy Pomleczyński

Piekarnia Rumia, 
tel. 23. 11390

,łl„Rumia1
Z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego 
RoHu skiadam wszyst» 
k.m moim Szanownym 
Klientom m 88
serdeczne

tyczenia
Wojciech Lecner,
piekarnia parowa,^ 

u!. Dębogórska Rumja.

Niewątpliwie
praktycznym i cennym 
podarkiem gwiazdko* 
wym jest dobre wie, 
czne pióro. Wielki wv, 
bór Wiecznych piór 
światowych marek po 
cenach fabrycznych i 
t a n i c h  szkolnych w 
Księgarni N. Gieryna, 
Bydgoszcz, Plac Tea* 
trainy. Tanie ołówki 
automatyczne. u*94
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N a j o d p o w ie d n ie j s z y m  p o d a r k i e m  g w ia z d k o w y m

„VESTA

.  . . . . .  , . , Jest w obecnych ogolnie ciężkich czasach kryzysowych
P ° ! i  • ube*Pieczenif  życiowe oraz na dożywotne ubezpieczenie od n. wypadków wskutek katastrof publicznych 
srodkow komunikacyjnych (kolej, autobusy, tramwaje, dorożki itp.).
Ubezpieczenie powżysze na b. dogodnych warunkach zawiera

»* BA N K  W ZA JEM N YC H  U BEZPIE C Z EŃ  w  P o zn a n iu
r .  t a ł .  1 8 7 3

najpoważniejsze i najstarsze polskie towarzystwo ubezpieczeń życiowych.

% l

O d d z ia ł  w  B y d g o s z c z y ,  u l .  D w o r c o w a  67. teL  37301 
O d d z ia ł  w  G r u d z ią d z u .  P la c  2 3  S t y c z n ia  20. t e l .  2083, 2084 j 
R e p r e z e n t a c j a  w  G d a fts K u . S t a d t g r a b e n  18, t e l .  23510.
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TORUŃ
UWAGA!

FUTRA
T o r u ń ,  Nowy Rynek 11.

Dl. 2.
Najnowsze fasony najwy. 
tworniejszych modeli pa» 
ryskich futer wykonuję fa» 
chowo oraz p r z e r a b i a m 
z własnych oraz powierzo» 
nych skórtk po cenach 
na(niłszych. Prosimy 

przyjść się przekonać!!
Wszelkie roboty 

ilu sa rsk ie , 
w iercenie studzien, 
oraz od lew y Aellwne
wykonuje szybko i tanio
Firma „ P E D A B "

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 / io i46

B r O ń , amunicje
i przybory myśliwskie 

poleca na sezon
Pomorska 

Spółka Myśliwska
Toruń, Łazienna 32. 

Tel. i 5»77, 10481

JŁsiąifci
A a n d l o r o e

do każdej buchalterii i przy. 
bory biurowe dostarcza

J. W Ł O C H
Toruń, Przedzamcze 

tel. I7»2b. 10925

K a p e l u i z c
R A W A T Y  
O Ł N I E R Z Y K I  
U P U J A  10526

T Y L K O
vr firm ie

A L B IN  Z I E L IŃ S K I
T oruń, S tary  R ynek  88 

obok firm y Dam m an-K ordes 
Speojalny  sk ład

artykułów snęsKicH

Z A B A W K I
wełna, swetry, pończochy, 
fartuchy, bielizna najtaniej 
na gwiazdkę w f.mie Cze» 
sław Deutsch, Toruń, ul. 
św. Katarzyny 12, ul. Ko» 
ściuszki 9 11002

Gry fortepianowej
lekcje udzielą w godzinach 
przedpołudniowych rutyno» 
wany pedagog, T o r u ń  
Warszawska 2, m. 3. 10818

Poszukuję dzierżawy
większego
L O K A L U
H A N D L O W E G O
o ile możliwe z 2 okna» 
mi wystawowemi wTo» 
runiu, w najlepszym 
punkcie handlowym od 
3 stycznia, lutego i936r. 
Oferty do Adm. „Dnia 
Pom.“ Toruń, pod nr. 
10917.

Ś w ie c e
choinkowe paczka zl 0.28

Ś w ie c e
iskrowe paczka 10 sztuk

zt 0,10

L a m e t a
paczka zl 0.05

K u le
choinkowe 12 sztuk 

od zl 0.45

N a f l a
silnoplomienna 1 Itr. zł 0.42

Mydło
ziarniaste II. gatunek zł 0.38 

„ I. gatunek zł 0.45 
za 7, kg.

P e r f u m y
kasetki w największym 

wyborze 10999

kupujesz najkorzystniej w
Hurtowni

Jan Kępczyński
ToruA — Brodnica

Szeroka 35. Hallera 7.

Kraw aty '°769 
Rękawiczki

skarpetki, szale oraz wszel» 
kie inne artykuły męskie 

po znacznie zniżonych 
cenach poleca

Dom Konfekcyjny

Z. ORCHOLSKI
Toruń, Szeroka 11.

Kuśnierzowi
wydzierżawię (powód: wy» 
jazd konieczny) nowocześ» 
nie urządzony skład, pra» 
cownię futer, przylegle 
mieszkanie. Stała rozległa 
klientela, Centrum nrasta. 
Oferty: Toruń, „Dzień Po» 
morski" lub „Świetna egzy« 
stencja“ m o o

£ o m
piernifiowij

czekolady — cuHry
kupi sz  na j t an i e j  

w firmie 10916
H. T H O M A S

Toruń. Sklepy sprzedaży 
Nowy RyneK 4, Szeroka 38 
w sklepie szklą i porcelany 
J. M a l in o w s k ie g o

Korzenie
do pierników, w najlepszym 

gatunku
Drogeria pod Łabędziem

Szeroka 26/28. 
11228

ogęrja
Toruń,

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli» 
dnem wykonaniu kupi s z  
» najkorzystn iej
w Fabrycznym Składzie 

Mebli
Wincenty Sralewski

Toruń, ul. Prosta 21
Obsługa rzetelna. 1062?

Koszule męskie
okazyjnie

Popelina I»a 11,50, 9,75, 8,S°
Dom Konfekcyjny

Z. ORCHOLSKI
Toruń, Szeroka 11.

'10769

3f£to szuka podutfeii

Niech

10977

spieszy do Kałamajskiego!
Najtaniej: Pończochy —- Rękawiczki — Trykoty — Bielizna — 
Gorsety — Żemperki — Szale — Berety — Chustki do nosa — 
Torebki — Szelki — Robótki i inne podarki gwiazdkowe-

Na,nadchodzące

Święta
polecam

Pierniki Toruńskie 10919 
Orzechy rumuńskie

1.10 za 7i kg 
Orzechy łuszc 3.60 „ „ „ 
Figi 1.00 „ „ „
Miód pszczel. 1.50 „ „ „ 
Margaryna’ 1.20 „ „ 
Matjasy ang. 0.25 za sztukę
Zważaj na okna wystawowe

SI.
Toruń,

W. Garbaty 19

Spółdzielnie 
Sklepiki szkolne

mogą korzystnie zakupywać 
materjały piśmienne wprost 
z Hurtownii W .  K o r s a K ,  

Toruń, Mostowa 7. 
róg ul. Ciasnej. 10757 
Tanie o zdoby  choinkowe

Jta &n>iaxdl&«ł

poleca 
wielki 
wybór

z a b a w e k
Wózki dla lalek, „ 

wózki dla dzieci 1
po najniższych cenach.

M. Sieckmann
Najstarszy na miejscu 
skład towarów koszyk. 

T o r u A ,  Szczytna 4

P ła s z c z e  męskie
tanio

Dom Konfekcyjny

Z. ORCHOLSKI
Toruń, Szeroka n .  

_______ 10769

Z A B A W K I
TY LK O  w firmie

G .H EYER
loss* Toruń, Szeroka 6

Pierw szorzędne
perfumy —  wody kolońskie 

• na wagę
Drogerja pod Łabędziem

Toruń, Szeroka 26,28 
10318

Materiały
w ełniane

Pulowery 
Bluzeczki

Swetry dziec. 
Rękawiczki wełniane

w olbrzymim wyborze 
p o l e c a

„BŁAWAT“
Br. RusIAskl. ToruA

Szeroka 36 — Telef. 22-24

Na św ięta
Figi wiankowe i presowane, 
orzechy włoskie i laskowe, 
fistaszki, sułtanki i koryntki, 
orzechy łuszczone, migdały, 
malagę świeżą, kasztany ja» 
dalne andruty, opłatki, ciasto 
strudlcwe po cenach najniż» 
szych poleca

W . Kocłiow a  
Toruń, Szeroka 42 tel. 1633 

11332.

WARSZAWSKI 
SKŁAD FUTER

Toruń
Polecamy wielki wybór 
wszelkiego rodzaju futer 

ceny zniżone
10832 warunki dogodne.

C H O I N K O W I
Pnr7fńwki świi»teczneI U IL I  U i f  Ul noworoczne

Podarki gwiazdkowe 

Szachy klubowe 
Kartu do gry ' p-IłB I I J  poleca najtaniej
A .  M a r a s i& s R i

Toruń, 10918 
naprzeciw kościoła Garniz.

Trykotaże
czysto wełniane poleca

Wytwórnia
Sabiny Szeflerowej

Toruń. Wyspiańskiego 23 
Tel. 2212. (11327

Na
Podarki gwiazdkowe

Największy wybór bombo- 
nler czekoladek, pierników 
cukrów i owoców w firmie 
W. Kolbowa Toruń, Szeroka 

1 42 tel. 1633. 1133*

N A  G W IAZD KĘ!
Po l e c a m zegary, zegarki, 
platery oraz ślubne obrączki 
wyjątkowo po zniżonych 
cenach. H334

KAZIMIERZ BIBIK, 
Toruń, Stary Rynek 39. 

Warsztat zegarmistrzowski 
złotniczy na mieis:u. 

Telefon 1292.

II

II

II

Tani podarek gwiazdkowy

t o  2 0 7o r a b a t
jaki udzielam aż do 24-go grudn a na

w e ł n i a n e  i r a a ł e r f a ł a  d a m s I U e
o r a z  11005

s n e l e r ń i ,  6 I u z e c z 6 i .  f t a m iz e lA Ł  
d iu m p e r A I .  n i e d i m i a d A i

W y b ó r  w a r t o  z o b a c z y ć !

W . J E D R O W S K I
TORUŃ, Róg Szczytnej i Szerokiej I. piętro

Przyjmuje asygnaty „Kredyt kupiecki"

Ua «
■
II
lia • a 1

II
IIa 1 • (

II

Karpie
na Wigilję żywe każdej 
ilości Toruń, Czerwona Dro» 
ga 35 obok Dyrekcji Kole» 
jowcj telefon 1312 11338

Szczotki
miotły, linki, klamerki, trze» 
paczki, walizki, materjały do 
wyścielania poleca Bernard 
Leiser Syn, Toruń, Św. Du« 
cha 15 11337
Przystąpiłam do Spółdzielni
Kredyt Kupiecki

i przyjmuję asygnaty tejże 
Spółdzielni M. GrodzKi. 
Toruń, ul, Chełmińska nr. 5 

H33<>

Szkoła taAców
Janiny W emy 

Wyucza szybko tańczyć. 
Kurs rozpoczynam i7»go 
grudnia. i«333
T o r u ń ,  Stary Rynek 16.

C H O D N IK I
największy wybór

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

Bar • probiernia 
„POD ŁOSOSIEM«
Toruń, Chełmińska 9 pole» 
ca specjalne dania garowe 
a la carte. H3S7

Dla niemowląt
pudry — kremy — mydlą
Drogerja pod Łabędziem

Toruń, Szeroka 26/28.

WINA,
WÓDKI 

11343 LIKIERY
krajowe i zagraniczne

poleją

W. M M I 1A!
Toruń, SzeroKa 24

Alojzy Pozoaliikl
mistrz

rzełnlcko -wędliniarski 
TORUŃ

Nowomiejski Rynek *o 
telefon 16.85, 

Przyjmuje
zam ówienia

świąteczne s dostawą 
w dom m it  

w i e l k i  w y b ó r  
n a | p r z « d n l e ] a i r e h  

wyrobów mląeayeh 
oru  gatunków mię««.

Darmo
B o m b o n le r ę  oryginalną 
z czekoladkami przy zakupie 
towaru za 15 zł. Proszę żą. 
dać kupon przy kasie.
W. Kotkowa Toruń, Szeroka 
42, teł. 1633. 11332

Pian;na .
Fibłgera Bettinga, Hein*
richsdorffa, rówaież firm 
z a g r a n i c z n y c h  po ce. 
nach najniższych na spłaty 
50.— zł. miesięcznie poleca 
Tnroitowika, Toruń, św. Du. 
cha 14. >1360,

Firanki i kapy
Tamo na raty

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

Radl o
4 lampy kilkanaście stacji, 
anoda akumulator, głośnik, 
tanio sprzeda. Toruń, Konop* 
nickiej 12. 11358

l ą b o ^ a d i o
ta  g g c B w t  ż e c f i n ś f t i .

Autoryzowany punkt sprzedały

fżadżdraAen Ö .
11384 Tel. 23398

Dobrze wychowany.
— Daruje pani dobrodziejka, że telefonuję 4# 

niej będąc w negliżu...

O G Ł O S Z E N I  At
wiersz milimetrowy na stronie /-tamowej , , , , , ,  0.20 cł 
w tekście na pierw szej stronie , . . , , , , , , ,  1.00 zl w tekście na drug iej 1 trzeciej etronle . . . . . . .  0.80 slw tekście n a  dalszych stronach  . . . . . . . . .  .  0.50 zl
Drobne za  słowo 15 g r. P ierw sze słowo I w yrazy tłustym  d ru 

kiem liczym y podwójnie.
Za ogłoszenia aądow e 1 urzędowe w drobnym  składzie 25% drożej. 
D la poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki.
K om unikaty 50 gr za  wiersz.
Za ogłoszenia -kom plikow ane i z zastrzeż, m iejsca 20% nadwyżki.

1S W.M. G dańsku cenn ik  ogłoszeniow y je st Identyczny z cennikiem  d la Polski, 
z tern jed n ak , że rachunki mogą być regulow ane w  guldenach gdańskich  na 
podstaw ie notow ań Giełdy G dańskiej z dnia poprzedzającego dzień w płaly.

ABONAMENT M IESIĘCZN E W TN O SIl
W  ekspedycji m iejscow ych .agency j '¿£,0 zl
Z odnoszeniem  do d o i n u ....................., , , , , , , ,  ¿£0 zl
Przez pocztę z odnoszeniem do dom u .  . 2.89 zl
Pod opaską  ................................................................  4.50 zl
W G dańsku przez pocztę . . 2.32 g d : przez gońca . 8.00 gd
„ „ z  odbieraniem  w adm lniei racji w prost . 1.75 gd

Z agran icą ....................................................  .....................4.00 gil
W razie wypadków spow odowanych silą  w yższą (np. przeszkody 
w zakładzie, r tra lk l)  A d m in istrac ja  nie odpow iada za n iedostar

czenie piżma.

U WA G I :
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y w yłącznie za gotówkę. N ajm niej
sze ogłoszenie drobne Uczymy za  10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjm ujem y Jedynie do 50 stów, powyżej — liczym y według roz
m iaru. Zastrzeżeń m iejsca dla ogłoszeń drobnych nie p rzyjm u
jem y, d la  Innych tylko wówczae, gdy za tak ie  zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przew idziana w cenniku 20% nadw yżka. Omyłki, 
k tóre  zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie upow ażniają 
do żądan ia  zw rotu  gotówki, an i też nie zobow iązują A dm inistracji 
do bezpłatnego pow tórzenia ogłoszenia. U zasadnione reklam nejo 
będą uw zględniane o ile zostaną  wniesione do dni 8-mIu od daty  
u kazan ia  się ogłoszenia, lub od d a ty  o trzym an ia  rachunku . Pr*y 
sądowem  ściągan iu  należności ra b a t  upada. Z a term inow y druk 
l przepisane m iejsce ogłoszenia A dm in istrac ja  nie odpowiada.R edaktor odpow iedzialny:

W itold M ę t  n 1 e k 1, Toruń. ul. Mickiewicza S4.
R edaktor odpowiedzialny za spraw y W. M. G d ań sk a : Wilhelm Grlm sm nnn. G dańsk. K assuhlscher M arkr 21. I. p — R edaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: W acław Oórnlckl. Bydgoszcz, ul. Maraz. 
trocha IZ  «— R edaktor odpowiedzialny na G dynię: Józef linhrnstańsk l. Gdynia, ul. K ujaw ska. — R edaktor odpowiedzialny n a  W ejherow o: Tadeusz G ierat, W ejherowo, ul. Sobieskiego IV a. — R edaktor 

Odpowiedzialny n a  G rudziądz: l.eoa ł'o rm n ń sk l, G rudziądz, P lac 23 S tycznia l f ,  1. — R ed ak to r odpowiedzialny na Tczew : K azim ierz Kretowlcz, Tczew, Kościuszki L —■
W ydaw ca: Pom orska Spółdzielnia W ydaw nicza w Toruniu. Za ogłuszeniu odpow iada A d iu ln lsuu rju . Czcionkami Pom oisklej d iu k a m i  Rolniczej a . A. w Toruniu.


